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DYREKCJA
obu Warszawskich Dziennnikow

uprzejmie prosi pp. prenumera­
torów warszawskich i zamiej­
skich, aby zażalenia o spóźnione 
dostawianie im Dziennika War­
szawskiego , zechcieli nadsyłać 
pod adresem Tajnego Radcy M. 
Pawliszczewa.

D Z I A Ł  UJRZĘDOWY *

W arszawa, 
dnia 12 (24) Lutego.

N a jw y ższy  R e s k r y pt .

D o Naszego Cesarskiego uniioersytetu 
petersburgskiego.

Dziś upłynęło pół wieku od czasu, w którym świę­
tej pamięci Stryj Nasz, Cesarz Aleksander B łogosła­
wiony, założył w Swej stolicy petersburgskiej, przy 
bezpośrednim spółudziale byłego kura to ra  S. S. Uwa- 
rowa, uniwersytet, dlą dania możności pobierania 
wyższego wykształcenia osobom wszystkich stanów, 
szukającym takowego i dostatecznie doń przygoto­

poprzedników, wywiążą się ze swych obowiązków 
względem Rosji.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką  
podpisano:

„ALEXANDER”.
W  Petersburgu,

8 lutego 1869 r.

Ordery. N a jja śn ie jszy  R a n , z  p -iw od u  p ię ć d z ie s ię c io ­
le tn ie j r o c z n ic y  is tn ie n ia  C e sa r sk ie g o  u n iw e r sy te tu  p e ­
te r sb u r g sk ie g o , N a jm ilo ś ;  iw ie j  u d z ie lić  r a c z y ł, na n a j-  
p o d d a n n ir jeze  p r z e d s ta w ie n ie  m in is tr a  w y c h o w a n ia  p u ­
b lic z n e g o , o sob otn  p o n iżej  w y sz c z e g ó ln io n y m , s łu żą c y m , 
w  ty m  u n iw e r s y te c ie , ord ery: O r ł a  B i a ł e g o  —  
d z ie k a n o w i i w y s łu ż o n e m u  p r :f« so r o w i z w y c z a jn e m u , 
r a d cy  ta jn em u  M irz ie  A le k s a n d r o w i K atem -B ekow i; 
i w . A n n y  k l a s y  1 -e j:  r z e c z y w isty m  r a d co m  s t a ­

S P I S  R Z E C Z Y

L )Z 1A Ł  URZĘDOWY. — N a jw y ż s z y  r e sk r y p t. — 
O r d e r y .— M o n a rsze  n a g ro d y . M e d a le .—  R o z p o r z ą d z e ­
n ie  m in is tr a  sp ra w  w e w n ę tr z n y c h .—  I n s ty tu t  m u z y czn y  
W arszaw ski.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O WY.—Warszawa, — P r z e ­
g lą d  p o l i ty c z n y .-T eleg ram y . — Wiadomości telegrafi-
Cł3J8. —  K u rjcrek  m iejsk i. — K o m ite t  lo w . z a c h ę ty  sz tu k  
p ię k n y c h .— O d b u d o w a n ie  m ia s ta  S z y d ło w c a . —  H a n d e l  
z b o ż e m . — Jarm a rk  w S k a r y jz e w ie . —  T e a tr  w  P ł o ­
ck u . — K o n c e r t  i o d c z y t  w W ło c ła w s k u . — D o  k r o n i­
ki m u z y c z n e j .—  K u r sa  m o n et. —  5 0 - le tn i  ju b ile u s z . — 
P r o je k t  z a ło ż e n ia  a ta d e m ji d u c h o w n e j .—  K u p ie c  B a r a -  
m y g in . K w e s tja  r a lsó w  k r a jo w y c h , -r- O fia ra  p. P o la -  
k o w a .-— Z  g u b e r n ji t w e r s k i . j , - Z g u Ł ernji k a lu g sk ia j .—  
M a lo w id ło . — W y r o k  s ą d o w y . —  B u r z a . — Z K r a k o ­
w a .— Z  Gdańska. -• y p a d k i  w  H i s z p a n i i . — A u ­
s t r i a  i Z iO E » «  u O W I g n S k i e .  K w e s tja  re fo rm  i izb a  
d e p u to w a n y c h . 1 c e s  w y to c z o n y  b isk u p o w i R m lig ie -  
r o ty i .— S ejm  w ę g ie r sk i i w y b o ry . -  p iany h r, A n d ra s  
*y .— S p r a w y  g a lic y jsk ie .—  p ru S y  i  N ie m c y . U k ła ­
dy z F ra n k fu rtem . r a n c ja .  ł fw r s t ja  fr a n k o -b e lg i-
c k a .— Turcja i ziemie słowiańskie. W ic i-k r ó l
e g ip sk i.

PEJLETON. —Niewolnicy paryzcy. ( c .  d.)
Pi,'7,FW O D N iK  W A R S Z A W S K I .

wanym.
Nie bezowocnie dla nauki i Państwa upłynęło to 

półstulecie: wielu profesorów, trudniąc się wykładami, 
rozszerzało jednocześnie swemi pracami naukowemi 
zakres rozmaitych gałęzi wiedzy, i pomagało przez 
swe rozległe wiadomości ważnym gałęziom za rzą ­
du państwowego; niemało byłych ich uczniów zyska­
ło sobie chlubne im ie  w nauce, literaturze i służbie 
rządowej.

Przyjąwszy w roku 1841 godność członka honoro­
wego uniw ersytetu petersburgskiego, śledziłem stale 
ze szczerem spółczuciem za jego powodzeniem, i ko­
rzystając w latach pierwszej mojej młodości z k iero­
wnictwa niektórych jego profesosów, wybrałem z n a ­
stępstwem czasu kilku profesorów ze składu tego u- 
niwersytetu na nauczycieli dla Moich dzieci.

W dzisiejszym, uroczystym dla uniwersytetu dniu, 
przyjemnie Mi je s t wspomnieć o zasługach byłych i 
teraźniejszych jego pracowników, i wynurzyć moją 
życzliwość i wdzięczność uniwersytetowi petersburg- 
skiemu. Przekonany jestem, że uczony jego skład, 
przeniknięty przeświadczeniem o swoich wzniosłych 
obowiązkach, będzie po dawnemu wzmacniać w licz­
nych swych słuchaczach wiadomości oparte na praw­
dzie i na dobrem, ci zaś, którzy korzystają z jego 
kierownictwa naukowego, oddadzą sami z czasem u- 
sługi oświacie ojczystej, oraz działalności państwowej 
i społecznej, i na wzór najdostojniejszych ze swych

n u , w y s łu ż o n y m  p ro feso ro m  zw y cz a jn y m  J a n o w i Oorlo-  
wowi i  Somowowi, ś  w . S t a n i s ł a w a  k l a s y  1 -ej: 
rz e c z y w isty m  ra d co m  sta n u , r e k to r o w i, w y s łu ż o n e m u  
p r o fe so r o w i zw y cz a jn em u  K a ro lo w i Kesslerouii, p r o fe ­
so r o w i z w y cz a jn em u  D a w id o w i Czubinowowi, i b y łe m u  
p ro feso ro w i n a d zw y cza jn em u  M ik o ła jo w i Bozdiestwien- 
skiemir, ś w .  W ł o d z i m i e r z a  k l a s y  3  e j: p ro  - 
fe so r o w i zw y cz a jn em u , r z e c z y w iste m u  ra d cy  sta n u  M i­
c h a ł  ,w i Suchomlinowowi, b y łe m u  a d ju n k to w i, iv d c y  
sta n u  A le k sa n d r o w i B ru to w i, i  p r o fe so r o w i z w y ­
c za jn em u  r a d cy  k o le g ja ln e m a  F il ip o w i Owsiannikoioo* 
wi\ św . A n n y  k l a s y  2 - e j :  p ro feso ro m  n a d z w y c z a j­
n ym , r a d c y  sta n u  M ic h a ł w i Michajlowowi i  ra d cy  k o ­
le g ia ln e m u  D a n je lo w i Chwolsonowi, p e łn ią c e m u  o b o ­
w ią z k i p r o fe so r a  n a d z w y c z a jn e g o , r a d c y  k o le g ja ln e m u  
K on sta n tem u  Oolstunskiemu  i p r o fe so r o w i z w y c z a jn e ­
m u, r a d cy  h o n o r o w e m u  D .n itr e m u  Mendelejeisowl; ś w . 
S  t a n  i s  1 a w  a  k l a s y  2 -ej: r a d co  n s ta n u , p r o fe s o ­
r o w i n a d zw y cza jn em u  M ic h a ło w i Okatowowi i p e łn ią ­
cem u  o b o w ią z k i p r o fe s  ra n a d z w y c z a jn e g o  M ic h a ło w i  
Nawrockiemu, p ro feso ro m  n a d zw y cza jn y m , lic z ą c e m u  
s ię  w  V I  k la - ie  A n d r /e jo w i Fam incinowi i K a r o lo w i  
Liigebilowi, i ra d cy  n a d w o rn em u  A le k sa n d r o w i K o rk i-  
nowi, a se so ro m  k o le» js;ln ym , p r o fe so r o w i n a d z w y c z a j ­
n em u  K o n sta n tem u  Bestużewowi Iim m in o iv i, d o c e n ­
to m  W ło d z im ie r z o w i Łam ańskiem u  i O r e s to w i M ille ­
rowi, i k a sje r o w i, a se so r o w i k o le g ja ln e m u  M ik o ła jo w i  
Agafonowow'; g w . A n n y  k l a s y  3 -e  i, b ib ljo te k a -  
r z o w i, a se so r o w i k o le g ja ln e m u  M e in h a r d to w i Pachtowi,

P E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

n i e w o l n i c y  p a r y z c y
przes Emila G&bonau.

Część  P ik bw sza

w y z y s k i w a n i e .

i u . .

(Ciąg d a lszy  *).

To niespodziewane oświadczenie pana de M ussidan 
djusiało niezawodnie niezmiernie ucieszyć hrabinę — 
‘̂bowiem zmniejszało o połowę zobowiązania jej 

względem doktora Hortebize, a jednakże 
i^erwszą jej myślą było opierać się takiem u posta- 
lcwieniu męża. H rab ica  trzym ała się w tym razie 
^ykłej strategji kobiet, k tó re  wszystkie^ prawie za- 

Sn\e .z^aj$  S*S sprzeciwiać zamiarom takim, których 
jd^łnienia właśnie najgoręcej pragną, -Jest to istot- 

Najlepszy sposób zgłębienia powodów każdej s ta- 
’m kwestji. Dla tego też ukrywszy radość pod 

, doskonale udanego zdziwienia rzekła:

^ * ^ 2  N  r *  z ro k u  z. 2 5 9 ,  2 6 0 ,  2 6 1 ,  2 6 2 ,  2 6 4 ,  
O  S t8, 2 6 9 ,  2 7 0 ,  2 7 1 ,  2 7 8 ,  2 7 8 ,  2 8 0  2 8 4 ,  2 8 5 ,  

3 * r. b. 2 , 4 ,  5 ,  7 ,  8, 9 , 1 2 , 1 4 ,  1 5 , 1 6 ,  1 7 ,  
’ 2 1 ,  2 4 ,  2 5 ,  2 6 ,  2 7 ,  2 8 ,  8 0 ,  3 1 ,  3 2 ,  3 3  i 3 4 .

— Żartujesz pan chyba! Chcesz zerwać m ałżeń­
stwo Sabiny z panem de Breulh? Ależ zastanów się, 
że nasza córka nie może wymagać ani znaleźć przy­
zwoitszej — powiem nawet, świetniejszej dla siebie 
partji...

— Oh! bądź pani spokojną, rzekł hrabia z krwa- 
. wą iroąją w głosie—Znajdą się tacy, co iaczą się za­
jąć  dostarczeniem ci wybornego zięcia...

Te słowa wyrzeczone przez pana de M ussidan,pod 
wpływem tajemnego przeczucia i obawy — uderzyły 
jakby piorunem  hrabinę.

Byłaż by w nich alluzja do pana de Croisenois? a 
w takim  razie, czyliż hrabia dowiedział się o s tra sz ­
nej groźbie Tantaina? j

Lecz hrabina była odważną — należała ona do licz­
by tych energicznych istot, k tóre wolą narazić się na 
cios nieszczęścia, niż widzieć go ciągle zawieszonym 
nad sobą. C hciała więc dowiedzieć się prawdy.

— 0  jakim że to pretendencie, mówisz pan? zapy­
ta ła  z pozornem lekceważeniem. Któż go ma przed­
stawić.. kiedy?... Nakoniec, powiedz mi pan, kto 
ośmieli się rozporządzać ręką mej córki bez mego 
pozwolenia?

— Ja! pani.
H rabina rozśm iała się tak sarkastycznie, że pan de 

Mussidan, rozdrażniony jej urąganiem , zaw ołał w 
najw.yższem oburzeniu:

— Czyliż nie jestem  tu  panem? Potrafię dowieść 
tego,... rozporządzę losem mej córki inaczej... Bo

tego domagają się odemaie nędznicy, którzy potrafili 
•dkryć tajemnicę mego życia —  zbrodnię popełnioną 
kiedyś... i k tórzy mają w ręku dowody mogące znie­
sławić moje nazwisko.

Pani deM ussidan porwała się zfo telu— zdawało się 
jej, że hrabia mówi w obłąkaniu.

—  Zbrodnię! wyjąkała trwożnie —  pan popełniłeś 
zbrodnię!?

—  Tak jest, pani. Ach! niespodziewałaś się ta ­
kiego wyznania... Dowiedz się więc, że ten wypadek 
w lesie  Bivron z młodym człowiekiem , M ontlouis.. 
k tóry zachm urzył pierwsze dni naszego pożycia, nie 
był przypadkowem zdarzeniem ... Zastrzeliłem go 
umyślnie— zamordowałem go!.. Otóż, są  ludzie k tó ­
rzy o tem wiedzą, i mogą dowieść mi popełnionego 
m orderstwa. A c h ! zatrwożyłaś się pani— dodał—wi­
dząc hrabinę bladą i cofającą się z przerażeniem Mo­
że panią przerażam? zawołał z okropnym śmiechem. 
Uspokój się pani—ręce m je  już dawno z tej krwi 
obmyte., lecz zalewa mi ona serce, dławi oddech 
wśród senuego spoczynku—budzi zlanego zimnym po­
tem i okazuje jakieś widmo, chrypiące umierającym 
głosem.

— Okropność! zawołała hrabina upadając na sofę.
— Nieprawdaż?—to okropne... Lecz pani nie wiesz 

jeszcze dla czego zamordowałem tego młodzieńca... 
Oto dla tego, że śmiał on powiedzieć, iż kobieta k tó­
rą  uwielbiałem, żona m oja! . była już pierwej kochan­
ką innego!
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I w .  S t a n i s ł a w a  k l a s y  3 -e i ,  sekretarzow i do 
spraw studentów, radcy honorowemu Mikołajowi Po-  
gorjełowowi. ( P ra w . W iest.)

M onarsze nagrody. Najjaśniejszy P an ,  w d. 12 sty­
cznia, najlaskawiej udzielić raczył niżej wymienionym 
urzędnikom służby zdrowia, za gorl iw ą ich służbę, n a ­
stępujące nagrody: profesorowi kliniki szpitala w o jsko ­
wego warszawsko-ujazdowskiego, radcy  kolegialnemu 
S zm id to w i— stopień radcy stanu, ze starszeństwem od 
2 8  listopada 1868 r  ; pomocnikowi głównego doktora  
s z p ' ta 'a  wojskowego brzesko-litewskiego, radcy s tanu  
T arasow ow i— o r d e r  A w. W ł o d z i m i e r z a  3 k l . ;  
p. o. głównego lekarza  szpitala wojskowego kieleckiego, 
radcy  kolegjalnemu Onacewiczowi —  ś w. A n n y  2 kl. 
z  k o r o n ą  C e s a r s k ą ;  radcom d w tru :  s tarszem u o r ­
dynatorowi szpitala wojskowego w arszaw sko-u jazdow ­
skiego K łokow ow i, starszem u farmaceucie w arszaw- 
skiego m agazynu m atcrja łów  aptecznych Siew iczow i— 
ś w .  A n n y  3 k 1.; starszem u ordynatorowi szpita la  
wojskowego warszawsko - a leksandrowskiego W ykow -  
skiem u — Aw. S t a n i s ł a w a  2 kl .  z k o r o n ą  C e ­
s a r s k ą ;  asesorom kolegjalnym, młodszym ordynatorem : 
szpitala wojskowego w arezawsko-ujazdowskieg > Zien- 
Iłowskiernu, i szpita la  wojskowego iw angredakiego Jie- 
resniew iczow i— a w. S t a n i s ł a w a  3 k l .  (R oz. do 
w . ok. w arsz.)

M edale. — P o  podaniu przez J W .  J e n e ra ł -F e ld m a r -  
sza łka  N am iestn ika, za pośrednictwem ministra  spraw  
wewnętrznych, do wiadomości Najjaśniejszego Pana, żc 
młodszy strażnik  rew iru  nowogrodzkiego gubernji ło m ­
żyńskiej, J a n  K o n rzy s , w  czasie pożaru  1 m arca  >868 
r .  w  m. Nowogrodzie, z narażeniem własnego życia, wy 
ra to w a ł  z ognia P a w ła  Sadowskiego, i  że mieszkaniec 
m. Międzyrzeca, s t irozak on ny  S u c h a rRozenzweig, z n a ­
rażeniem życia, w yra tow ał służącego szpitalnego, żo ł­
nierza 31 aleksandrowskiego pu łku  piechoty, Bazylego 
A bram ow a,  tonącego 15 (2 7 )  czerwca 186 6  r . , w rzece 
pod  wsią S to l iny ,  w gubernji siedleckiej, — Jego C esar­
sk a  Mość, zgodnie z postanowieniem komitetu ministrów, 
Najlaskawiej udziel ć raczył 3 stycznia 1869  r. Konczy- 
sowi i Rozenzweigowi, z i  ich czyny ludzkości,  medale 
srebrno z napisem : „za  ra tow anie  g inących“ dla nosze­
n ia  na piersi, na  wstędze orderu  W łodzimierza.

R ozporządzenie m in isterstw a spraw  wewnętrznych. 
U staw y  domów ubogich, zakładanych przez gnuny i c- 
soby p ryw atne ,  zatwierdzane by ły  dawniej prze.- N a j ­
wyższą w ładzę postanowieniami komitetu m ini- tiów. 
Obecnie, na  mocy Najwyżej zatwierdzonego 3 stycznia 
1869  r. postanowienia tegoż komitetu, zatwierdzanie u -  
staw  zakładów dobroczynnych gminnych i p ryw atnych 
pozostawione zostało ministerstwu rp ra w  wewnętrznych. 
N a  t -j zasadzie ministerstwo zatwierdziło 28 stycznia 
pierwszą ustaw ę — domu ubogich w m. Tam bow ie.

In sty tu t M uzyczny W arszaw ski ( K on serw a toriu m ). 
P ow ołu jąc  się na praw id ło  o egzeminack kandydatów  i 
kandyda tek  na nauczycieli muzyk', z u.o :y decyzji W ła  
dzy Naukowej postanowione, —  podaje do publicznej 
wiadomości,  iż następującym osobom udzielił św iade­
c tw a  kwalifikacyjne n a  Nauczycieli muzyki, a  m ianow i­
cie: I i i - g o  stopnia  na fortepjanie: Korneljuszowi M aletz , 
Feliksowi K rzyza n o w sk em u , Jozefie S toląjiew icz, W a - 
lerji D u dyń sk iej, K a tarzynie R ych a rd , p aulinie -K on-

Hrabina powstała rwgle chcąc zaprzeczyć słowom  
m ęża— lecz p. de Mussidan niedozwolił jej ozwać się  
mówiąc dalej. . .

—  I nieszczęśliwy powiedział prawdę — później 
już przekonałem się o tem.

Hrabina zachwiała się i znowu usiadła, blada jak
widmo grobowe.

—  Biedny Montlouis! m ówił dalej hrabia — um ie­
rając zostaw ił kochankę, którą m iał zaślubić biedną 
dziewczynę, pracującą na chleb codziefly—-lecz sz la­
chetniejszą i uczciwszą od dumnej dziedziczki imie- 
mia Sauvebourgow, którą ja zaślubiłem!

—  Oktawjuszu!... Panie!...
— Och! nie unoś się pani... taką była istotnie. 

Oddała się ona kochankowi, pewna że ją  zaślubi— i u- 
czynił by to niezawodnie. W szyscy znajomi i sąsie- 
dzi uważali ją za nieskażoną —  niewiedząc że m iała  
zostać m atką... Tak więc, ta biedna dziewczyna, po 
śmierci kochanka została zniesławioną! M ieszkańcy 
m ałych m iasteczek są bez litości dali tego dowód, 
obrzucając błotem  i zniewagami tę nieszczęśliwą, gdy 
pierwszy raz po słabości w yszła ze szpitala, niosąc 
syve dziecię na ręku... M usiała uciekac ztamtąd i u- 
marłaby może z głodu, gdybym był nie czuwał nad 
nią B edne dziecko! za pomocą szczupłej pensji k tó­
rą jej przesyłałem , odmawiając sobie wszystkiego i 
pracując ciągle, potrafiła wychować swojego syna 
w najpierwszym zakładzie naukowym. Syn jej jest  
już dziś człowiekiem  i cóżkolwiek nastąpi, muszę 
zapewnić jego przyszłość.

t< ■■kiej, Stafanji Zalewskiej, 
E  igeojuszowi Kukowicz.

i I I I - g o  s topnia  na flecie,

D Z I A Ł  K I E U f lZ Ę D O W Y

W arszaw a, 
ciula 12 i 24 ) Lutego.

Senat belgicki, w zeszłą sobotę zatwierdził 
prawo o kolejach żelaznych, prawie jednogłośnie, 
bo 36 głosami przeciwko 7. Taki rezultat był 
następstwem napaści paryzkieh dzienników, bo 
nawet ci senatorowie, którzy nie zgadzali się z 
prawem w zasadzie, nie chcieli na siebie ścią­
gnąć podejrzenia, jakoby działali pod naciskiem 
z zewnątrz. Wszyscy prawie mówcy którzy za­
bierali głos, wychodzili z punktu namiętnych 
napaści dzienników paryzkieh i dowodzili, że 
nowe prawo nie jest wcale czynem nieprzyjaźni 
względem Francji, lecz tylko ma na celu zape­
wnienie neutralności Belgji. Minister skarbu 
odparł także zarzut, j koby gabinet bruksel­
ski, działał za namową Prus. — Półurzędowe 
ddenniki fraacuzkie nie są zadowolnioDe z 
tych rozpraw, wszelako ponieważ sprawa ta 
przez zatwierdzenie w senacie została nieodwo­
łalnie skończoną, będą musiały uspokoić się w 
obec spełnionego czynu. —  Ponieważ w Auglji 
nie przypisywano znaczenia całej tej sprawie, 
nie można przypuszczać, aby się ziściły życze­
nia L a  France, który to dziennik, w obec po­
myślnego załstwienia sporu turecko-greckiego, 
pragnął aby i sprawa Francji z B lg ją  oddana 
była pod rozstrzygnięcie konferencji.

Oznajmienie przez wszystkie dzienniki mini- 
sterjalne, że gabinet austrjacki jeszcze nie powziął 
żadnego postanowienia co do reform konstytucji, 
dotyczących liczby deputcwrnyck i trybu wybo­
rów, w obec tego, że posiedzenia rady państwa 
zostaną zamknięte w kwietniu, wzbudziło prze-* 
konanie, że reformy te w tym roku nie zostaną 
przeprowadzone, co ze strony niezależnej prasy 
i publiczności spowodowało gorzkie wyrzuty. 
Powszechnie jest wiadomem, żc obecna izba de­
putowanych już się przeżyła i nie stanowi isto 
tnej reprezentacji kraju, czego najlepiej dowo­
dzą ciągłe wahania się większości. Prawdziwi 
przyjaciele konstytucji, uznają utrzymanie obe­
cnej konstytucji za możliwe, jedynie w razie 
wprowadzenia do rady państwa świeżych żywio­
łów za pomocą wyborów bezpośrednich. Rząd 
ze strony większości deputowanych nic potrze­
buje się obawiać żadnych zarzutów, ani żąda­
nia, aby wspomnione reformy zostały przyspie­
szone. Większość t a , nie mogąc rozciągnąć

Ludzie zazwyczaj zostając pod wpływem silnych  
wrażeń m oralnych—nie zważają na to co się w około  
nich dzieje— dla tego też, ani hrabina ani p. de Mus­
sidan nie słyszeli stłum ionego łkania Sabiny, ukry­
tej wciąż za portjerą.

W ieść krążyła iż pani de Mussidan, często nara­
żoną była na skutki gwałtowności charakteru m ę­
ża nigdy jednakże dotąd, nie widziała ona hra­
biego w podobnym jak dziś stanie. Powstrzym y­
wane tak długo uczucie niewinności zerwało tamę 
względów światowych i wypłynęło potokiem... H ra­
bia zdawał się rozkoszować wyrzutami jakiem i krw a­
w ił dumę żony.

—  Powiedz mi pani teraz, ozwał się znowu po 
chwilowej pauzie— czy byłoby sprawiedliwem poró 
wnywać ciebie z tą nieszczęśliwą dziewczyną, która 
była tylko kochanką Montlouis? Doprawdy, nie mu­
siałaś pani nigdy jeszcze wejrzeć w głąb swojego 
su m ie n ia -n ie  m yślałaś nigdy o tem że prędzej czy p ó ­
źniej, ręka Boża zaciąży nad tobą, która byłaś z łą  
córką, występną żoną i matką wyrodną!

Hrabina, która zazwyczaj stawiła czoło guiewnym  
uniesieniom męża i nie umiała znosić zasłużonych  
nawet, jego wyrzutów — teraz — słuchała go z głow ą  
pochyloną— martwa jak posąg.

—  Z panią razem, ciągnął dalej hrabia, hańba i 
uieszczczęście weszły do mego domu. A przecież, 
któżby się tego dom yślił w idząc cię gdy śmiejąca się 
przebiegałaś podcienistemidrzewami Sauveburgskiego 
parku? Ileż razy ukryty, przypatrywałem się tobie

swego panowania nad całą monarchją austro- 
węgierską, odstąpiła od Węgier, i zgodzi się na­
wet na żądania sejmu galicyjskiego, aby tylko 
zachować sobie przewodniczenie w reszcie za­
chodniej połowy państwa. Lecz ta egoistyczna 
polityka stanowi największą rękojmię ostatecz­
nego zwycięztwa federalistów.— W Węgrzech 
ministerstwo spraw wewnętrznych wypracowało 
nowy projekt prawa wyborczego, który ma być 
złożony sejmowi peszteńskiemu, zwołanemu 
przez reskrypt cesarski na d. 8 (20) kwietnia.

W Hiszpanji kortezy ukonstytuowawszy się
wybrały na prezesa i wice-preze- 

były wybrane tym-
ostatecznie,
sów, te same osoby, które 
czasowo na te godności. Wszelako przesadzo- 
nem zdaje się porównywanie przez korespon­
denta Constitutionnela, obecnego prezesa koite- 
zów, p. Rivero, z p. de Lafayette i przypisywa­
nie mu zamiaru przeprowadzenia republikań­
skiej formy rządu. Jakkolwiek p. Rirero nale­
żał dawniej do stronnictwa republikańskiego, 
wszelako ta okoliczność, że przy wyborze Da 
prezesa, żaden z zasiadających obecnie w kor- 
tezach członków tego stronnictwa nie dał głosu 
za nim, lecz wszyscy bez wyjątku głosowali za 
p. Orense, jest wskazówką, jaka zmiana zaszła 
w jego usposobieniu.— Nie można też dawać bez­
względnej wiary doniesieniu paryzkiego dzien­
nika Le Public, jakoby kortezy poruczając p. 
Sa-rano misję utworzenia nowego gabinetu, za­
razem nadały mu jakąś „wysoką godność"’, co- 
by pozwalało wnioskować, iż rząd tymczaso­
wy ma być przekształcony w coś zbliżające^- 
go się do monarchji, lecz co obsadzenie Iro­
nu uczyniłoby zbytecznem. Również potrze­
bują potwierdzenia doniesienia dzienników fran- 
cuzkidi o z miarze wysadzenia w powietrze 
kortozów prziz podłożenie [rcchu pod gmach 
w k r  rym takowe z rs :adają.— Wiadomości opo- 
łoż niu rzeczy na w. K u bie są sprzeczne, bo 
kiedy Etendarcl donosi, iż stan jest tam tak ' 
groźny, że aż rząd francuski zamierza wysłać 
fregatę dla udzielenia opieki swym poddanym, 
z Now-ego Joiku zapewniają, że większa część 
band powstańczych złożyła broń.

Dzienniki angielskie, któro w początku obu­
rzały się na Stany Zjednoczone, za zamierzone 
odrzucenie umowy co d i z łatwienia sprawy 
statku Alabama , po bliższej rozwadze cieszą się 
z tego, gdyż według nich umowa ta miała wie­
le wad i była niekorzystna dla Anglji. Times 
sądzi, że umowa która następnie zostanie za­
warta, będzie o wiele dokładniejsza i jaśniejsza, 
a Star głównie oskarża [ana Revcrdy Johnson,

swobodnej jak dziecko i niewinnej jak dziecko z pozo­
ru!.. Od piewszej młodości, um iałaś już zamaskować 
się zupełnie i nigdy obmierzłe m yśli które kalały twą 
duszę nie ukazały się na obliczu twojem, powściągnię­
te w’olą — nigdy najbrudniejsze żądze nie zamgliły  
czystego spojrzenia twych oczu. O! każdy jak ja, był­
by pozw olił oszukać się także... Przeklęty głupiec! 
nie domyślałem się  odchodząc od ołtarza z tobą, py­
szny mam szczęściem , że cd  tej chwili już wniosłaś 
mi cudzołoztwo w posagu...

—  To kłam stwo —  wyjąkała hrabina. Oszukano 
cię panie...

— N ie pani —  rzekł z lodowatym uśmiechem hra­
b ia —to była prawda —przekonałem się o niej zu p eł­
nie. Dziwisz się może, dla czego wiedząc o wszystkieffl> 
odgrywałem  nędzną rolę męża niedołęgi, ślepego na 
wszystko? Dowiedz się więc, że czyniłem  to przez po­
dłość! Tak— bo nie miałem siły wyrzec się posiada 
nia ciebie! Nam iętność jaką czułem , była silniejszą 
nad moją damę nawet! Tak — byłem  p o d ły .. bo po­
wodów m ojego postępowania, nie usprawiedliwiłby 
nikt, kto nie ukochał kobiety całą m iłością se r c * ' 
całą żądzą krwi szalonej.

Hrabia m ówił z nadzwyczajnem uniesieniem — leo? 
pani de Mussidan, słuchała go w milczeniu, zaledwi® 
śmiejąc oddychać.

(d . ć. n.)
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k tó ry  p rz e z  sw e s ło w a  u ś p ił  n a tu ra ln ą  n ie u ­
fność ang lików  i zm u sił ich do tego . czego n a j­
więcej n ie  c ie rp ią , to  j e s t  do w yznania, iż p ra -  
g  ą  poko ju , ja k im b ą d ź  kosztem .

’’S' c S e pf r n  m  j
L»z i k n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y  i ,  23 (11) lutego. Jak donosi 
le Public, rząd bel<ickl zajmuje się 
d\z\k obradami nad odpowiedzią na 
depeszą francuzką, dotyczącą kw e-  
stij ekonomicznych, wywołanych  
przez przyjęcie prawa o kolejach 
żelaznych.

K o n s t a n t y n o p o l ,  23 (11) 
lutego. Spór tureciio-perski został 
zawieszony do czasu przybycia am­
basadora perskiego,

( Correspondent B ilrean).

Wiadomości telegraficzne.
* Trjest, 21 (9) lutego. Książę czarnogórski od- 

Płynął ztąd dziś przed południem n a  jachcie Phanta- 
de  ( Cor. B ur.)

* Trjest, 21 (9) lutego. Na fregacie wojennej R a ­
decki, wybuchnął pożar w składzie węgla, który do­
stał się do składów prochu, bez dostrzeżenia przez za­
łogę zajętą obiadem. Nieszczęście to zdarzyło się wczo 
raj w południe na wodach Lissy. Deputacja gminy 
Lissy powróciła z widowni nieszczęścia i doniosła te­
legrafem, że z 364 osób składających załogę fregaty, 
uratowały się tylko 23 osoby umiejące pływać. (Cor.
■Ciir.).

* P a ryż , 20  (8) lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu ciała prawodawczego złożone zostało sprawozda­
nie dodatkowe w przedmiocie układu miasta Paryża 
Z Crćdit fo n e  er. Wszystkie poprawki zostały odrzu­
cone. {W olffs T. B ) .

* P aryż, 21 (9) lutego. Pisma półurzędowe przy­
ję ły  bardzo chłcdno oświadczenia złożone w seuaeie 
belgickim przez m inistra F rere  Orban’a w przedmio­
cie prawa o drogach żelaznych. France powiada: Do

m p p i o  i-i o    ____  .

. . r towarzystwa drogi żelaznej wscho
dniej pozosfeje także niezmiencem. — Public powiada, 
że oświadczenia m inistra belgickiego oznaczają od- 
wrót. [Tam że). & J 8

Ą I’w y t i ^  (10) lutego. Journal offidtl nie wspo­
mina am o uchwale senatu belgickiego, ani o oświad­
czeniach złożony cn przez m inistra Frere-O rban’a, 
(Corr. B iir.) _

* Florencja, 2 (8 , lutego. Komisja izby zaleciła
przyjęć e tymczasowego budżetu na dwa miesiące. 
Dziś odbywały się w izbie dalsze rozprawy nad bud- 
żetem ministerstwa wojny. (Cor. FI. f .)

* R zy m , 20  (8) lutego. B łędną je s t wiadomość, 
jakoby okazywały się symptomata przyszłego zerw a­
nia pomiędzy Rzymem i Wiedniem. H r. T rauttm ans- 
dorff doręczy swe listy wierzytelne p0 świętach W iel­
kanocnych. (Cor. B iir.)

* K onstantynopol, 21 (9) lutego. Z Aten donoszą 
Pod datą 18-go b. m., że król Jerzy zamierza przed- 
s>ęwziąść wkrótce podróż do 1 eloponezu. — Droga 
żelazna pomiędzy Piraeus i Atenami oddaną została 
do użytku powszechnego. (W olffs T . B .).

* K onstan tynopo l, 22  (1 0 )  lutego W szystkie por­
ty tureckie otw arte zostały znowu dla statków  grec­
kich; cofnięto równi ż środki pizedsięwzięte przeciw 
Poddanym grackim. (T am że).

* Bukareszt, 2 0  (8) lutego. Odcień stronnictwa 
opozycyjnego ustanowił we wszystkich miastach ko- 
Otiteta wyborcze dla wywierania wpływu na wybory. 
(Cor. FI. B .).

* H ,rhn , 2 0  (8 ) lutego. N ordd . A . Z . zaprzecza 
2®°wu jak  Hiajuroczyściej obiegającym ciągle pog ło ­
skom o zmianie m inisterstw a spraw wewnętrznych. 
{Cor. FI. B ) .

* Londyn, 2 2  (10) lutego. Z Nowego-Jorku dono 
pod datą wczorajszą: Izba reprezentantów  przy- 
140 głosami przeciw 33 uchwałę senatu, stano-

*^cą, żt> mieszkańcom kolorowym służy prawo nie- 
, 8 raoiczone uczestaiczeuia w wyborach.— W Meksy-

u wybuchły w rozmaitych punktach powstania. Ne- 
grete zdobył Pueblę. ( Wolffs T . B .) .

,Zapro zenie (powiada „Kurjer” ) do grona człon- 
,,ków resutsy, ludzi, których wielkie i niezaprzeczo­
n e  zasługi w dziejach sztuki i sceny, aż nadto są 
„znane, ludzi których wite (chyba imiona) zawsze po- 
„ w tarzam; bywa z peum ym  szacunkiem, z czcią na- 
„wet (!!) na ja k ą  zasługuje każdy czloioiek, wytrwale  
,.pracujący w obranym zawodzie, 0 ile pięknym  jest 
.fak tem , który w krom kach resursg na długo pannę 
„tny
„proszonych

* ( K u r i e r e k  m ie j s k i ) .  Wczorajszy „K urje r go z tych młodych, karmionych kosztem resu rsy  lu- 
Codziemiy,” donosząc czytelnikom swoim o zaproszę- j dzi,— znajdujemy go śmiesznym zgoła. Resursa, ta  
niu przez kom itet resursy kupieckiej, na członków j czy owa, tu, czy gdzieindziej, nie je s t przecież ani 
honorowych tej towarzyskiej instytucji, dwóch uta- ! panteonem ani akadem ją—przyjęcie do niej na członr 
len to w any ch artystów sceny tutejszej: Żółkowskiego j ka może każdemu zapewnić przyjemność, rozryw kę 
i Królikowskiego, oraz dawnego artystę i dyrektora j fwygodę, lecz nie robi aż wyjątkowego zaszczytu, 
teatru, Jana Jasińskiego—dał się unieść dziwnym za- i ludziom utalentowanym i zasłużonym. I  K urjer chce 
prawdę wyobrażeniom! Przytoczymy tu najprzód ; ażeby do takich zaszczytów tęsknili i wyrabiali się 
główne ustępy tego artykułu  a następnie, krótk ie do ! młodzi uczniowie?., ależ na tov ażeby zostać członkiem 
nich dołączymy uwagi. j resursy gdziekolwiek, nie tyle nauką św ia tła lu b s ' rca.,

• - — ............. 1 iie dobrego imienia, i pewnej zamożności do opłaca­
nia składek potrzeba. Doprawdy, czytając ten arty ­
kuł w Kurjerzo Codziennym, mniemaliśmy z począt- 
ką, żć au tor jego, żartuje sobie humorystycznie— bo 
żeby na serjo tak przemawiać... rzecz do uwierzenia 
trudna. Czyniąc te wszystkie uwagi nie sądzimy a- 
byśmy obrażali któregokolwiek z członków resursy— 
każdy z nich bowiem wie o tern d brze, że instytucja 

iym będzie,^o~tyle~znaiazł odgłosu w sercach za- ! ta nie je s t świątynią mieszczącą kapłanów, lecz sto- 
roszonych, i t. d. i t. d.” " j warzyszeuiem ludzi przyzwoitych, mającem ca celu
W tym pierwszym perjodzie przytoczonego arty- ! zapewnienie członkom i ich rodzinom odpowiedniej 

kułu  Km je ra  C odziennego-w idzim y najprzód, n ie - ! do możuoś i rozrywki czy wygody, z gotowością do 
potrzebny i niewłaściwy zapał, który ż rzeczy prostej, 
jakiś fakt wielki zrobić usiłuje. Że taka towarzyska 
instytucja, jak resursa  kupiecka czy inna, w W arsza 
wie czy w innej stolicy—zaprosiła na członków swo­
ich, ludzi znanych powszechnie i artystów  cenionych 
z talentu i zasług — w tem nie ma nic szczególnego, 
chyba że K urjer mniema, że żyjemy jeszcze w tych 
barbarzyńskich czasach, w których ciałom zmarłych 
aktorów odmawiano chrześcjańskiego pogrzebu; żeby 
zaś im ie każdego człowieka, pracującego wytrwale w  
obranym zawodzie, potwarzane było aż z czcią, jak  
twierdzi Kurjer, to znowu jes t nonsensem prowadzą­
cym do takiego logicznego wniosku, że np. szewca 
pracującego wytrwale, organistę, który przez długie 
la ta  kalikuje na organach i śpiewa na chórze — pro- 
pinatora dzierżącego długo i wytrwale karczmę, sło­
wem każdego co w jakim bądź zawodzie pracuje 
wytrwale, czcić należy. Trzebaż w piśmie używać wy­
razów właściwych! CfeeścBogu, hołd i uwielbienie bo­
haterom , dobroczyńcom ludzkości — a ludziom zdol­
nym i zasłużonym, szacunek i uznanie nie pewne ale 
całe należy!

Lecz przejdźmy do następnego perjodu: Tu znowu 
K urjer, widocznie pomnąc ca dawne przeciw aktorom 
uprzedzenia, powiada:

„Przekonani jesteśmy, że artyści nasi, przed któ- 
„rem i otwarte są podwoje resursy  (!!), światłem swem,
„nauką i s rcern, przyczynią  się do ogrzewaniawszel- 
r klch zebrań członków resursy błogiem ciepłem .. har- 
„m onji, jaka każde stowarzyszenie ożywiać powinna,
„a  wszyscy członkowie resursy niezawodnie witać bę- 
„dą nowych kolegów z uczuciem szczerej przyjaźni 
„na jaką  zasługują.”

W tem miejscu, Kurjer, dodawszy wiadomość o 
drugim  jeszcze, uczciwym bezwątpienia, lecz także 
nie nadzwyczajnym czynie resursy — to  jest, ó prze­
znaczeniu funduszu na obiady dlalO -u niezamożnych 
uczniów (zapewne w kuchni taniej), tak  rzecz kon­
kluduje:

„W spominając dziś z prawdziwą przyjemnością o 
„uchwałach komitetu resursy (!!), z których jedna od- 
„ daje hołd zasłudze =— druga zachęca do wytiwałej 
„nauki i pracy, z chęcią zestawiamy je  razem, zwią- 
„zek w nich upatrując... bo może z czasem, zaszczyt 
„który spotkał Jasińskiego, Żółkowskiego i Króli- 
„kowskiego, spotka którego z tych młodych, co dzi- 
„siaj, dzięki komitetowi resursy, ma zapewnioną nie- 
„zbędną pomoc.”

Z tych znowu dwóch u»tępó w K urjera Codziennego 
wynika, że trzej artyści, zaproszeni na członków re ­
sursy, znaleźliby się w niemałym kłopocie, gdyby 
czekało ich pow itanie z uczuciem szczerej przyjaźni 
od wszystkich członków resursy  kupieckiej, tylko w 
takim  razie,-jeżeli oni poprzednio światłem, nauką i 
sercem, przyczynią  się do ogrzewania wszelkich z e ­
brań członków tej resursy błogiem ciepłem harmonji...
Cóż bowiem mają do czynienia: światło, nauka i se r­
ce, w instytucji takiej jak  każda resursa, przeznaczo­
nej na zabawę lub rozrywkę dla swoich członków? 
gdzie urządzają się bale, wieczory tańcujące, koncer­
tu dla ubogich lub dla artystów wędrownych— gdzie 
nadewszystko, stoi kilkadziesiąt stolików zielonych 
do gry komersowej, gdzie można jeść obiady i kola­
cje z winem, po ceaach oznaczonych w kontrakcie 
z restauratorem  miejscowym — słowem, gdzie bawią 
się lub przepędzają wieczór ludzie, którzy inaczej 
przepędzać go nie chcą lub nie mogą.

Co do ostatniego perjodu, w którym  K urjer Co­
dzienny, upatruje związek, pomiędzy zaproszeniem 
trzech artystów naszych na członków resursy kupie­
ckiej a obiadami dla niezamożnych studentów z po­
wodu: iż może z czasem, zaszczyt który spotkał Ja siń ­
skiego, Żółkowskiego i Królikowskiego, spotka które-

1 poparcia jakiejś myśli uczciwej, lub rzeczywistej zdol­
ności. Basta!

— Pierwszy wznowiony koncert symfoniczny or­
kiestry opery tutejszej pod dyrekcją  p. Miinchejmera, 
o którym  donosiliśmy wczoraj, że odbędzie się dziś 
już w sali resursy obywatelskiej —o dłr żony został na 
przyszły piątek, czyli na pojutrze. A l.

* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  
s z t u k  p i ę k n y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l ­
s k i e  m)  podaje do wiadomości, że za pozwoleniem 
władzy wyższej, —  ogó!ne zebranie członków tow arzy­
stwa, odbędzie się dnia 15 (27) b. m. w sobotę, o go­
dzinie 11-ej z rana, w lokalu wystawy towarzystwa w 
celu wysłuchania sprawozdania z czynności za rok u.sie- 
gły 1868, oraz dokonania wyboru członków do komite- 
t«  i delegacji rachunkowej na rok bieżący. Na to zebra­
nie mają wolny wstęp wszys y członkowi* towarzystwa, 
za okalaniem  dowodu opłaconej składki za rok bieżący 
1869.

* ( O d b u d o w a n i e  m.  S z y d ł o w c a )  (pow. 
koński, gub. radomska). P odług  korespondencji z d . 
29 stycznia (10 lutego) z Szydłowca do powyższej g a ­
zety, odbudowanie tego, miasta, które z małym w y ją t­
kiem pokryło się sterczącemi kominami i pnstemi ścia­
nami, postępowało dotąd dość leniwo, raz z powodu 
niesprzyjającej pory roku; a powtóre z powodu propo - 
i:0 want-j regulacji miasta. Obecnie rozeszła się tam  
wieść, że rząd gub •rnjalny zatwiedził już ostateom ie 
plan regulacyjny.

* (II a n d e 1 z b o ż e  m). Podług korespondencji zd. 
28 styczni* (9 lutego) z Nowej Aleksa ndrji (poi.-. no*o- 
aleksandryjski, gub. lubelska) do K i r .  L ub ., ustalenie 
się tam dróg bocznych wpłynęło na większą nieco do­
stawę pszenicy do spichrzów tamtejszych. Zawsze je ­
dnak znajdująca się tam ilość tego ziarna jest m ała i 
nie przechodzi 5 tysięcy korfcy. Tam te,sza fabryka zw ę­
glania kości zwierzęcych, używanych w cukrowniach do­
czyszczenia soku burakowego, ciągle jest czynna; m ate- 
rjał surowy płaci tam na miejscu, pud około kop. 48; 
dostarczają g > z wstech stron tak z gubernji ta n te js .e j ,  
jako i sąsiednich: radomskiej i stedle- k ej. Do chwili 
obecnej posiada już około 5 ,000 pudów, które do roz­
maitych fabryk cukru wysłane zostaną.

’" ( . J a r m a r k  w S k a r y s z e w i e ) .  Z koraspon - 
deneji do Gaz. Warsz. dow adujemy się, że d. 2 ( 1 4 )  
b. in. rozpoczął się w Skaryszewie (pow iat i gub. ra ­
domska) trzydniowy jarm ark, z sześciu dorocznych j a r ­
marków w tem mieście najliczniejszy i zwykle trzy dni 
trwający. Przyprowadzono tam 2 ,000 koni; ceny ni® 
były wysokie, za parę wcale niezłych koni fornalskich 
płacono rsr. 100, były i konie wysokiej wartości, lećz 
mało na nie am atorów, w ogóle jarm ark ' był tak lichy 
jak  dawno nie pam iętają; na woły odbyt był daleko zna­
czniejszy: płacono bowiem za parę dobrych wołów rsr„ 
100 do 1 2 0 — 140.

* ( T e a t r ) .  Z korespondencji z P łocka do Gaz - 
W arsz. dowiadujemy się, że przybyło tani towarzystwo, 
dramatyczne pod dyrekcją p. Raszewskiego; z artystów  
odznaczają się: pani Raszewska, panna Głogowska, pp„ 
Benda, Raszewski i Kwiatkowski.

• ( K o n c e r t  i o d c z y t  w W ł o c ł a w s k u ) .  
Piszą nam z Włocławska, że w d. 23 stycznia (4 lute­
go), w aali resursy tamtejsze , dawała koncert pani D c -  
boff, znana w Warszawie fortepjanistka, przy udziale 
panny Bielińskiej śpiewaczki z Warszawy, miejscowego 
amatora Bkrzypka i p. Ferleti śpiewaka. Po koncercie 
rozpoczął się wieczór tańcujący przy odgłosie muzyki 
wojskowej, który trwał do rana. — P. Paleske, który m iał 
kilka odczytów w Warszawie, przejeżdżając przez W ło­
cławek, zachwycił tamtejszą publiczność deklamacją kil­
ku znakomitych ustępów z Schillera i Góthego. —  Pod-



czas postu przygotowuje się wW łoelawsku szereg przed­
stawień amatorskich.

* ( D o  k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy na­
stępujące wiadomości z B erliner M usik-Zeitung Echo  
i z Signale f u r  die Musikalische Welt: W Ity m ie  
G ounod  pracuje nad oratorjum „Święta Cecylja", a Ver­
di kończy swą operę „Romeo i Ju lja” . Tym ostatnim 
wysokim śpiewem miłości, Verdi, będący w sile swego 
taleritu, zamierza zakończyć swój zawód kompozytora 
dramatycznego. Do tego postanowienia miał go skłonić 
przykład Rossiniego. Jakkolwiek „Romeo i Ju lja"  bę­
dzie 35 tą operą Verdiego, gdyby nawet opera ta miała 
dorównać „Wilhelmowi Tellowi”, o czem możnawątpić, 
tó jednak to, co ze strony Rossiniego było sluszncm, nie by­
łoby takiem ze strony Verdiego. — W Weimarze, gdzie od 
początku stycznia dali się słyszyć na koncertach public - 
nych i dworskich: Tausig, Rubinstein, Romenyi, Anna 
Mehlig, Wachtel, Scaria, gdzie nawet na poranku mu­
zycznym u dworu, grał Liszt na fortepianie, na 4 ręce 
z Rubinsteinem, — mają być na rocznicę urodzin wielkiej 
księżny sasko-wejmarskiej, w diiitl 8 kwietnia, wystawio­
ne dwie nowe opery, jedna kompozytora belgickiego, a 
druga kompozytorki hiszpańskiej, a mianowicie „Jeniec” 
(według epizodu Cervantesa) p. Lassena, kapelmistrza 
dworu w Wejmarze, i „Ostatni czarnoksiężnik" (powieść 
Turgenjewa), p. P tu liny  Viardot Garcia. Pani Viardot 
G arc ia  przybyła już do Weimaru dla przejrzenia party­
tury i porozumienia się co do układu scenicznego, i miała 
przy tej sposobności dać koncert.— Dwa Kon rei'ta dane 
przez znanego w Warszawie skrzypka Ole-Bulla, w No­
wym Jorku w pierwszych dniach stycznia, licznych ścią­
gnęły słuchaczy; w koncertach tych brał udział niejaki 
p. Wilson, grając na fortepjanie, zbudowanym w'edlug 
pomysłu Ole-Bulla.

* K ursa  monet zagranicznych te Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 11 dziś  r  r, 1 kop. 11.
Za frank „  „  — „ 3 0  „ — „ 30.
Z a  zł at y rań. „  —  „ 6 1  „ „ —  „ 61.

N B .  Wiadomość ta  nio pochodzi z urzędowe o ź ró ­
dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e u s z ) .  Goniec 
urzędowy pisze: „W  sobotę, 8 (20) lutego od godzi­
ny 12 ej do 4-ej po południu odbywał się ak t ju b ile ­
uszowy st. petersburgskiego uniwersytetu. Szczegó­
łowe wiadomości o tym dniu, uroczystym  dla wszyst­
kich mających sympatję ku rozwojowi oświaty naro­
dowej w Rosji, będą podane w swoim czasie. Teraz 
dość będzie wspomnić, że najważniejszym wypadkiem 
jubileuszu, było Najmiłościwsze Jego Cesarskiej Mo­
ści zadowolnienie z pięćdziesięcioletniego jubileuszu 
uniwersytetu, k tóre wyraziło się w Najwyższym r e ­
skrypcie, w nagrodach dla wielu pracowników uniwer­
sytetu (patrz powyżej, w dziale urzędowym. P. R ed .)  
i nakoniec w udzieleniu na korzyść studentów uni­
w ersytetu stu  stypendjów i oprócz tego osobnej su­
my dla rozdania najuboższym z studentów jednora­
zowych wsparć. Jednogłośny i jednomyślny zapał 
wszystkich obecnych który się wyraził w hucznem 
„hura!” i wiełokrotnem powtórzeniu hymnu narodo­
wego, był odpowiedzią na Monarsze wyrażenie Naj­
wyższego zadowolnienia”. — Jak  donosi Golos, 7 (19) 
lutego uniw ersytet st. petersburgski rozpoczął sze­
reg  uroczystości, za pomocą których według wcześnie 
■ogłoszonego program u, zam ierzył obchodzić swój 
pięćdziesięcioletni jubileusz. O godzinie 10 z rana, 
w aktowej sali uniwersy ts tu  odprawione było nabo­
żeństwo żałobne za zmarłych profesorów i studentów 
uniwersysetu, w i bec licznej puliczności, składającej 
się po większej części z byłych wy chowańców uniw er­
sytetu, z serdecznem rozrzewnieniem modlących się 
za wieczny spoczynek swych byłych kierowników i 
kolegów. Nabożestwo odprawiał protoprezbyter Ba- 
żanow, najstarszy z profesorów teołogji w uniwersy­
tecie, który w 1827 r. objął tę katedrę po księdzu 
Pawskim. Po nabożeństwie żałobnem, odprawiona 
została  msza w kaplicy uniw ersytetu; celebrował 
biskup wikarjusz Paladjusz, w asystencji oo. Baża- 
nowa, Jahyszew'a, Polisadowa i Sid ńskiego, z k tó ­
rych pierwsi dwaj byli niegdyś profesorami w uni­
wersytecie, a dwaj ostatni są nimi obecnie: o. Po- 
lisadow zajmuje katedrę teołogji, a o. Sidoński wy­
k ład a  historję filozofij. Kapelan uniwersyteckiej 
kaplicy , o. Solarski, m iał krótką, odpowiednią do 
okoliczności mowę. Nabożeństwo zakończyło się 
uroczystemi modłami o długie życie dla zw ierz­
chników, nauczających, uczących się i całego po 
bożnego ruskiego narodu. N a tej uroczystości u- 
niwersyteckiej znajdowali się: m etropolita nowo­
grodzki i st. petersburgski Izydor, m inister oświece­
nia publicznego, jego towarzysz, wielu akademików, 
wszyscy profesorowie i deputaci niektórych instytucij, 
k tóre przysłały swych członków dla powinszowania

uniwersytetowi 'petersburgskiem u. Po skończeniu 
mszy, osoby które  zaszczyciły swą obecnośc:ą un i­
wersytet, były zaproszone do obejrzenia audytorjów, 
muzeów i biblioteki.— W edług dziennika Peterb. L i-  
stolc, na pięćdziesięcioletni jubileusz uniwersytetu pe- 
tersburgskiego w zakładzie fotograficznnm Del Pace, 
wykonano gromny obraz fotograficzny, przedstaw ia­
jący zgromadzonych w bardzo pięknej i malowniczej 
grupie ministrów oświecenia publicznego, rektorów i 
profesorów uniwersytetu st. petersburgskiego. Osób 
w ogóle je s t 19; na pierwszym planie znajduje się se ­
k re tarz  stanu Hofman, wychowaniec uniw ersytetu st. 
petersburgskiego, należący do pierwszej serji tych co 
ukończyli kurs, potem m inister oświecenia publiczne­
go książę Golicyn, p.Kawelin i p.Tołmaczew, starzec 
90-letni. W grupie nie zapomniano i o ulubieńcu 
wszystkich, szwajcarze Saweljiczu, którego widać w 
oddaleniu przez otw arte drzwi wielkiej sali.

* ( P r o j e k t  z a ł o ż e n i a  a k a d e m j i  d u ­
c h  o w n e j ) .  Do Mosk. Wied. piszą z Wilna, że pro 
jekt założenia w tem mieście duchownej akademji pra­
wosławnej został znowu poruszony, dzięki gorącemu u- 
d ział owi jaki bierze w tej ważnej sprawie zarząd nau­
kowy. Powiadają, że w tej przyszłej akademji ma być 
zaprowadzony o obny wydz'ał filologiczny.

* (K u p i e c B a r a m y g i n). Czytamy w gazecie 
Wiesi': Słyszeliśmy, że M. N. Baramygin, kupiec 2 ej 
gildji, przybył z synem do Petersburga z Kołymska, o 
13,000 wiorst, jedynie d la tego ,  ażeby mieć szczęście 
oglądać Najjaśniejszego Pana. Jego Cesarska Mość za- 
dosyć uczynił łaskawie prośbie Barainygi: a  i raczył roz­
kazać przedstawić go wrhz z synem w przeszłą niedzie­
lę, na platforinie u schodów pałacu Zimowego, przy wy- 
jeździe Jego Cesarskjej Mości r a  obiad.

* (O fi a r a p. P  o 1 a  k o w a). Wiadomo, że kon- 
itruktor  kolei żelaznoj z Orła na Jelec do ataOji Grazi 
(na linji kozłowsko woroneżskioj) p. Polakow, z powo­
du otwarcia ruchu na częśęi tej kolei od Grazi do Jelca, 
ofiarował 30,000 rs. na założenie w mieście Jelca przy 
warsztatach kolei żelaznej szkoły rzemieślniczej. Na za­
łożenie tej szkoły wydane zostało pozwolenie 24 stycz­
nia, przyczem dozwolono nazwać tę szk> łę aleksandrow­
ską, z powodu otwarcia ruchu 30 sierpnia 1868 roku, 
w dniu imienin Najjaśniejszego Pana. Szkoła ta założo­
ną zostaje d a usposobienia zdolnych i pożyte zoych rze- 
mieśln ków do kol i żelaznych w Rosji, szczególniej ma­
szynistów, pomocników ich i tym podobnych oficjalistów. 
Na pierwszy początek ilość uczni zakreślona została na 
40 osób wszelkich stanów, z pierwszeństwem dla sierot. 
Celniejsi uczniowie, po ukończeniu kursu nauk, mają być 
posyłani dla udoskonalenia się za granicę.

* ( K w e s t j a  r e l s ó w  k r a j o w y c h ) .  MoSk. 
W ied  podając wiadomość o założeniu w mieście Je 'cu 

szkoły rzemieślniczej dla dróg żelaznych, nadmienia, że 
jeżeli p. Polakowowi powiedz:e się przywieźć pomyślnie 
do skutku zobowiązanie założenia przy drodze że aznaj 
szewskiej fabryki do robienia rel-iów i jeżeli doprowadzi 
ją  jak najprędzej do tego, iż będzie mogła wyrabiać ro­
cznie najmniej pół miljona pudów r-lsów, w takim razie 
p. Polakow pozostawi po sobie na zawsze dobre imię, 
które wspominane będzie narówni z imionami naszych 
najużyteczniejszych dzitjaczy.

* (Z g u b e r n j i t w e r s k i e j). W m. Rżewie, 
w nocy na 28 stycznia, przy mocnej odwilży i deszczu, 
powierzchowność lodu na r. Wołdze zalana została wo­
dą i zniesione kładki dla prze hodzących. W m. Tw o­
rze, w ostatnich kilku dniach, trwała prawie wiosenna po 
goda, codzień padały deszcze, śniegu pozostało bardzo 
mało, a w niektórych miejscach wcale gó nie m a; '  lo ­
dy na Wołdze puściły z brzegów i przej ście po lodzie 
wzbroniono.

* (Z g u b e r n j i  k a ł u g s k i e j)l Skutkiem cią­
głej odwilży i znacznego przyboru wody w r. Ocs, urzą­
dzona komunikacja po lodzie sta ła  się niebezpieczną i w 
niektórych miejscach zupełnie zniesiona.

* (M a 1 o w i d ł o). St. Pet. Wied. donoszą, że pro­
fesor Świerczkow odmalował obraz, przedstawiający do­
zorcę policyjnego Tiapkina, w chwili gdy tenże zatrzy­
mał pędzące trzy konie z saniami i stał się ofiarą mę­
żnego swego poświęcenia się. Obraz ten wyobraża chwi­
lę, kiedy Tiapkin rzucił się do pędzących koni i uchwy­
cił za cugle jednego z nich, który wspiął się w górę. 
Obok wystawiony jest furman popędzający swego konia, 
a w sankach jego, siedząca dama, której postawa wyra­
ża przestrach. W oddaleriiu, na trotuarze, stoi kilka o- 
sófi, z tych niektóre ze strachem, a niektóre z ciekawo­
ścią przypatrują się wypadkowi. Obraz ten jest teraz 
własnośeią jenerał-adjutanta Trepowa.

* (W y r o k. s ą d o w y). D zień. gub. twerski dono­
si, że w sprawie pojedynku, jaki miał miejsce między 
karaerjunkrem Dmitriem-Mamonowem a porucznikiem 
Połtorackim, zapadł następujący wyrok siądn: 1) obwi­
nionego radcę honorowego hamerjunkra dWórh Cesar­

skiego Dmitriewa Mamcnowa, wieku lat 37 l i c z ą c e g o ,  

uznając winnym przyjęcia, r a wyzwanie Aleksego Pol' 
torackiego, pojedynku, i zadania temuż rany, której na' 
stępstwem była śmieić Poł torackiego, na mocy 2 ust- 
art. 1503, tudzież art. 134 i 135 kodeksu kar i a r t . '777 
proced. kar., w zamień przypadającej mu kary niższego 
stopn a podług ust 2 ait. 1503 kodeksu, osadzić W 
twierdzy na 6 miesięcy, o ciem wstawić s :ę do Jego Ce­
sarskiej Mości; 2) Oskarżonych: dymisjonowanego rege- 
stratora kolegjalnego Aleksandra Dmitriewa-Alamónowa, 
poruczników: liiarona Jana  Osteu-Śakeń, barona Miko­
ła ja  Majdel i dymisjonowanego pojućinika Dy Mitra Pol- 
torackiegc, na zasadzie art. 776 i 771, uwolnić.'cd od" | 
powiedzrulnoóci.

* (B  u r  z a). W i(. Wiest. donosi, że 3 lutego, o go­
dzinie 5-fj z rana, gWaftowny wicher zerwał dach z do* 
mu Rytown w Wilnie, obalił parkan jfrzed cLmem Szej* 
niuke, a na placu ksteoralnym, przed domem Oskierki, 
złamał topfelę.

* ( K r a k ó w ,  2 1  l u t e g o ) .  Korespondencja 
W arsz. D niew . W ielkie wrażenie na tutejsze polskie 
społeczeństwo sprawił świeży artyku ł N . f r .  Fresse, 
pod tytułem : „G łos niemiecki z Galicji.” Jest to o d ­
powiedź na broszury w języku niemieckim, za pomo­
cą których polscy obrońcy swej sprawy usiłowali 
przkonać niemiecką opioję publiczną, o niezbędności 
całkowitej autouomji dla Galicji z pochłonięciem ru ­
skiego w niej żywiołu. A rtyku ł teu gedny jest uwagi 
z tego powodu, iż rzuca nowe zupełnie światło na 
znaną rezolucję sejmu galicyjskiego, której pomiędzy 
innemi, przypisuje zaniechanie zamierzonej w roku 
zeszłym podróży do Galicji osób panujących. „Adres 
polski”, powiada au to r artyku łu  wspomnianego „znaj­
duje się w zupełnej sprzeczności z życzeniami całej 
ludności; dla tego nie obawiamy się wcale aby na za ­
sadzie oświadczenia jednej nieznacznej frakcji, po­
stępującej wbrew powszechnej woli kraju  galicyjskie­
go, rada państwa i rząd, wydali stosowną do adresu, 
zgubną decyzję” . Następnie artyku ł radzi rozwiązać 
sejm  i dokonać nowe wybory, dla tego że w obecnym 
sejmie mało je s t rusinów, a wcale niema niemców. Ze 
swej strony N . f r .  Presse w uzupełnieniu tego a r ty ­
kułu, gorzko uskarża się na autorów rezolucji, k tó ­
rzy,W edług niej, korzystając z trudnego położenia 
Austrji, mieli zdradziecki zamiar oderwać Galicję, i 
przez to odebrać rządowi część jego praw zwierz- 
chniczych. Łatwo można sobie wyobrazić, jak  nie m i­
łe  wrażenie sprawiło w polskiej inteligencji takie sta ­
nowcze przeciwdziałanie, jej ważnym dążeniom. Jak  
należało się spodziewać, Czas nie zaniedbał wystą­
pić jako tłum acz polskich interesów i w artykule 
wstępnym z 18-go lutego, gniewnie odpowiedział nie­
mieckim publicystom że „za nic nie pozwolimy się 
zniemczyć” . Przytem  po raz miljonowy powtórzył zu ­
żyty paradoks, że rozumny rząd nie powinien germa- 
nizowoć Galicji, lecz wszelkiemi środkami podtrzy­
mywać i rozwijać żywioł polski, jako pewną i dzielną 
siłę do odparcia niebezpiecznych zamiarów sąsiadów. 
Lecz ca tę w'ędkę trudno już  złapać rząd w iedtódd, 
doświadczający w praktyce swej siły  obok autonomji 
węgierskiej.—Miesiąc tem u, zakonnice ftlicjanki po­
dały do rady miejskiej prośbę, o bezpłatne wyznacze­
nie im na ogólnym cm entarzu kawałka gruntu na 
grzebanie zmarłych sióstr tego zak< nu. Teraz wyda­
na została decyzja. Zważywszy że fel.cjanki nie przy­
niosły m iastu żadnego pożytku, i że posiadały środ­
ki na zbudowanie sobie pięknych zam ków ,rada m iej­
ska zdecydowała, że znajdą pieniądze i na kupno 
gruntu  na cm entarzu .— W okn„ch tutejszych księ­
garni ukazał się pamflet pod tytułem  „Czarna k się­
ga”, opisujący z wyraźnem naciąganiem męczeństwo 
powstańców zesłanych za swe czyny na Syberję i 
wyraźnie pragnący wywołać współubolewauie. Cała 
książka napełniona jest nienawiścią i przekleństwami 
na „moskali” za to. że powstańców nie pogładzili po 
głowie! — W inL stec/ku  Sieniawie w powiecie jaro­
sławskim. 1 lutego popełniono znaczne świętokradz­
two. W  fam lijnym sklepie pod tamtejszym kościo­
łem spoczywają zm arli członkowie z rodziny Czarto- 
ryjskich, do których należy to miasteczko. Złoczyńcy) 
przypuszczając, że w trum nach ich znajdują się kosz- j 
towności, przez kościół dostali się do sklepu, rozbili 
kilka trum ien, lecz nie znaleźli, nie tylko kosztowno­
ści, ale nawet i pierścionków' na palcach. Złoczyńców 
d  it; chczas nie wykryto. — W początku m arca K ra­
ków ożywi się przez zjazd członków towarzystwa roi' 
niczego, które odbędzie tu  kilka posiedzeń. Ż .

* G d a ń s k ,  2 0  l u t e g o .  {Korespondencja 
handlowa D zienn ika  Warszawskiego). Pogoda piękn* 
i ciepła, w iatr północno-zachodui. — W Anglji pokuP 
pszenicy bi.rdzo m ały, a lubo nominalne ceny nie wie' 
le się zmieniły-, ł tr  w rzeczywistości jednakże podrzCj 
dne gatunki krajowe sprzedawano znacznie taniej i
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tylko najlepsze partje zaledwo zeszłotygodniowe ceny 
osiągały. Towar zagraniczny tak mało żądany,że ceny 
się zachwiały i mają tendencją do cofnięcia się; dowo­
zy krajowe od 1 lutego były przecięciowo o % część 
większe jak zeszłej kampanji wr tychże miesiącach, 
przjtem  transport zagraniczny prawie znpełnie się 
nie zmniejszył i od paru miesięcy przybywa z Ame- 
ryki tygodniowo regularnie około 190,000 hetl. psze­
nicy i mąki, targi angielskie przeto zaopatrzone nad 
P^Hzeoy bieżące, spekulacjai ustaje i chęć do kupna 
słabnie z dnia na dzień. Jęczmień o 1 szyb, owies o 
j;* groch o 2 szylingi na korcu tańsze. — We 
brancji dowozy zagraniczne były w tym tygodniu 
mniej liczne, a lubo na większej części plaeów ceny 
pszenicy jeszcze o 50 cent., na 120 kilog. się cofnęły, 
to jednakże baissa nie była tak ogólną i wyjątkowie 
sdołan* osiągnąć w niektórych sprzedażach małe pod­
wyższenie. Żyto o 25 cent. na 120 kilog. tańsze.—Na 
naszym placu, przy małej chęci do kupna, ceny zaraz 
z pierwszych dni zaczęły słabnąć, tak iż pszenica 
średnich gatunków o 5—10 guld., wyborowa wysoko 
Pstra i biała zaś o pełne 10 guld. na łaszcie w cenie 

cofnęły; żyto mało żądane i tańsze o 6 guld. na 
łaszcie, groch zaniedbany i tylko przy ustępstwie 12 
do 15 guld. znajduje odbiorców. W przeciągu tvgo- 
duia sprzedano pszenicy łasztów 600, żyta 150, ję ­
czmienia 60, owsa 20, grochu 100, wyki 10, koni­
czyny 500 cent. Płacono za korzec wagi polskiej 
Pszenicy białej fant. 241 — 250 złp. 48 do złp. 48 gr. 
2t>; pszenicy wysoko pstrej funt. 243—254 złp. 47 
| r- 3 do złp. 48 gr. 13; pszenicy jasno pstrej funt. 
445 — 252 złp. 44 gr. 26 do złp. 46 gr. 6; pszenicy 
0rdynaruej funt. 233—250 złp. 39 gr 3 do złp. 43 
^r- 2; żyta funt. 2 3 1 -2 4 5 , złp. 31 gr. 12 do złp. 32 
fu jęczmienia złp. 29 gr. 10 do złp. 33; owsa złp. 

do złp. 20 gr. 10; grochu złp. 34 gr. 4 do złp. 
gr. 2; koniczyna czer. 12—13 ta l, biała 16 — 18 

*?*•, za cent. cel. Kursa zamian: Amsterdam 141 %, 
■Hamburg 1 5 l '/2, Londyn 6 . 2 3 Warszawa 82%. 
^ielcsand(r Makowski i S-ka.

Wypadki w Hiszpanjl
* Paryż , 20 (8) lutego. Public podaje następują­

cy wiadomość z Madrytu: Kortezy postanowiły, za 
^godą Topete’go i Prim’a, powierzyć marszałkowi 
Hctrauo najwyższą godność. Ma on utworzyć aatych- 
miast nowe ministerstwo. { Wolffs T. B .)

* P aryż , 21 (9 )  lutego. Etendard  pisze: Z powo­
du groźnego położenia rzeczy na wyspie Kubie, fre­
gata Semiramis otrzymała rozkaz odpłynąć tam dla 
Udzielania ewentualnej opieki poddanym francuzkim. 
{Tamie.)

* L ondyn , 22 (10) lutego. Podług wiadomości 
z Kuby, otrzymauyck przez Nowy-Jork, bandy po­
wstańcze złożyły broń. (Tam ie.)

* W przedmiocie dokonanego w sobotę ukonsty­
tuowania się kortezów ustawodawczych, otrzymauo 
^°tąd jedy nie wiadomość, że Rivero obrany został

tanowczo prezesem tego zgromadzenia. — Korespon- 
j*eńeja z Madrytu, zamieszczona w Constitutionnelu, 
^r2ypisuje prezesowi kortezów, p. Rivero, największy 
f ’Pfyw na dalsze ukształtowanie się losów Hiszpanji.
' °nstitutionnel stawia p. Riverę na równi z Lafa- 
^ctte’m. Oa to sam jeden okiełznał zapał wojowniczy 
^hotników wolności i wpłynął na umiarkowanie gu­
z k o w e j niecierpliwości przewódców republikań- 
Mch; jednocześnie potrafił on spowodować niepowo­
łanie wszystkich kandydatur do tronu, i obecnie 
Ł°i on bezpośrednio prżed zwycięztwem swoich idei, 

j  zud bezkrwawem zaprowadzeniem rzeczypospolitej. 
t _akkolwiek korespondencje z Madrytu do Constitu- 
d ^n e la  odznaczają się umiarkowaniem i bywają 
^ d z o  czę to nadzwyczaj trafne, pomimo to rola, ja- 

Przypisywana jest prezesowi kortezów, p. Rivero. 
'nyż wspomuionej korespondencji, pozostaje w ra- 

3 Cej sprzeczności z wiadomościami z Madrytu, po- 
I \  1) 'Vanem' przez osoby wysoko postawione. Rola 

*«*>, o jaką posądzany jest p. R vero, potrzebuje 
s twierdzenia. Przeciw istnieniu zamiarów, przypi­
ę t y c h  p. Rivero’wi, zdaje się przemawiać ta oko- 
^ zUoSć, że stronnictwo republikańskie w kortezach 
hiaZ^ °  obecnie właśnie zniewolonem do wyda- 
^  m&nifestu do swych przyjaciół, w którym po- 
str a ê . 0110 na postępowanie rządu i wzywa swych 
p^^utków , ażeby nie upadali na duchu. Jakżeby 
Uo§e*Zc ê da**ky się pogodzić z mniemanemi skłon- 

p. River* ta okoliczność, że członkowie re- 
ha f a ń s c y  kortezów dali jednomyśluie swe głosy 
*iia 0rzyść p. Orense’go, oraz że podczas sprawdza- 
Z j, wyoorów, mianowicie wyborów deputowanych 
5pr a,’cehiny i Kadyksu, pozostawali w wielkiej 

c^nośd z prezydującym? Czyżby republikanie 
tyCli ° scy nie mieli mieć wiadomości o maiema- 

PHślach ukrytych pana Rivero? — Niebez 
hstwo, które miało zagrażać stronnictwu re ­

publikańskiemu w razie unieważnienia wyborów do 
konanych w Barcelonie, zostało usunięte w ten spo­
sób, że większość oświadczyła, iż nieregularuości, ja ­
kie miały przy tern miejsce, są zbyt małozuaczne, 
ażeby wymagały przedsiębrania nowych wyborów. 
W razie unieważnienia pomienionych wyborów, licz­
ba deputowanych republikańskich zostałaby zredu­
kowaną z 52-ch na 47.—Niektóre dzienniki paryzkie, 
w tej liczbie i Oaulois, nie przestają opowiadać o 
spiskach i usiłowaniach zamachów przeciw członkom 
rządu tymczasowego i przeciw ogółowi kortezów. 
Tak Oatdois, jak również Patrie, utrzymują, że na­
trafiono w galerjach podziemnych pałacu kortezów 
na ślad olbrzymiego sprzysiężenia; lecz podobne rze­
czy istnieją jedynie ŵ wyobraźni pism paryzkich, 
podczas gdy inne pisma nic wcale nie wspominają o 
tem .—Królowa Izabela zawiadomiła radę związkową 
szwajcarską, że uważa za niebyłe wszystkie wypadki, 
jakie miały miejsce w Hiszpanji od chwili pozbawie­
nia jej tronu. Toż samo powiedziane było, jak wia­
domo, w manifeście, który królowa Izabela wystoso­
wała niedawno do narodu hiszpańskiego i który, po­
dług wiadomości jedaozgodnych, wywarł w samej Hi­
szpanji bardzo złe wrażenie. Jedno z niewielu pism 
madryckich, piszących jeszcze dotąd w interesie iza 
belińskim, mianowicie Estandarte, opuściło, natych­
miast po zjawieniu się tego manifestu, j stronnictwo 
byłej monarchini, i z pomiędzy pism madryckich, 
sam tylko dziennik Voz del Siglo nie przestał dotąd 
popierać myśli przywrócenia dawnego porządku rze­
czy. (Nordd. A. Z.).

* Mówią o nowej protestacji królowej Izabelli, wy­
stosowanej do mocarstw europejskich dla poparcia 
swoich i swojego syna prawr do korony hiszpańskiej. 
Powiadają także, że rząd tymczasowy otrzymał od 
gabinetu angielskiego nie bardzo sympatyczną notę 
co do kandydatury dom Ferdynanda portugalskiego. 
Kandydatura ta zresztą dziś już nie ma poparcia. 
Portugalczycy coraz bardziej jej nie lubią; a tak sa ­
mo jak  uczynił będąc królem portugalskim, zdaje się, 
że nie zechce przyjąć na siebie przykrego ciężaru, 
jakim jest korona hiszpańska. (L a  Ir .) .

* Trudnem jest zaiste zadanie, jakie kortezy hisz­
pańskie mają do rozwiązania przed rozpoczęciem 
rozpraw nad prawem zasaduiczem; głosować one bę­
dą za monarchją, ale wielką dla nich trudnością jest 
wybór monarchy. Z ostatnich jednak wiadomości o- 
kazuje się, że kandydatem najwięcej mającym szans, 
którego wybór, jak mówią, jest zapewniony, byłby 
książę Montpensier, i że większość kortezów jest dla 
niego przychylnie usposebiocą. (Nord.)

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j a  r e f o r m  i i z b a  d e p u t a w a n y  ch). 

Hiedeń, 20 lutego. Wszystkie tutejsze dzienniki mi- 
nisterjalne zapewniały wczoraj jednozgodnie, że nie 
powzięto jeszcze w radzie noinisterjalnej żadnej de­
cyzji w przedmiocie rewizji konstytucji, mianowicie 
w kwestji zwiększenia liczby deputowanych i zapro­
wadzenia zmian w dotychczasowym trybie wyborczym, 
że przeto nie może być wcale mowy o złożeniu w ra­
dzie państwa projektów do praw w tym względzie; 
ponieważ zaś sesja rady państwa, jak donoszą ze źró­
dła wiarogodnego, zamkniętą zostanie najpóźniej 
w końcu kwietnia, przeto powątpiewają powszechnie, 
ażeby reformy, o których wyżej mowa, mogły być 
roztrząsane w tym jeszcze roku. Tak dzienniki nie­
zależne, jak rówi ież publiczność, przyjęły tę wiado­
mość z wielkiem niezadowoleniem. Izba deputowa­
nych w jej teraźniejszym składzie, przeżyła się po­
niekąd. W zgromadzeniu tem nie istnieje większość 
ściśle zwarta i powodująca się zasadami ściśle okre- i 
ślonemi; przeciwnie, brak spójni wewnętrznej wycho­
dzi na jaw przy każdej sposobności, jak np. obecnie 
przy roztrząsaniu kwestji galicyjskiej, tak, iż nawet 
sfery popierające konstytucję przyszły do przekona­
nia, że teraźniejsza izba deputowanych nie może już 
być uważana za niezawodny wyraz przekonań ludu. 
W rzeczy samej, widzieć można dziś w sali izby-de- 
putowanych też same twarze, jakie spotykano tam za 
czasów jeszcze Schmerlinga; jeżeli zaś przypomniemy 
sobie, do jakich wahań i kompromisów panowie ci 
dali się nakłonić w ciągu ostatnich siedmiu lat, w ta ­
kim razie nie będziemy dziwić się wcale temu, że ga- 
licjanie, czesi i Słoweńcy trwają niezłomnie w prze­
konaniu, że izba ta będzie musiała w końcu uwzglę­
dnić ich życzenia, chociażby miała w ten sposób po­
stąpić przeciw pierwiastkowym warunkom swej egzy­
stencji. Prawdziwi przyjaciele konstytucji, t. j. pra­
wie wszyscy niemcy austrjaccy, nie pozostający pod 
bezpośrednim wpływem przewódców stronnictw w iz­
bie deputowanych, uważają skutkiem tego dalsze ist­
nienie konstytucji nietkniętej za możebne w takim je­
dynie razie, jeżeli do reprezentacji narodowej wpro­
wadzone zostaną nowe żywioły, i jeżeli te ostatnie,

przez zaprowadzenie w yborów bezpośrednich, znajdą 
dla siebie trwalsze opa rcie się na samym ludzie. Te 
właśnie sfery są mocno niezadowolone z odroczenia 
reform, o których gazety tak wiele pisały w ostatnich 
czasach. Ze strony zaś większości izby deputowanych, 
rząd nie potrzebuje obawiać się wyrzutów z tego po- 
•wodu; nie ulega również wątpliwości, że taż więk­
szość nie podejmie się inicjatywy dla przyspieszenia 
reform pomienionych. Większości tej zbyt się podo­
ba rola, którą ona odgrywa i która czyni z tej wię­
kszości mniemany żywioł wpływowy w zachodniej po­
łowie monarchji; nie będzie się ona przeto śpieszyć 
z przyłożeniem ręki do dzieła własnego zniszczenia, 
albowiem zaprowadzenie wyborów bezpośreduich 
miałoby takie dla niej znaczenie, o czera wie dobrze 
każdy członek większości izby deputowanych. W o- 
bec niemożności panowania na całej przestrzeni mo­
narchji węgiersko-austriackiej, politycy pomienieni 
zaniechali Węgry; uczyniliby oni nawet zadosyć wszy­
stkim życzeniom galicjan, byle mogli pozostać w resz­
cie krajów koronnych Cislitawji tem, czem mniemają 
się być jeszcze dotąd. Lecz że właśnie ta polityka 
egoistyczna stanowi dla federalizmu najniezawodniej- 
szą rękojmię ostatecznego zwycięztwa, o tem wię­
kszość, przeświadczona o swej mniemanej wszechwła­
dzy, zdaje się całkiem nie wiedzieć. Prawda tego 
faktu, przyznawanego tak przez federalistów, jak ró ­
wnież przez przyjaciół konstytucji, znajdujących się 
po za obrębem rady państwa, wyjdzie wkrótce na 
jaw z siłą przekonywającą, jeżeli większość, dla mi­
łości pokoju, albo raczej dla zapewnienia swej własnej 
egzystencji, wyłączy także Galicję z zakresu konsty­
tucji zachodnio-austrjackiej. (Nordd. A. Z .)

* ( P r o c e s  w y t o c z o n y  b i s k u p o w i  R u d i -  
g i er  owi). Wiedeń, 20 lutego. Z Linz donoszą, że na 
skutek znanej decyzji sądu najwyższego, obalającej 
twierdzenie, jakoby biskupi nie podlegali sądom 
świeckim, rozpoczęło się już śledztwo 'przeciw'osobie 
biskupa Rudigiera, który na każde wezwanie sędzie­
go śledzczego, stawia się punktualnie. W sferach 
klerykalnych miasta Linz roztrząsana już jest kwe- 
sfja, jakie środki mają być przedsięwzięte w razie 
gdyby biskup, na skutek wyroku sądowego, nie mógł 
pełnić przez jakiś Czas swych obowiązków. (Nordd.

* ( Se j m w ę g i e r s k i  i wybory) .  Wiedeń, 20  
lu t go. Reskryptem ee arskim sejm węgierski zwoła­
ny został na 20 go kwietnia.-Sejmowi temu złożone 
zostanie nowe prawo wyborcze, Ład którem pracują 
obecnie bardzo goi li wie w węgierskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Nie są jeszcze dotąd wia­
dome główne podstawy reformy wyborów w Węgrzech; 
pisma atoli węgierskie donoszą, że służące dotąd ko­
mitatom prawo wydawania przepisów co do trybu wy­
borczego, uregulowane zostanie na podstawach je ­
dnostajnych dla całych Węgier, oraz że przepisy o 
prawie uczesticzenia w wyberach i prawie wybieral­
ności, ulegną zmianom stosownie do wymagań nowo­
czesnych. Bardzo być może, iż tenże projekt doty­
czyć będzie także kwestji tyle razy wspominanej pod­
czas ostatniej sesji c > do przedłużenia czasu trwania 
mandatu deputowanych. — Na protesta, zaniesione 
przez rozmaite narodowości krajów węgierskich prze­
ciw prawomccności niektórych uchwał ostatniego sej­
mu, mianowicie przeciw prawu o narodowościach i 
przeciw wcieleniu Siedmiogrodu do Węgier, rząd wę­
gierski nie zwraca, jak się zdaje, żadnej uwagi, albo­
wiem pomimo zażalenia zaniesionego niedawno przez 
uniwersytet narodowy saski, zatwierdził on stanowczo 
w’ urzędowaniu p. Conrada, sprzyjającego węgrom i 
mianowanego poprzednio tymczasowym hrabią sasów 
siedmiogrodzkich. Zdaje się atoli, że żadna z prote­
stujących narodowości w Węgrzech nie zamierza sta­
wiać oporu biernego i powstrzymać się całkiem od 
nowych wyborów, albowiem podług ostatnich wiado­
mości, nawet rumuni siedmiogrodzcy poszlą swych 
reprezentantów do nowego sejmu węgierskiego i po­
przestaną przeto na wystąpieniu z zastrzeżeniami w 
przedmiocie swych roszczeń.— Cesarz i cesarzowa od­
wiedzą nietylko Chorwację, lecz także Dalmacje. 
(Nordd. A . Z .)

* ( P l a n y  h r .  A n d r  a s s y). Serbski dziennik 
Zastawa pisze: „Hrabiowie Audrassy i Beust, coraz 
bardziej różnią się z sobą. International dofiosi, że 
rozdwojenie pomiędzy pp. Audrassy a Beustem po­
wstało ztąd, że pierwszy z nich dąży do przekształ­
cenia Austrji na monarchję inadiarską z punktem 
środkowym w Peszcie, i dla osiągnięcia tego celu 
pragnąłby przyłączyć księztwa naddunajskie do Wę­
gier, do których niegdyś należały. Lloyd  usprawie­
dliwia p. Andrassy w tym względzie i powołuje się 
na odpowiedź, jaką udzielił dziennikowi serbskiemu 
Jedność, z której to odpowiedzi, jak powiada, można 
widzie, że International spotwarza hr. Andrassy. 
Tymczasem mówiliśmy już, że nie wierzymy hr. An-
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drassy , a i gazeta S r b i ja ,  w jednym  z artykułów , 
który L lo yd  przypisuje obcemu wpływowi,—u trzy ­
m uje to samo co my” .

♦ ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  ZW iednia piszą 
do lwowskiego Słowa: „Polacy ciągle targują  się z 
niemcami, żeby zastosowane były przynajmniej choć 
niektóre ważniejsze punkta ich nieszczęsnej rezolucji. 
M adjarzy, przejęci panicznym strachem  Rosji, używa 
ją  całego swego wpływu, jak i posiadają w Węgrzech 
i  Austrji, żeby pomódz polakom, i tym sposobem zje­
dnać sobie pewnych sprzymierzeńców w decydującej 
wojnie przeciwko słowiańszczyzoie w W ęgrzech i na 
Wschodzie. Na niesztzęście pomiędzy niemcami is t­
nieje także stronnictwo, m arzące o wielkich Niem­
czech pod panowaniem Pi us i stronnictwo to nie tro ­
szczy się o różnoplemienną Austrję; dla niego teraz 
wszystko jest jedno, czy madjarzy, czy polacy zawła­
dną W ęgro-A ustrją” . — Dalej tenże dziennik pisze: 
„W ychodzące w Sanoku polskie czasopismo R eform a, 
zamieściło w numerze 9-m długi artyku ł pod ty tu ­
łem : „Kilka słów o kredycie” , w której au to r nadając 
kredytowi ogromne znaczenie w każdej sprawie i 
przedsięwzięciu w obecnym X IX wieku, j ęmiędzy iu- 
nemi powiada: „K redyt s ta ł się przez to potężnym, że 
zmusza działać i wywołuje pracę solidarną, opartą na 
rozumowy ch zasadach. Niszczy przesądy i pobudza 
do konkurencji pod groźbą „haraczu”, nakładanego 
na tych, kto je s t zacofany w cywilizacji. Jakież jest 
położenie kredytu  względem nas (polaków)? W zglę­
dem tego co uważamy za świętość, kredyt pozostaje 
obojętnym. Zaledwie rzecz dotknie się Polski, kredyt 
uzbraja się przeciwko tym co wy wołują to widmo. Za 
każdym razem, kiedy na serjo zacze* ialiśmy kwestję 
o Polsce, na giełdach powstawało zamięszanie i pa­
piery spadały; nawet wieść o ostatniej zamierzonej 
podróży cesarza Franciszka Józefa do Galicji, spowo­
dowała prawdziwą burzę giełdową: giełda okazała 
nieufność dla gabinetu, który następnie skłonił cesa­
rza do zaniechania podróży. Polska i kredyt są to 
dwa przeciwległe bieguny i świat finansowy zaraz po­
tępił myśl o odbudowaniu Polski”. Dalej autor do­
wodzi, że i Galicja mizernie korzysta z kredytu, po­
nieważ ciągle nosi się zjakąś utylitarną polityką, k tó ­
ra  wiecznie kończy się nałożeniem wielkich podatków. 
W żadnej części dawnej Polski kredyt nie oddalał się 
od myśli i uczuć narodowych w takim stopniu, jak  w 
Galicji; tu oczywiście dąży on ku szkodzie polskich 
interesów. Na potwierdzenie swej myśli, au tor dowo­
dzi faktami prawdę, że „działanie każdej fabryki, bu­
dowa kolei żelaznych, inne przedsięwzięcia i jakikol- 
wiekbądź rozwój ekonomiczny, chociażby w tern ucze­
stniczyli sami tylko polacy, - wszystko to dąży do in­
nych celów, a nie do odbudowania Polski". Jako 
wniosek z tego wszystkiego au to r wyprowadza nastę ­
pującą naukę moralcą: Można być uczciwym, szlache­
tnym, prowadzić najsłuszniejszą sprawę, a nie mieć 
kredytu. Taki jest los Polski-'.

Prusy i Niemcy.
♦ ( U k ł a d y  z F r a n k f u r t e m ) .  Żalą się w 

Berlinip, że układy pomiędzy rządem pruskim  a da- 
wnem wolnem miastem Fraukfurtem  postępują żół­
wim krokiem naprzód. Przedm iot sprzeczki stanowi 
następująca okoliczność. Zajmując Frankfurt, który- 
nie wystąpił wcale do otwartej wojny z arm ją króla 
Wilhelma, prusacy pospieszyli się z zagarnięciem w 
swoje ręce funduszów publicznych, mennicy, gma­
chów publicznych, kolei żelaznej związkowej, części 
własności m iasta zabezpieczonej na kolejach żela 
znych Meńsko Het erskiej, M eńsko-Bacharskiej, Frank- 
furcko-Offcnbachskiej, telegrafów, a nawet sumy 
1,650,000 zlr. m leżącej się od rządu badeńskiego, 
F rank fu rt protestował; ale dłoń P rus była wytrwałą; 
trzeba było nareszcie uledz przed wymaganiami zwy­
cięzcy. Rząd pruski obiecywał zresztą obliczyć się 
później. N adszedł czas obliczenia się. P. Bismarck 
wpadł na myśl zmuszenia frankfurtczyków do za­
twierdzenia w spesób stanowczy zaboru P rus, i przy­
znania na mocy umowy tego zaboru- Jakież będą 
w arunki tej tranzakcji? W tem leży cała trudność. 
Rząd pruski odmawia zapłacenia m iastu sum wyma­
ganych przez nie za odstąpienie państwu swoich w ła­
sności. Municypalność upiera się przy postawionej 
przez siebie cyfrze. Ludność frankfurcka z swojej 
strony mało je s t przychylną samej zasadzie odkupu. 
Jadnem  słowem, spraw a ciągnie się od trzech prawie 
Jat, Czy deputacja municypalna, k tóra udać się ma 
wkrótce do Berlina dla dojścia wreszcie do załatw ie­
nia  sprawy osiągnie rezu lta t pożądany? (L a  F r . )

Franoja.
* ( K w e s t j  a f r  a n k o-b e 1 g i c k a ) .  N ord  z 

dnia 21 lutego pisze: Kwestja franko-belgicka coraz 
bardziej się uspokaja; dostrzedz to można było w 
przytoczonych przez nas wczoraj wyjątkach z dzien­
ników francuzkich, mianowicie z Constitutionnda, że

prasa półurzędowa tak rozgorączkowana i tak grożą- , 
cą, nawet jeszcze w dniu poprzednim, spuściła nagle z 
tonu. Liczyła ona może na uchwałę senatu. W ta- ! 
kim razie te nadzieje zupełnie ją zawiodły; wysokie to 
zgrom adzenie bowiem zatwierdziło prawie jednozgo- 
dnie projekt uchwalony przez izbę, bo chociaż wstrzy­
mało się siedmiu członków od głosowania, reszta g ło­
sowała jednomyślnie. Słowa pojednawcze Constitu- 
tionneln  wypowiedziane były w porę; ale niewłaściwie 
robił on wymówki swoim współtowarzyszom prasy 
półurzędowej, gdyż chociaż słowa jego nie były tak | 
gwałtowne, śpiewał on jednak tę samą piosnkę co 
inni.

Turcja i ziemie słowiańskie.
♦ ( W i c  e-k r ó l  e g i p s k i ) .  Izm ael-pasza otwo­

rzył posiedzenia deputowanych egipskich. Mowa jego 
obiecuje świetną przyszłość dla ziemi Faraonów. ( L a  
F r.)._______________________ *____________________________

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
'41  - a r s K r t  w  » .

Lutego.
K a l e n d a r z .

We czwartek, 13 (25) luteg", — św. F ortunata bisk.— 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 53; zac.h. o godz. 5 min. 33 

W piątek, 14 (26) lutego, — św. Aleksandra b isk .— 
Slońco wach. o godz. 6 min. 51;zach. o godz. 5 -min. 35.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 4-'0, H. , go,u. $ z ramt. jogod*.4 pop.}

Wczoraj. ” | |
Barometr w milimetrach 1 7519 i 757.5
Termometr Reaura...........................; — 2 8 J -j- I 'O
Stan n ieba .......................................... i .! pochm urny i pogodny

Największe ciepło -f- 2 O R. Największe zimno — 3“0 R

Wysokość wody ua Wiśle stóp + cali 6

W i d o w i s k  a.
T E A T R  W IE L K I. — D ziś, we środę, opera  roman­

tyczna w 3 ch akta h, Wolny Strzelec (Freiscliiitz). — 
O-oby: Ottokar, książę czeski— p. Ziółkow ski; Kuno, 
nadleśniczy księcia— p. Kozieradzki; A gata, córka K u- 
ha— panna Brzechwa; Anusia, jej krewna - panna Wo- 
jakow ska;  Kasper— p. B orkow ski, M ax— p. Cieślew 
sk i  — (obadwaj strzelcy księcia); Pustelnik — p. P ro ­
chaska; Kiljan, wieśniak — p. Suszyński; San ie), czar­
ny strzelę — | . Borawski; D iuchna— panna B ro n  R y  
bicki; O berżystka— panna Seredyńska; W ieśniak— p. 
Zakrzew ski. — Jutro, we czwartek, opera L ł So cam - 
bnia (Lunatyczka), przez artystów włoskich; abonament 
N. 9 lit. A — W czoraj, we wtorek, dawano operę Ca­
rlo il Tem erario (Karol Śm isły), przez artystów włoskich, 
było o-ób 053.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.— D ziś, we środę, dram at 
w 5-ciu aktach, Montjoye. — Osoby: R»i|l Montjoye — 
p. Królikowski; Henryku jego żona — pani Palińs/ca; 
Roland ich syn -p .  Kwieciński; Cecylja ich córka— pani 
BaJcałowicz; So rei—  p. Slolpe; Saladin — pan Chę­
ciński; T iberge kasjer —  p. Sawicki; M argrabia de 
Rio-Valez, jenerał peruwjaóski —p. Orzywiński; M ar­
grabina jego żona — panna Fiyarska; Lajaunaye — p 
Szym anow ski; Mer — p. Szober; K apitan pompierów — 
p. Adler; S łużący— p. Dąbrowski; Uwieńczona — p an ­
na Seredyńska. — Zacznie się o godzinie 7 ej.

W S A L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. — Poju­
trze, w piątek, danym będzie siódmy Koncert sym foni­
czny pod przewodni jtwem A dam a Miincheimera.— P ro ­
gram: U w ertura z op. „W oziwoda pa ryz V, i” , C herubinie' 
go; Symfonja N. 1 B -dur op. 38, Schumana: a) A ndan­
te ua poco maestoso, allegro molto vivace, b) L arghet­
to, c) Scherzo, d) Finale; A rja z op. „Bal maskowy” , 
Verdiego (odśpiewana przez pannę Kwiecińską); L arg ­
hetto z kwintetu (A -dur), M ozarta (klarnet solo p. P h  - 
lip, oraz chór smyczków ), Duet z op. „O tton Łucznik”, 
Muncheirnera (pp. Cieśiewski i Ziółkowski); U w ertura 
do tragedji „Zyrondyści”, Litolfa. — Początek o godzinie 
8 ej wieczorem. —B letów  pocenie kop. 40, nabyć mo­
żna w księgarniach pp. Sennewalda, Gebethnera i W ol­
fa, Kaufmana, Ifćńicka, Wendogo, Zweigbautna, w sk ła­
dzie papieru p. Wojczyóskiego, w dniu zaś koncertu 
w kasie przy wejściu.

W Y STA  W A TO W ARZ Y ST W A  ZACHĘTY SZTU K 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  O BRAZO W  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyekiego (na Podwalu w domu Dyzinańskich). —  
Codziennie, od gody in y 10 rano do 4 po południu, —  
Cena wejścia kop. 10 .

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Leasers).— 
D ziś i  codziennie, sitaki magicine i obraiy optyciao- 
fiiycm e p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program.— 
Początek o godzinie 7 '/a wieczorem.

♦ Przyjechał do W arszaw y: jenerał wojsk am ery­
kańskich Serm an, w przejeździe z P etersburga za 
granicę; — wyjechał: jenerał-m ajor Wasilew , do Wie­
dnia.

♦ W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. - 
wied. i warsz.-bydg. osób 407, wyjechało osób 5 1 7 ;— 
koleją żel, warsz.-petersb. przyjechało osób 198, wyje­
chało osób 21 6 ,— koleją żel. war3z.-teresp. przyjechało 
osób 246 , wyjechało osób 156; — statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało esób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osob 311, w tej liczbie z zagrani­
cy 18; wyjechało osób "290, w tej liczbie za grani­
cę 1 5.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 
ione , w dniu 11 (23) b. m .,pod adresem, a mianowicie: 
z używaoenii m arkam i: Szukiewiez w Moskwie, H u la­
nicka w Praszce, Gelowe w Petrokowie, L ux  w Bielitz* 
Lewi w Sieradzu, Prezes Sądu Kryminalnego w L ubli­
nie, Zarządzający Głownem Intendanstwern w P e te rs­
burgu, G ubernator w Radomiu, Bank Cesarstwa w P e­
tersburgu, Dowódcy newskiego pułku w Smoleńsku* 
Bank Cesarstwa w Petersburgu, Zatorska bez oznaczenia 
m ifjsca, tr  listów miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrzy­
nek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 
13 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz 
kraju, jako z nienaklejonemi markami, wyprawione nie 
będą, i znajdują się w bancelarji pocztamtu do odebra­
nia.

Dnia 11 (22) b. m. i roku, chorych w 8 -iu  cywilnych 
szpitalach: przybyło 82, wyzdrowiało 75, um arło 6 f 
pozostało 2121 (mężczyzn 1071, kobiet 1050), z niob 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 224, kobiet 196.

* W dniu 1 1 (22) bież. mieś. i roku, urodziło si$  
chrześcjan'. płci męzkiej 31, płci żeńskiej 37; staroza­
konnych-. płci męzkiej 7, płci żeńskiej 6 ; razem 8 1 ;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: — ; 
starozakonnych: — ;— umarło: chrześcjan: płci. męz­
kiej 23, płci żeńskiej 29; starozakonnych: płci męz­
kiej 8 , płci żeńskiej 9; razem 69._________________

Ceny targowe.
Am 11 23) Luteyo tS l 9 roku

RODZAJ PRODUKTÓW
Czety, en 
rsr. kop.

Korzec oA — do
ruv-le er. > kopiejki 

~12’"P szen ica ................................... i l l  40 6 50
Z y to ......................................... 8 24 i 4 2 !/,
Jęczmień .  ..................  — '— — —
Owies......................  5 4 2 90
Groch po lny ......................... — — — —
Kartofle  ..............  2 j l6 1 20

Pud siana od kop. 25 — 80 Pud słomy ou kop. 18 
Dowozy. Pszenicy 343; Zyta 457; Jęczmienia --5 

Owes 343 czetwerti.
.. llKSA rSL,KUUAriOZN8-

A I I H  I C E K  R H n  O L » » \> K K * T
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- 22 '/j.
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„  P . r y  i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

B r łin  15 d-si 'R 100 l i i .  . . 
5 - ta  P o ły c * k rt Sfcie ? lH * u . ...................  •

3 -5/. '/, «•/„
34 0
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5*/ó B ile ty  Ba-.k  . w e . . . . .  . . .....................................................
A.K«je w -g o  T o w. d ró g  t e  a*. l ‘i»  K s. ............. ••
O b lig ac jo  „  „  ,, „  ....................
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k m p e rja tyO v a k n n W _____ __

45
U4»/s

89' /*
18.**9-)

97

6*2
6%

ii. O K S A  T E L E G R A F IC Z N E J 
A J l S T O i T  R  o  n o t  * * O I  H  *
f MirUnazd. 11 (23) Luttgo 186 9 rot*

Z BERLINA.
B ile ty  B a n k n  R o sy je k ie g o . . . ^ 
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,,  P o t o r b u r g B  t j r ^ o d a .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMIKISTBACYJNE.
u w i a d o m  i e  n  i a

N ,  D . 1 0 0 2 , S ą d  K rym inalny  
w  u' W arszaw ie.

- A  9(? a®to.SOWaniu się do Najwyższego Ukazu 
w'* |ywl<^ Qia (7 M ija )  1850 r. i postano- 

.enią . .  Rady Administracyjnej  z d. 16 (28) 
zz  ziernika 1856 r., wzywa iMarjannę Gon- 

cza ienko wieku lat 25, żonę starszego aptekar-  
3 >*gO ucznia Połockiego piechotncgo puika ,  
z ni. Petr.vkowa zbiegły w miesiącu Paździer- 
p u 18(51 r., zapaw ne do m. Kempno \Y. X. 

Oznaóskiego w Prusach.
Aby taż w przeciągu sześciu miesięcy od da* 

7 ogłoszenia niniejszego wezwani i po raz trze-  
'v Dzienniku Warszawskim do tutej8**go 

r&J'i powróciła, o powrocie swym osobiście 
przez pośrednictwo najbliższej  władzy poli­

cyjnej, doniosła wzywającemu Sądowi, albo 
^  przeciąg  u tego czasu, nades ła ła  dowody c«- 

usprawiedliwienia przvezyn, dla k tórych 
Da pierwsze wezwanie władz tu tejszych przez 
gazety, niestawila  się.

Nakoniec Sąd Kryminalny ostrzega wezwą- 
Dą» że wrazić niestawienia się na  powyższy t ’r- 

ulegnie k arze  z ar t . 340 i 3 i  1 Kodeksu 
ar przewidzianej , to jest pozbawienie aszcI 

praw i be/, po w ro ta  emu z obrębu  C e s a r -  
Wa i n  ólcstwa wygnaniu, jeżeliby zaś powró­

s ł a  po wyroku  Sądu skazującym ją  na powyż 
Szą karę ,  zesłaniu na osiedl nie w Syhcrji.

W arazaya  <1. 18 (30)  Stycznia i8 6 0  r.
^  Prezes, A. Bielski.

P isarz Rębałski .

N . L> 1,003. S ą d  K rym inalny  
W arszawie .

W  zastosowaniu się do N ajwyższego Ukazu 
2 jł* 25 K w ietn ia  (7 Maja) 185Ó r. i postano* 

b. R ady  A dm in is t racy jne j  z dn ia  16 
(28) Paźdz ie rn ika  1856 r.,  wzywa:

1. Ju l iu sza  Fa jans ,  syna kupca  z mi sta 
Uradza, który w miesiącu Czerwcu 1866 r.

Powróciwszy z Am eryki,  za  am ery k ań sk im  pa- 
8*pOrtem, powtórnie zbiegł.

2. Ludw ika vel Lejzora  Remisz, k tó ry  w r. 
l o l 6  wyjechawszy z Warszawy, potem  p rz y ­
ty ł  w miesiąca Styczniu 1868 r .  za a m e ry ­
kańskim paszportem  i w miesiącu Marcu t. r. 
2^ d  zbiegł powtórni .

3. Adolfa Rolunowskiego, przy  matce, z wsi 
*ódła, gminy Siennicy, 1«t  47 obecnie liczą-

^ Ggo, zbiegłego w r. 1863.
Aby cii  w przeciągu je d n eg o  roku od da ty  

■J^r?s?e n â ołoiojszego wezwanta  po raz  trzeci 
D zienniku Warszawskim do tutejszego k ra ju  

Powrócili, o pow roc ie  swym osobiście lub  przez  
Pośrednictwo najbliższej  w ładzy policyjnej,  
oonieśń wzywającemu Sądowi, albo w przecią-  ; 
8 u tegoż czasu, nadesłali  dowody celem u sp ra ­
wiedliwienia przyczyn, u la  k tó rych  na  p ie rw - 

wezwań e władz tu te jszych przez gazety  i 
s tawili  się

Nakouiec Sąd K rym ina lny  o s trzega  wezwą- I 
^yoh,  że wrazie niestawienia się na  powyższy i 

Gr*nin, ulegną karze a r t  340  i 341 Kodeksu

do pierwiastkowej regulacji  hypoteki , termin  
do odbycia takowej, przed  Pisarzem Kancela- 
rj i  Ziemiańskiej w Warszawie Kuczyńskim, 
na  d. 8 (20 )  Maja i860  r. oznaczony.

S trony  za tem in teresowane w term in ie  po­
wyższym, t a m ę ,  lub przez pełnomocników, le ­
galnie  umocowanych, z prawami swe mi z g ło ­
sić się winny, a to pod prek luz ją ,  prawem z 
roku l 8 l 8  zastrzeżoną.

W arszaw a d. 22 Stycz. (3 Lutego)  186) r.
Prezes,

Radca ‘Kolegjalny ,  Rogoziński.
1— 1 S ek re ta rz  Grabiński.

N. D. 1227 . S ą d  Pokoju w B restie- 
K ujaw skim .

W yd zia ł Hypoteczny.
Z powodu żądane j  nowej regu lac j i  hypo tek i  

n ie ru ch o m o śc i  s k ła d a ją c e j  s i ę  z dom u  p a r ­
terowego m as iv  m u ro w a n e g o  w m ieśc ie  W ł o ­
c ła w k u  p rz y  rogu  ulic  Kró lew ieck ie j  i P i e k a r ­
skie j  p o d  N r .  191 lit  A .  po łożonego ,  do 
M arj i  z  W ehrów  T y d e lsk ie j  n a le ż e ć  m a ­
ją c e j .

U w iadam ia  in te re san tów ,  że  tak o w a  n a s t ą ­
p i  w S ąd z ie  tu te jszy m  dn ia  19 (31) M a ja  ro k u  
b ieżącego .

W zy w a  ich  p rz e to ,  ab y  do takowej o sob i­
śc ie  lub  p r z e z  p e łn o m o c n ik a  u r z ęd o w n ie  i 
szczegó ln ie  n a  to  um ocow anego  zg ło s i l i  się , 
ż ą d a n ia  sw e i wnioski  do p ro to k ó łu  r e g u la ­
cji p o d a l i  i w d o k u m e n ta  p r a w a  ich  u d o w a ­
d n ia jące  opa t rzy l i  się.

O s trzeg a  ich  o raz ,  że  n ie z g ła sz a ją c y  się w 
te rm in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p rek lu z j i  w a r t .  
154 i 160 p raw em  o hypo tece  z r . 1818 p r z e ­
pisane j .

Je ż e l ib y  właściciel  n ie ru ch o m o śc i  w y w o ła ­
nej  w te rm in ie  do regu lac j i  n ie  s t a w  ł  się, 
t e n ż e  n a  ż ą d a n ie  k tó reg o k o lw iek  z i n t e r e ­
sa n tów  n a  k a r ę  rsr .  1 k o p .  50 do r s r .  7 kop.  
50 sk a z a n y m  zos tan ie  i p o d łu g  a r t  150 t e ­
goż  p r a w a  u t r a c a  w sze lk ie  p o b ro d z ie j s tw a  
p r a w n e  w zględem  swych w ierzycie l i .

O g łoszen ie  decyzji  j a k a  w s k u te k  a k tu  r e ­
gu lac j i  w yd an ą  będzie ,  n a s tą p i  d n ia  24 M a ja  
(5 Czerwca) r .  b. n a  posiedzen iu  pub l ieznem  
S ą d u  tu te jszego  i od tegoż dn ia  czas  do o d ­
w o łan ia  s ię  od niej u p ły w ać  zacznie .

I u t e r e s e s c i  p rz e to  bez da lszego w ezw ania  
w tym że  d n iu  o g ło sz en iu  je j  p rz y to m n e m i  być 
jpowinni

. B r e s t  d 5 (i7.)  L u te g o  1869 i*.
Po d sęd e k ,  Kużeiew ski .

przewidzianej, to j e s t  pozbawieniu wszel- j* - •
'cb praw i bezpowrotnemu z obrębu C s  i r -  

stwa i Królestwa wygnanie,  jeże l iby  zaś po- 
^ócili p ;) wyroku Sądu, skazu jącym  ich na  

J°*yż s z i  ka rę ,  zeslanio na  osiedlenie w Sy-  
berji ‘ J

W arszawa d. 22 Stycz .  (3  Lutego)  I8 6 0  r. 
„  P rezes ,  A. Bielski.

o P odpisarz ,  Rębalski .

IX 8615. Ą r n a p m a M e n m b  
u  Ce.ibCKoU IlpoM M W .ie iinocn tu .

Ha oc i ionan in  137 c t .  Y c.t . o npovt. .taftp.
(T. XI Cu. 33k. H34. 1857 r . ) ,  o ó i f , .  

u t o  bt, otihiii, 1.4 ceru  flnnapH, 
^ T y m i . i o  n p o i u e s i i e  K a  t u  r a n a  na 1 ' i s a p -  

J^ftcKofl A prn / i -p iu ,  A/ieKCaB4 pa S u re s t , ,  
f . P 4 i ' a ,  o  i h .i .i  a  t t ; c m y  5  . i l i T u e i i  n p H B B / ł e -  
a t f  H a  m o ó p l . T P H u y i o  M ^ u i t m y ,  1 1 0 4 1 ,  n a -  
o  , K o i J H h i f i  n p r i B 0 4 i . “

•I i '. BapuiaBa, 2 0 /luuspfl  1869 1 0 4 a.

° b  w i e s z c z e m  a  s p a d k o w e

■N. D. 1299. P isarz Sąau Pokoju 
w w zadku.

śnrerci:  a) Wilchelma Thomas,  właści- 
^ n ie ru c h o m o ś c i  w m. Zduńskiej  Woli Nr.  

* Pr a 'v je g o  nabywcy Karola  G us taw a 
b) Agnieszki  l - o  voto Kosteckiej 2-o 

^  G Nawrockiej,  właścicielki nieruchomości 
2adku Nr.  10, otworzyły się spadki,  do 

b i ą ^ aGj ł  k tórych,  te rm in  na  d. 19 (31) Sierp-  
r * Przedemuą pod p rek luz ją  wyzna-

F .  Otocki.

^ V B I E SZCZENIĄ HYPOTECZNE.

D. 1263. Trybuna ł Cywilni/ 
W arszawie.

^ 7 'a^ am *a> ** dobra  Macierzysz w powie- 
a r sza,v8kim poloiooe,  wywołane zostały

X. 0 .  1 2 3 7 . S ą d  Tokaju w Ł ęczycy.
W yd zia ł llyyp ifczn y .

K pow odu ż ą d a n ia  nowej r eg u lac j i  h y p o ­
tek i  n ie ru ch o m o śc i  w m ieśc ie  K łodaw ie  p rzy  
u licy  W a rsz a w sk ie j  zwane j,  p o ło żan e j ,  d a ­
wniej pod N r .  63, a  t e r a z  p o l icy jn ie  Nr.  30 
oznaczone j ,  s k ła d a j ą c e j  s ię  z dom u  m urow a­
nego par te ro w eg o ,  z s t a jn ią  r  d rw a ln lą  mu- 
row auem i,  s tu d n ią ,  p la c e m  n a  k tó ry m  taż  
n ie ru ch o m o ść  stoi i p rzy leg łym  ogrodem  z 
d rzew am i  owocowemi, r o z leg ło śc i  około  p ó ł  
m o rg a  obe jm ujące j ,  do w łasnośc i  Teofi la  i 
W a n d y  z  K ło b u sz e w sk ic h  m a łżonków  K o ł-  
ł u p a j ło  n a leżąc e j .

U w iadam ia  in te re san tów : że  ta k o w a  n a s t ą ­
p i w S ą d z ie  tu te jszy m  d n ia  23 M 3ja  (4  Czerw ­
ca) 1869 r. o godzin ie  2 z po łudn ia .

W z y w a  ich p rze to ,  a b y  d« takow ej  o so ­
b iśc ie  lu b  p r z e z  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  i 
szczegó ln ie  n a  to  um ocow anego  zgłos il i  się , 
ż ą d a n ia  swe i w nioski  do p ro to k ó łu  regu ła -  
cji p o da l i  i w d o k u m e n ta  p r a w a  ich  u d o w a­
d n ia ją c e  opa t rzy l i  się .

O s trz e g a  ich o raz :  że  n ie z g ła sz a ją c y  się  w 
te rm in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p rek lu z j i  w art .  
154 i 160 p raw a  o b y p o t .  z  r o k u  1818 p r z e p i ­
sanej.

J e ż e l ib y  w łaśc ic ie l  n ie ru c h o m o śc i  wy­
w ołane j ,  w te rm in ie  do regu lac j i  hypo tek i  
o znaczonym  nie s taw ił  się ,  t e n ż e  n a  ż ą d a n ie  
k tó re g o k o lw ie k  z  i n te r e s a n tó w  n a  k a r ę  od 
rs .  1 kop.  5 0  do rs.  7 kop.  50 s k a z a n y m  z o ­
s ta n ie  i p o d łu g  A r t .  150 tegoż  p r a w a  u trac i  
w sze lk ie  d o b rodz ie js tw a  w zględem  sw ych 
wierzycieli .

O g łoszen ie  decyzji  j a k a  w s k u te k  a k t u  r e g u ­
lacji  w y d a n ą  będzie ,  n a s t ą p i  na jdale j  w c iągu  
dni  8 po  s p is an iu  p ro to k ó łu  regu lac j i  h y p o ­
tek i ,  i od  tegoż d n ia  c z a s  do odw ołan ia  się 
od  n ie j  u p ły w ać  zacznie .

In te r e s e n c i  p r z e to  bez  da lszego  wezwani a  
o g ło sz e n ia  je j ,  obecnem ! być winni.

Ł ę c z y c a  d. 6 (18) L u te g o  1869 r.
P o d sę d e k ,  Paw łow sk i.

L I  C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 1143. A»o6.iUHCKoe I'l/OepucKOC  
Up a e  a  t n i e .

C hmł  oónaiM fieTn, *iro Ha3mMeHHhia o n .  
27 4 eKaópH (8  H n oap u )  1868^9 r o ib  N. 4746 
na 20 flHBapa (1 4>ei>pa.ia) ut.  n p H cy'rcru in  
c er o  lIpau. ieHifl Toprd  u a  i ip o 4 a ,n y  h U k o t o -  
pb!XT> n o 4 y x o 3 N « n >  .AOMos-b, » HiieHdo: b v

r o p o 4 U  jr io 4 0 MHHHKaneKl!Xt> o -
u -B iienH hixn  ni>4 T, N  4 7  tn> 1 0 ,6 8 0  p., 11041, 
N . 4 8  b t ,  2 ,6 4 3  p , b t , r .  K p a cm iK ®  n o c a fc  
KaHOlIHKOBT, 11041, N . 2 1 6  BT, 1 ,2 0 0  p . ,  T J M l
m e n o , ’,T> N . 1 2 0 , B i  1 8 0  p. u  ó e n ,  N . B V 260  
p . u  b t, r. O i io .’ B lI o n ia p c K a r  > j o w a  b t , 6 ,6 5 8  
p y ó .  n o  ueHiiKT, m e^ arou p ixT . H e c o c r o a z i ic t . ,  
t o  u o ceM y  ua n p o 4 am y d i m e m i u i T ,  * e 4 0 - 
m ob t, H a3!la i3 (!M  b b  n psicyT C T B iu  o m r o l l p a -  
B ) e u i : i  H Top H M aM e T o p i  n  u a  yc.ioa iflX T , n o -  
4 p o ó n  > on iicau u M X T , ifb  N N . 5 ,  9  u  11 B a p '  
u ia B c x a r o  ^ u e i in u K a  i 8 6 0  ra .T a, h  b t , y l io -
6.1 IIHCKHSTi l y ó e p H C ia in ,  liB.lo.MOCTBIT, N.
5 2 , 18 6  • r . u  N N . 1 u  2  1 8 6 9  r p a n n o  b t, 
f I m ,c x o H  I’a a eT l;  n B ap in a itcK oM  t  K yp i.ep T ,.

a )  Ha n p o 4 aH,y llo .T oM U H iiK a iicK a io  4 0 - 
m s u t  A to o zs iu 'B  1104T, N . 4 8 ,  o iy B u e H u a io  
u t, 2 ,6 4 3  p ., n o c o n  K aH om iK oBT, p e t y . in p -  
BUXT, BT, r. K p aC U H K i U0 4 T, N . 120  n i,  1 8 0  
p .; 0 0 4 1 , N . 2 l 6  b t, 1 ,2 0 0  p . u  6 eaT> N . b t. 
2 6 0  p. Ha 2 4  ib iu p a  su (8  M t p r a )  1 8 6 9  r.

li o )  Ha n p o 4 a.T.y rio4oM HH HKaH CK aro 4 0 - 
sia  u t , yliofi.iHHT; 1104T, N . 4 7  o iyB H eB H aro  
b t, 1 0 ,6 8 0  p. u n o n iw p c K a r o  b t, r o p . O n o z l i  
b t, 6 ,6 5 3  p. u a  2 7  <i> u p a /m  ( t  i M a p r a j .

Ż K e/ia fo iu ie  y u a c n io u a T i,  b t , c h x t ,  T o p r a x i,  
o ó t ,  y c .i.o H id x i, ii [ ) 0 4 aa ;u  M oryrT, y.sHaiT, H3T, 
o 3 H a 'ie a u Ł in , b i j u i s  NN. B a p m m c K a r o X lH e -  
BHHKa H ,1  :O Ó ,iiiucbiJiT , lyoepH C X iiX T , B i -  
4 !j ' io c T e f i ,  11 em e.T iie iiU a  4 0  H a n a r ia  r o p -  
1’o b t , b t , O r a n  ie n iu  r o c y 4 apcrBeHHhiXT,
ll.'iy ix iecT B T , 1 'yóep B csaL O  I lp a - .i,le n ia .

1’. y l i o ó i i i a i . ,  1 ( 1 3 )  d > a u p a a a  1 8 6 9  r.
A e e c o p t ,  I I I wmatt,.

2 — 3  Ą - & .T o n p o ii3 B o .u iT e .il,, B eu ra tiH C K iii.

N . D . 1142. .h o O .iu n c K o e  I  iib cp itcn o e  
IIpanA eH ie .

C u m t ,  oÓ T,fliM aerT ,, a r o .  b t , a a m  n p i ic y T  
CTBia c e r o  t lp a s - i f  i i io  ó y 4 y rT, n p o H 3 8 » 4 u r h -  
c a  2 4  ib iu p a a a  (8  M ap r A  c . r . T o p r a  ua n p a-  
4 aasy  M a T e p ia a o B i, o c r a B iu n x c a  n o c  iT, y -  
K p a 3 4 u e a « O ii c r : i i i e u . i i a  ih H o ii T n a o r p a « in
n i, r. y L o ó .iiu iT , o t t ,  cya.viBi 6 9 4  p. 7 9  k o i i .  

/K e . iaw m ie  ya  c i n o u a n ,  bt, r o p r a i i ,  4 0 .1-
H!i hi:

Ł  r ip e a c T a t iH r h  BH4 ia a b H w fi a a . ir .n ,  p a -  
B n m o u p n c K  ) /10 a a c m  H a3H aaeH H 0ii 4 1 a a 
tm ’. t .  T c p io B Ł  e y m iM  t .  e . 6 9  p .- 4 8  x o n .

2 . f lo R y n u iH in , c i i x t  m T e p ia a o u T , 4 0 a- 
m e in , 4 o u ,iu r f iT b  t o t h s c t .  l ip a  11041111011 
TopronAro r-poroKOa*, 4 o S a i io a i io  kt, n p o 4 -  
cranaeHiio.My n -41'aai,nowy a a aory ,  cym ay  
K aasn  fiyaeTT, mn> i i p a 4 a o * e n a  na to ; i -  
la x n .

3 . B b 4 o .M o cfs  a  11 b t ,  M arep i/w aM Ł  t io -  
JfieTT, 6bi rb iiepecMaTpiiiiaeMa eiue^neBHo bt. 
O r i ł ,  ieniH r.)cy. iapcri>aniiMxT, lliiyuieCTBT, 
I’y S e p u cx a r o  IIpaB . ieoia ,  c m w e  * n  u a r e  - 
p ia .ih i in,  iiHiuie n p o n i ic a i in o f i  Tnnorpa4>iu  
b t, 343111 ,1.1 y ó e p H c ic a r o  llp a B /ie H ia .

I-. / l io ó a iih T j ,  1 ( 1 3 )  <ł>enpi n i 1 8 0 9  r.
A c e c o p T ,, U I n « 0 rŁ .

3 — 3  Ą  )> /io !:p o iii.n o4 M Te.!h, ileu r .iu H C K iii.

A'. L). 1212. U u a o łe u m ie a c K o e  K p b -  
n o e m n u o  l l i i x e i u p n o e  y n p a u . ie n ie .

H a  ociiO B an in  n p e g n a c a iU H  HaoanbH H K a  
lIiiHieHepOBT. B a p m a n c K a r o  B oeH H n aro  O irp y-  
r a , B i  K p t .u o c m  H oB oreop reB C K oH  b t , T a sio -  
iK H em , KphnocTHOMT, MBiiieHepnOMT, y i ip a B j e -  
H in, MMbeTi, iipoM BoxM TCii c e r o  ‘S e B p a x o  M i-  
c a p a  1 7  ( l ) M a p T a  e t ,  11 o a co r n , y r p a  n y ó j a -  
• iu u ii  T O p n , ó e s i ,  nepexopiK K H  h ; i  u p o ja a ty  
npnm egiuHX'i> b t , co B B p m c H iiy ic  iT ero^aocT b  
o t t ,  yiiO T peó.iC H iii n p a  p a ó o i'a x T , 11 110 j p y -  
t h m t ,  cz y ia a M T , m icrp y iie iiT O B T ,, u p n  n a c o B t ,  
K a3apm eiiH O fi u e ó t j i i  11 n p o a n x T , B e m e S , is e -  
a a io m ie  ynaCTBOBaTb e t ,  a r o i n ,  r a p r h  g o  
ih-nu uMtTT, r e p ó o n y io  6 y n a r y  gocTOHHCTBa b t , 
20-T b KOnheKT, g .ia  H an u caH ia  n p o m e H ia  o  
g o n y m e H iii k t ,  T o p r y  h  n p e g C T a u je H is  n p a  o -  
h o h t ,  3 a z o r a  b t ,  ‘/ 3  aacT b , o r p e n o -n io f i  cy» i-  
s i a  n c e r o  gBa p y ó .111 ceiibgc-caT b n s r b  iion-B- 
enT>, iiogpoÓ H bia y c j o n ia  n a  03Ha<ieHHyio 
u p o g a a sy , iio a m o  B iigtT T , b t , I lo B o r e o p r ie B -  
ckomt, KplmocTHOHT, H H a tcH e p iio in , X n p a -  
BjieH in H axo,p in ienc,T  b t , U oB oreop rieB C K O n  
K ptllO C TH .

IloE oreoprieB C K T , gn u  6  4>eB pa.ia  1 8 6 9  r . 
H anajbH iiK Ti y n p a B .ie H ia ,

2 — 3  H nffieH epT, I I ojikobhhkt,, ( ..................... ) ^
N . D / 1 2 6 I  K om isarz Adm inistracyjny  

Cyrkułu 7 i  8 M iasta  W arszaw y.
P o d a je  d o  w ia d o m o śc i p u b l ic z n e j ,  iż  p r a ­

w n ie  z a ję te  n a  s a t y s fa k c j ę  n a le ż n o ś c i s k a r ­
b o w y c h  i m ie jsk ic h  r u c h o m o ś c i, a  m ia n o w ic ie :  
m e b le ,  s p r z ę ty  i  t. p .,  w d. 2 0  L u te g o  ( 4  M a r­
c a )  1 8 6 9  r. o  g o d z in ie  l l - e j  z ra n a  w d om u  p od  
N r . 9 i 8 ,  p rzez  l ic y ta c j ę  za  g o to w e  p ie n ią d z e  
w ię c e j  d a ją cem u  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .

W a r s z a w a  d . 2  ( 1 4 )  L u te g o  1 8 6 9  r.
1 — 2  G a g a tn ic k i .

N . D . 1 2 5 1 . Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszaw ie.

S t o s o w n ie  d o  a r t . 6 8 2  K . P .  S .  w ia d o m o  
c z y n i ,  iż  n a  ż ą d a n ie  J a n a  L in d n e r  o b y w a te la ,  
p o i  N r . 4 1 9  w W a r s z a w ie  z a m ie s z k a łe g o ,  za -  
m ij s z k r n ie  z a ś  p r a w n e  do te j;o  in te r e s u  i c a ­
łe g o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  I g n a c e ­
g o  K a r d o l iń s k ie g o , A d w o k a ta  p r z y  S ą d z ie

A pelacy jnym  Królestwa Po lsk iego ,  w W a r *  
sza wie pód Nr. 177 l a .  zamieszkałego, o b ran e  
m ającego, w poszukiwaniu sumy r s .  6 ,000, w 
dziale IV, pod N r .  51 li t.  a, na  dobrach z i e m ­
sk ich  R acihory  ubezpieczonej,  z procen tem  po  
5°/0, od d. i Lipca 1867 r. zaległym i kosztów 
prawnych od H onora ty  z Budziszewskich Nos- 
kowskie j,  J a n a  Noskowskiego obywatela m a ł­
żonki,  w asystencj i  m ęża czynić mającej,  w ła ­
ścicielki dóbr zien sk ich  R acibory  z przyległo* 
ściami w o k ręgu  B łońsk im ,  pawiecie G róje­
ckim  gubern j i  W arszawskiej  pt łożonych, w 
tychże dobrach zam ieszk a łe j ,  protokółem A n­
toniego Tynieckiego, K o m o rn ik a  przy T ry b u ­
nale tu te jszym , w d. 3 0  L is topada (12 G ru ­
dnia) 1 8 6 7  r. sporządzonym, w drodze przym u­
szonego wywłaszczenia sądowo za ję te  i z a a re ­
sztowane zostały:

D OB RA Z IE M S K IE  
Kaci bory z p izyiegłośc iami Ryczki Kanie i c z ę ­
ścią na  P ra c a c h  dużych lit. e, w parafii R e m ­
bertów, gminie Komorniki, O kręgu  Błońskim, 
powiecie Grójeckim, guVernji W arszaw skie j ,  
pod ju r i s d y k c ją  Sądu Pokoju  w mieście B ło ­
niu posiedzenia swe odbywającego położone, 
p raw em  własności do Honora ty  z B udz iszew - 
skich N oskow skie j ,  J a n a  Noskowskiego oby­
watela  małżonki należące,  w posiadaniu onejże, 
oraz jej  m ęża,  czyli obojga małż.  Noskowskich 
t am że zam ieszkałych „ będące, poszukiwaną 
wierzytelnością hypoteczuie  obciążone.

ISa gruncie  tych dóbr są nas tępujące  z a b u ­
dowania:

1. Dom parterow y, (dwór z drzewa wybudo- 
; wany, cegłą tynkowany, gontami k rv ty ,  o 3 
; kominach murowanych, z p rzys taw ką  i g a n -  
i kiem na  słupach drewnianych pod gontami.
; P rzy  tymże znajdu je  się ogród warzywno 
| kwiatowo owocowy, obwiedziony płotem z ł a t  
I i kołków p rzep la ta t j  cb cie.nią, w którym 
; znajdują się drzewa owocowe różne, krzewy i 
i drzewa dzik ie  ogród okalające.

2. Chlewiki i kurn ik i  w  formie p ros toką ta  
z drzewa w słupy zbudowane pod gontami o 
siedmiu drzwiach.

*5. K loaka  z drzewa zbudowana, o dwóch 
sedesach.

4. Szopa z drzewa w słupy zbudowana g o n ­
tami k ry ta

5. Spichrz murowany na  piwnicy, gontami 
kryty .

6. S tudn ia  balami i k am ien iem  polnym o- 
cem browana z żurawiem.

7. Stod ła  w słupy z drzewa zbudowana,  
słomą pokry ta ,  o dwóch klepiskach.

8 Stodoła w słupy murowana, z drzewa 
zbu dowana, słomą pokry ta ,  o czterech  k lep i­
ska. ch, w której  mieści się mlocarnia  cz te ro - 
konna  z wialnią i s ieczkarnią .

9. Szopa n a  słupach słomą pokryta ,  o s ła ­
n ia ją c a  k ie ra t  maszynowy.

10. S todo ła  z drzewa w s łu p y  zbudowana, 
deskam i k ry ta ,  o j e d n y ch  drzwiach i dwóch 
wrotach dwuskrzydłowych.

11. H olendernia ,  owczarnia i s ta jn ie z d rze ­
wa w słupy zbudowane deskami kry te ,  z dwo­
ma dym nikam i,  g  .nkiem i schodami do tegoż 
prowadzącemi, na  zewnątrz umieszczonemi.

12. Budowla z drzewa w slupy zbudowana 
gontami k ry ta ,  z jednym  kominem z ty lu  u* 
rządzonym, w połjwie mieszcząca s ta jn ią ,  a  w 
połowie mieszkanie.

Pom iędzy tą budowlą,  a  p ło tem  ogród p rzy  
drodze okalającym, znajdu je  się b ra m a  s z ta ­
chetowa oddzie la jąca  dziedziniec dworski od 
drogi wiejskiej, n a  której  wprost ogrodu u rz ą ­
dzony Jjest  m ostek  z zas tawą do u trzym yw ania  
wody stawowej.  S taw malej o!Bierności nie 
zarybiony.

13.  Dom n a  podmurowaniu z drzewa w s lu­
py zbudowany, tynkowany, z dwoma f a c ja ta ­
mi, deskam i k ry ty ,  o dwóch kominach, z dwo­
ma sieniami przestrzałowemu

14. Piwnica murowana deskami kryta ,  zni­
szczona.

15. Dom na  podmurowaniu z drzewa w s łu ­
py zbudowany, tynkowany, deskam i k ry ty ,  o 
o jednym  kominie.

16. S tudn ia  balalami ocembrowana z żu ra ­
wiem.

17. Komórki z drzewa w słupy zbu lo w an e ,  
słomą kryte ,  o szesnas tu  przedziałach ,  n a  
na  drzwi zam ykanych.

18 . P iw nica  deskam i w y k ładana  w ziemi 
zbudowaua.

19. K uźn ia  z d rzew a w słupy zbudowana, 
g o n tu n i  pokry ta ,  o jed n y m  kominie.

Włościan w dobrach tych  osiadłych je s t  13, 
Którzy posiadają zabu.lowania i gfu'nta m órg  
około 68  roz l  głe,  skutkiem Najwyższego 
Ukazu z dnia 19 L utego  (2 Marca) 1864 r. na 
własność tychże właściań, w akcie zajęcia  z  
nazw isk  wymienionych, bez obowiązków j a ­
kich bądź d la  dworu przyznane.

O gólna  przestrzeń dóbr wynosić R a c ibo ry t 
może włók nowopolskich 22,  w k tó rych  g r u n ­
tu  ornego żytniego kla3y II* zna jdu je  się o k o ­
ło włók 17, łąk włóka jedna ,  a  r e sz ta  zostaje 
pod zabudowaniami, ogrodami,  drogami, s ta ­
wem, n ieuży tkam i i k rz a k a m i  zaioslanemi.
A lubo wedle w yk azu  hypotecznego ,  dobra  
R acibory  wyszezególnione s ą  jak o  skJLd&jącę.
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pię z przyległości i nomenklatur Ryczki, Ka­
nie i części na Pracach dużych litera c, te je ­
dnak wedle istniejącego dziś stanu rzeczy, na­
zwy nomenklatur powyższych nie używają, ! 
gdyż nazwy Ryczki i Kanie służyły częściom | 
gruntów, które na teraz dobra Racibory skła­
dają, a część zwana na P/acach dużych litera ■ 
c. miała dawniej należeć skutkiem zaprowa- i 
dzonego kontrowersu do Racibor, lecz nateraz 
kontrowers już umorzony i żadna część z Prac 
dużych w skład dóbr Racibor nie wchodzi. '

Bobra Racibory odległe są od kościoła pa­
rafialnego wiorst 5, od miasta powiatowego 
Grójec wiorst 9, od miasta targowego Tarczy­
na wiorst 8, od miasta Błonia wiorst 35, od 
szosse Krakowską zwanej wiorst 6, przez do­
bra drzechodzi rzeczka Jeziorna zwana.

Gospodarstwo jes t trzech-p^lowe. Inwenta­
rze żywe i martwe, szczegółowo w protokóle 
zajęcia wymienione.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych 
zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ignacego 
Kardolińskiego, Adwokata przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w W arsza­
wie, pod N-rem 1771a. zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Józefowi .Nowińskiemu, wójtowi gminy 

Komorniki, w mieście Tarczynie urzędujące­
mu, dnia 3 (15) Kwietnia 1868 r do rąk wła­
snych.

2. Pisarzowi Sądu Pokoju w Błoniu, P io­
trowi Gogolewskiemu, w mieście Błoniu urzę­
dującemu do rąk jego zastępcy Karola Biaun, 
Podpisarza tegoż Sądu w d. 15 *27) Kwietnia 
1868 r.

Obiedwie przez Juljana Pawłowskiego, 
Woźnego przy Trybunale tutejszym.

Wniesione do księgi wieczystej powyż za­
jętych dóbr Racibory, w Okręgu Błońskim 
położonych,w d. 9 (21) Października 1868 r., 
a  W dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w Kancelarji Trybunłu tutejszego, na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego Warszawskiego 
w wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybusału w Warszawie przy ulicy Długiej 
pod N. 549 o godzinie 10 zrana dnia 2 (14) 
Stycznia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ignacy Kardo- 
liński, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa, którego zamieszkanie jest wyżej 
vr skazane.

Warszawa, d. 23 Paźd. (4 List.) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa, d. 23 Paźd. (4 List.) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbiuru objaś­
nień i warunków sprzedaży dóbr ziemskich 
Racilory z przyleglościami wyżej rzeczonemi, 
w d. 2 (14) Stycznia, 16 (28) Stycznia i 30 
Stycznia .11 Lutego) 1869 r., Trybunał wyro • 
kiem w d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1869 r. za­
padłym, termin do odbycia przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonych dóbr ziemskich Ra­
cibory z przyleglościami na d. 3 (15) Marca 
1869 r. godzinę 10 z rana w Wydziale I Try­
bunału wyznaczył. W którym to terminie li­
cytacja zacznie się od sumy rs. 22,000, jako 
od 2/j części ostatniego hypotecznego szacun­
ku, lub od ł /3 części szacunku przez biegłych 
wynaleźć się mającego. Popierający sprzedaż 
postępuje za wywłaszczające się dobra Raci­
bory sumę ra. 18,060. 1

Warszawa d. 7 (19) Lutego 1869 r.
1 — 1 Radca Dworu, Zgórski. *

rs. 453. Warunki przejrzane być mogą w biu­
rze Pisarza Trybunału i u Biernackiego P a ­
trona sprzedaż popierającego, od pozwanych 
stają Patronowie: Załęski i Smiarowski.

Łomża d. 27 Stycz. (8 Lutego) 1869 r.
1— 1 Biernacki Patron.

N. D 970.

.N. D. 1294. Podpisany Komornik wit do- 
rno czyni, iż w d. 13 (25) Lutego 1869 r. o go- 
dżinie 10 z rana w Warszawie, na targu Mu­
ranów zwanym, meble jesionowe, lustro, lich­
tarze, samowarjmosiężny, obrazki, rądle, garde­
roba męzka i t. p.; w d. zaś 14 (26) Lutego 1869 
r. o godz. 11 z rana, w domu pod N. 411 w skle­
pie przy ulicyKrakowakie-Przędmieście w War- 
szawieróżne ruchomości i towary, mianowicie: 
rygały sklepowe, ro ety do okien, obicia papiero­
we w różnych desenia; h i kolorach, ceraty ró­
żne, kajeta ołowki, pióra, papier, notyski, 
ramki, tusz, albumy, scyzoryki, bibuła, dzwon 
ki, i t .  p. jako w drodze egzekucji sądowej 
zajęte przedmiota przez publiczną licytację 
sprzedanemi zostaną.
1— 1 J. Orłowski Komornik.

5-

ROSSYJSKIE
Listy Zastawne.

N. D. 1286. W d. 13 ,25) Lutego r. b. o 
god*. 12 w południe w Warszawie w rynku 
Nowego miasta: aigierka futrem małpim pod­
bita, kocioł i dzbanek miedziane; w d. 14 (26) 
t. m.' i r. o godz. 11 z rana; na targu publicz­
nym Muranów zwanym, i i  i  3 (15) Marca 
t. r. e godzinie 11 z rana na Grzybowie, roz­
maite meble, naczynia miedziane, garderoba 
i t. p. przez licytacją sprzedane zostaną.
1 — 1 Skirrkou-ski, Komornik.

N. D. 1293. W d. 14 (26) Lutego r. b. o 
godzinie 10 z rana, na placu targowym Stare- 
miasto zwanym w Warszaw-i*-, sprzedawane 
będą zajęte przedmiota, ja to  to: meble jesio­
nowe, przez publiczną licytację.

Warszawa d. 10 (22) Lutego 1869 r.
1— 1 R uizczykovski, Komornik Tryb.

X. D. 1304. W dniu 13 (25) Lutego r. b. o 
gottzibie 12 w południe, na targu Muranów 
vr Warszawie, prawnie zajęte w drodze egze­
kucji sądowej, salopa atlasowa, futrem popie-

i — 6—1392

N. U. 1295.
W myśl art. 960 K. P. S. podaje do publi­

cznej 'wiadomości, iż Trybunał Cywilny w 
Łomży, wyrokiem swym z d. 4 (16) Grudnia 
1868 r. w sprawie z powództwa Juljana, An­
toniego, Mansfelda, braci Żochowskich, jako 
sukcesorów po niegdy StanisławieŻochowskim, 
z wlasnj-cb fupduszów utrzymujących się, 
przeciwko Walentemu Kaciborskiemu i Wi- 
ktorji Żochowsk-ej wdowie, w imieniu własnein 
i jako głównej opiekunce nieletnich: Alfonsa i 
Stanisławy Żochowskich, których przydanym 
opiekunem jest Antoni Kaczyński, wszystkie- 
mi w Łomży zamieszkałem:; nakazał sprzeda* 
nieruchomości miejskiej w mieście Łomży ;od 
JJr. 477 położonej. Nieruchomość na sprze­
daż wystawiająca się składa się: z domu mie­
szkalnego drewnianego i z zabudowań. Sprze­
daż nastąpi przed delegowanym Sędzią 
Trybunału Rutkowskim. Pierwsza publikata 
warunków licytacyjnych odbyła się w dniu 22 
Stycznia (3 Lutego) r. b. o godzinie 3 z połu­
dnia, druga publikata warunków licytacyjnych 
i zarazem przygotowawcze przysądzenie odbę­
dzie się przed delegowanym Sędzią w miejscu 
posiedzeń Trybunału w Łomży, w d. 10 (22) 
Marca r. b. o godzinie 10 z rana. Nierucho­
mość na sprzedaż wystawiona oszaco wana jest 
na r.-j. 680. Licytacja w terminie przygoto­
wawczego przysądzenia zacznie się od sumy

Wystawione w sztukach po rsr. 100. przyno­
szą 5° srebrem, i umarzane są półrocznemi ioso- 
waniami po rsr 125 m onetą brzęczącą czyli rs. 150 
banknotami

Listy te obecnie, z powodu nizkhgo kursu 
(około 95%) są najkorzystniejszą lokacją kapita­
łu, gdyż przynoszą właścicielowi 6l/4%, zysk zaś 
z losowań wynosi około 50% (pięćdziesiąt) kapi­
tału.

Powyższe listy zabezpieczone solidarnie na 
’ rosyjskich majątkach ziemskich są do nabycia

| W KANTORZE WEKSLU
H. W A W E L B E R G A

w  W arszaw ie pod Nr. 955  egzystującym ,
t

, a to po kursach zastosowanych do kursów giełd
V̂pL%k”ąpbed*iea’przezpu iicsn,t licyU' i Petersburgskiej i Berlińskiej, gdzie obroty w tych

Maroelli Rzewnicki, Komornik. —  j papjeraCh ZllUCZnyCll rOZmiOTÓW d0Ch0(łZą
DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 1193.

N ajlepsza P ow ieść!!!
osnuta nu rzezi Galicyjskiej, w 3-ch tomach, 
tom I  stron 247, tom II stron 261, tom III 
stron 259, Z y g m u n t a  H i r i k o n -  
t k i r g u .  pod Tytułem:

ROZBITEK.
Dla prędszego rozsprzedania, poruczono 

mi pozostałą, m ałą liczbę egzemplarzy z 2,000 
nakładu wyżej wymienionej 3 to m u n ej  
l i o n i r ś r i ,  której cenę postanowiłem zni­
żyć, to jes t z rsr. 4 kop. 60 na r». 3. Dzie­
ło powyższe, jes t do nabycia we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach miejscowych i 
na prowincji. Pragnący na prowincji mieć 
ten klejnot naszej literatury, przesłać raczą 
pod adresem: do H a n t u r u  K a ł ę g o r -  
• h l e g a  i  E h s p e d y r j i  P i ^ i n  | > c r j u .  : 
dycznyclt SZLEIF-
STEINA, ulica S to Krzyzka, vis>avis uli­
cy W łodzimierskiej Nr. 13, rs. 2, a będą sobie 
mieli przesłane odwrotną pocztą franco, j 
D z i e ł a  objęte wszelkiemi katalogami i o- ■ 
głoszeniami, za nadesłaniem najmniej 3 rubli • 
z Królestwa, a rsr. 5 z Cesarstwa. lAnsi- \ 
tor  powyższy ekspedjuje fran co  odwro- j 
tną pocztą. Przy niniejszych żądaniach do- 1 
łącza się 10 kop. do każdego rubla na kosz- '! 
ta  przesyłki, :dla dogodności, drobna mone- j 
ta  może być markamj pocztowemi zastą- i 
pioną).

Prócz tego, wszystkie książki, choćby naj• j 
mniejszej wartości, które nakładcy przesy- : 
łają, kupującym z prowincji franco ró ­
wnież K an tor  mój wysyła swoim kasztem i 
na każde żądanie odwrotną pocztą. 1 - 2  ;

N. D. 1068.
Dnia 1 (13) Lutego t. r. otwartym został we własnym domn 

na Nowym Świecie pod Nr. 1246 '

GŁÓWNY SKŁAD

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Szumilin.aja

Ceny Herbaty w  Składzie tym  są: począw szy ud jednejjo do dw udziestu  Kub (i.
Każdemu znawcy i amatorowi dobrej herbaty, ten m ój Z akład  śmiało polecić mogę 

będąc pewien, iż kto raz jeden kupując u mnie, sam się przekona o dobroci towaru nabyte­
go u mnie 

— 3— 1498 M I K O Ł A J
N. D. 442.

MIESZANKI PASTEWNE

do pewnej liczby nadsyła- i p { s m  d o ł ą c z o n e  Z O S ta n ą .  
iplatą po rs. 15 od skoku. - c _ ______ “ _____________

N D. 1245. Abbasyd, Ogier
z ło to -g n la d y , czystej krwi arabskiej w 
dominium Szeliwy, 3 mile od Łowicza, Socha­
czewa, Żychlina, udzielanym będzie z dniem 

; 1 Marca b. r. 
nych klaczy, za opłatą po 
Za odstanowienie dopłaca się po rs. 5 przy 
pierwszej poprawce, poprawka druga w nie­
których warunkach uwzględnia się, trzecia 

<; w żadnym razie miejsca mieć ńie może. 
t Wiadomość na miejscu lub przez kore­

spondencję, na ręce W. Pudelewicz kupca 
w Łowiczu. _  1—3—1823

; N. D. 1285. Potrzebni* je s t  w ia ­
dom ość gdzie mieszka P. J a n  Kray w - 
k o n s li i  syn Kazimiery z Wolińskich, w 
jego własnym interesie; proszę go aby mi 

\ doniósł o miejscu swego pobytu i najbliższej 
i stacji pocztowej.

IW. Urm h o fk i. w m. Pułtusku 
1—3 — 1883

Z produkcji II. {•'tauiiinkiełgo 
*w KEeezy w Galicji.

1
Z produkcji J .  K o t l a r s k i e g o  

w m ien i.
Są do nabycia wyłącznie w Składzie Na­

sion rolniczych.
SM O LEŃSK I et Com.
N a Nowym-Świecie Nr. 67 b. 

dom Zarządu Wojskowego wprost 
Kopernika.

Cenniki w krotce do wszysikteh
5 - 1 0

N. D. 901.
Kosmetyk Odalisk.

Kosmetyk Odalisk tak ogólnie został przez 
publiczność przyjęty we wszystkich miastach 
Europy, że zbytecznem byłoby wyszczegól­
niać tu  jego zalety. Nadmieniamy tylko, że 
użyty przez dzieci nie mające 10 lat, kon*  
serw u je  p leć  I orzyszeta z p ie ­
gów; w wieka późniejszym gpędsa le k ­
k ie  zm arszczk i, słon eczn ą  sp a ­
len izn ę , pryszcze, żó łte  plam y, 
wy bieli* tw arze i posiada nieocenioną 
zaletę osobom starszym powracać w jednej 
chwili po jego użyciu pozór m łod ej I 
śn  ieżej p łc i własność niedostępną do­

tąd żadnemu kosmetycznemu wynalazkowi. 
Cena jednego flakonu rs. 8, z przesyłką n» 
prowincją rs. 3 kop . 50.

Panowie Fryzjerzy i utrzymujący składy 
perfum mają zapewniony dobry ra b a t 
iklwdGIÓHny w lla g w zy n ie in a '  
szyn do szycia ni* Ulowym śin ie ' 
cle w doiuu  Karządu W ojsk o '  
woje o w p rost K o p ern ik a , a nabyć 
także można w S k ład zie  Ferfu*** 
pan i J e ck e l w  dom u przeebo' 
dniu* K ezlera  w podw orzu . 3—"

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

X. D. 122.
44 W łók czyli 660  Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
dleg łego od m iasta Kalisza werst 19, od **• 
Błaszek werst 10, jes t do sprzedania*  

Bliższe wiademości o stanie lasu cenie }e' 
go i innych warunkach, powzięte być mógł 
w każdym czasie od F. F rzed p elsk tf *  

go  Urzędnika Rządu Gubprnjalnego w K»" 
liszu 2 )—30-19472

C -w  S M S r  » W V W - ł f f l r  t f e t fŁ jK -

N. D. 1297 Ho dzisiejszego Numeru Dzi®^ 
nika Warszawskiego dla Prenumeratorów t>* 
na W arszawę jak  i na prowincję dołącz* 9l*

CENNIK KSIĄŻEK
księży Misjonarzy w Warszawie, do nabyc** ' 

w księgarniach i Składach Nut 
Mau rycego Orgelbranda^-.

D O D A T E K -s



Dodatek do Nru 3 6  Dziennika Wan:atvskieg 849 2 Środy, dnia 12 (24) Lutego . 663 r.

OBWIESZCZENIA SADOWE t 1D M IX ISTR1C1TOE
LICYTACJE 

l SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
N .D  808.

no.ioTHfl —  
3a a p i u .  =

Ha n eT .ru -  
c b  TpeMH

C h rfu e ifK o e  r y b tp H t  n < e 
U pudA K nic.

H a  o c t j o u a i i i n  n t B e / . - B H i s  r e H e p a - r b  t b i - r b A -  
M a p u i a ^ i a  l ' p r * a  B a M T C T H H K a  H a p c T B a  
I l o ^ b c K ;  f o  c o c ó u i e H H a r o  i>b 0 T 3 i . i n T .  K « h -  
M e A H p i i i  E r a  C i f i T e , H > C T H f ,  c t  1 ( 1 3 > / ( e n a -  
ó p n  r p o u i n a r o  1 0 4 a aa N .  2 0 4 6 8 ,  C b A a e i i -  
Koe 1 ) 6 e p n c K o e  I Ip a B . i e H ic  iH .b f l iM f l e ib  no
B c e o f  m e e  c n ^ A T . H i e ,  h t o  2 5  4>. " p a / H  ( 9 )  
M a p r a  c .  r .  E b  I M l  M a c y  4 « s  B t  t e ł i l  f l p a -  
* 4 e i . i n  6 y 4 e i T .  n p o i i 3 B 0 4 i i T Ł c «  p y Ó A B H H ti e  
T o p i  r ,  n o c p e / c  1 n o w i  c n e M a i s H i . Ł  i i  o 6 i h -  
B n e r n i i ,  Ha n o c T a B K y  M a T e p i a n o n b  4 / H  n o -  
' T p o i i K H  I ty H A l i p H o f e  0 4 f » 4 M 4  1H H H W H H I b  
H H i o B b  a e a i c K t ń  c T p a w n  C t a a c u k o h  l ' y -  
6 e p H i n , n o  c p o n y  1 8 6 9  r . ,  a b m b h h o :

a )  C y K n a  T e M H 0 3 e . t e H a i  o  r p a p A e M C K a r o  
6 3 5  a p  1 0  B e p m .  1 8  4 p o 6 . — n ® H a  3 a  a p m m . b  
1 p y 6 . 7 9 %  k .  =  1 , 1 4 1  p .  1 %  K .

6  C y K H a  c p a n H i e u a r o  r n a p / i e f t c K a r o — 3  
a p .  2  b p p .  1 8  4 p o 6 . n o  2  p y 6 . 4 0  k .  a p i u .  =
7  p y ó .  5 9  %.

u ;  C y K H a  e - B p o c H H H r o  r i i a p A e i i c K a i  o  —  
4 4 2  a p .  1 2  Be,>. n o  2  p .  4 0  3 a  a p i n i i H b  =  
1 , 0 6 2  p .  6 0  k .

r )  / ( p a n a  t * - m h o c 1  p a r o  —  1 , 0 9 5  a p i n .  6  
B e p , ,  n o  3  p .  a p u i n i n > = 3 , 2 8 6  p .  1 2 %  k .  

4 )  X o g c r a  p y ó a m e H H a r o  (8  s e p i n K O B o ń  h j h -  
P m h u ) — 3 , 3 2 0  a p .  1 0  B e p . ,  110 8  k .  3 a  a p m . =  

2 6 5  p .  6 5  k ,
e )  X o . i c T a  n o 4 K /ia 4 0 M H a r o — 1 , 9 6 6  a p r n .  4  

B e p .  ( 8  n e p u i K O B o n  u i r p H H b i )  n o  6  K o n .  a a  
* p u i H H b = 1 1 7  p .  9 7 %  k .

w )  K o a e H K o p y  n e p n a r o  ( u m p H H o i o  1 a p m .  
5  B e p — 3 1 6  a p .  4  B e p .  n o  2 2  x o n .  a a  a p m . =  
6 9  p .  5 7 %  k .

з ) i J u a M C K a r o  i B a p A e i r c K a r o
1 , 6 1 2  a p .  1 4  B e p  i u - ,  110 2 2  K o n  
3 5 4  p .  8 3 %  k .

и )  T e c h m w  ! K e 4 T 0 i i  r a p y c H O H  
U b l ,  u lK pH lIO H ) B b  %  B e p l U K a  
t p a c H W M n  n p o i l B ’ETaiMii n o  K p a f l M b  u  c e p e -  
411111;— 1 8  a p u i .  1 2  B e p .  n o  6  K o n .  3 a  a p m . —  

1 p y 6 . 1 2 %  k .  '  _
' • )  T e c b M b i  w e i T o i i  r a p j C H O H  ( k o c t m .i j . -  

K o b o h )  lu n p n H O H )  ’%  H t p u i K a ,  c i ,  AiiyMH  
KpaCHWMH n p o H B b T a M H  n o  KpaHMT.— 2 2  a p .
8  B e p m . ,  n o  3  k .  a a  a p u i H H b  6 7 %  k .

k )  C e p e ó p i m a r o  n o 3 o a o s e n a r o  c x y p a  ( o t -  
11104b x e  M a m y p i i a r o ) ,  4 /m  n - r e n e B b i i b  n e -  
T e r e H  c T r p i U H K b  C T p a W H H K a m b  —  3 0  a p u l  ,  
n o  1 p-  1 0  K. a a  a p m m i b = 3 3  p y ó .

■r) C x y p a  o p e H m e B a r o  r a p y c H a r o  Ha n . r e -  
MeBWiT n c T i H ,  A -111 n p o n i t x b  c r a a w > ’ H K O B i —
* 3 0  c p .  n o  5  k .  aa  a p u i H H t = 3 6  p  5 0  k .

v, t l a n y  w* c e p e o p B n a r o  n o a o - r o q e n a r o ,  
(oTHH>4 b He M H i i i y p n a r o ) ,  u m p u H O K )  %  B e p -  
lU K a  H M ® i o u i a i o  n o  c e p e 4 H H 3  i p n  h  n o  
K p a H M b  AB-B y 3biH A op olI S K H  W MCWAy HHMH 
K o e y W  T K a H b ,  n a  nOT-IHIlh l B o p o T H H K O B b  H 
o ó m / i a r o B T ,  C T a p iU H M b  c T p a m n H K a w b —  3 5  
a p .  1 0  B e p . ,  n o  2  p y 6 . 3 a  a p u i H H b = 7 1  p y ó .  

2 5  Kon .
H )  y . i K a r o  '  c e p e ó p H B n r o  n o e o A o n e H H a i  o  

r a a y o a  { o t h M A B  He M H i n y p i i a r o ) ,  ó e a b  4 0 -  
P o w e K b  n o  0 f  p e 4 HH’B ,  u i n p n H 0 K >B b  %  c e p . ,  
4 2  a p m .  1 2  B e p i u . ,  n o  6 0  k .  3 a  a p u i n m =  

2 5  p .  6 5  K.
o j  M H A H o - B b i a o A c i e i n i b i n ,  ó o M Ó o H e n , —  

1 ,1 3 8  m r y K - b ,  n o  7 %  k .  i n r y K a = 8 5  p y 6  3 5

k o n - «  e.n )  n y r o B i m i *  » e 4 T o n  M*B4n r 4 8 4 K n x b  
6 0  i b i u  u  o p  *3 > i t p a — 8 , 1 0 4  m i  y n a ,  n o  %  k .  
Ba 0 4 t*y n y i  o i o  u y — 1 8  P'  ^ - ~ / t  K>

p )  r i y n - B n u b  w e A T C B  m1;am n a 4 K n x b  Ma-  
4 a i - o  p a a M t p a  — 1 , 5 2 0  u n y x b ,  n o  1 k .  3 a n y -  

r O B i m y = 1 5  p .  2 0  k .
C - l l y r O B H i y b  O 4 0 B H H H W I1 ,  H ep H b U T ,  c l ,  

f lW p oH K aM H  —  1 , 7 7 1  u i T y K i , ,  n o  %  k .  3 a  Ka-  

l R 4 y K ) = 2  p y ó .  5 3  K.
T l  r i y r o B H i y b  o / i o b b h h w i I ’ o ,B , 'b ix 'b  c i ,

A M p o M K a x ia  —  1 , 7 7 1  i u t . ,  n o  %  k .  a a  n y r o -  
B H p y = 2  p .  5 3  *1.

y )  K p i o  m o m ,  c ł  n a T A H M H — i 0 U  n a p a . ,  n o  
\  K. 3 a  n a p y = 9 5  K.

* )  HHTOKT, CBpblX T,— 5 0  a*. 1 9  30 AO TH H-  
= 3 0  p .  1 1 %  k .

Uli y v 20

17 30/IOT., 110
K o b x ,  b o  6 0  K on .  o y i i T i

x)  11 1- KT, ÓD.IWIl- 13 ‘t.
9 6  k *■ 11. < i > y o T % = 1 2  j>. 6 5  k .

n )  l ln T O K b  > i e p n i , n i , — 13 o. 17 3 0 4 0 T. n o  
o 0  K o n  ® y H T i i = 7  p y ó .  9 0 %  K o n .

 ̂ h )  LUsAKy n e p H a i  o 1 *a. 3 0  n>T., n o - 11 p.  
J 2  K. < j ,y B T = 1 5  p. 1 2  K.

m l  T >p4i> ( h 3 i ,  T cp ó o H H a r o  x o a o t b ) ,  4 j n  
* ° p > i  eiiiH 4 o i u a 4 e i i — 3 1  l u  r y s a ,  110 1 0  K o n .  

—  3  p y ó .  10  s o n .  
m )  I H e r o K i ,  4  ih  b u c i k u  , i o u i a 4 ef t  31

K. K 3 * 4 a ( i = 6  p . 20
t>’ C n y p o B b  K t  n n c T O / i p T a s u  —  2 7 5  i u t . ,  

1 ,0  7 0  k. 3 .) K * f f i 4 w f i = 1 9 2  p. 5 0  k,
11 K)  K o a ia H i ib ix l ,  Te.M/iflKOBi, Ki, n o p T y -  

—  2 7 5  u i i y K i ,  110 10  K op . 3a  K a m -  
4 M r i = 2 7  p. 5 0  k .

“ Cero ita c j » i v y  6 , 9 2 3  p y ó .  8 3 %  k- 
* ° p r n  udmiiyTCfl o t t>  n o K a s a u n O M  o o m e f t  

'JwiMbi ( 6 , 9 2 3  p. 8 3 3/* k . ) .  K a»*4h iH  3 » t s m i *  
C 3 a K > m H 1. p in  m b  u  a c i ó i i  n ocTŁ BK y n p o *  

n ' l c a u H u x b  MaTepia4oBT>, a o a j u c h i .  k i  Ha-

3BaHenHoMy e p o x y  n p e 4 C T « n n T b  n p H  o ó i h -  
B A eaii i 3»Ai 1 1 , 8 1  K04< secTB-B 1 , 3 8 4  p y ó i e f t ,  
HaAHHOOCTiK) H-)H BT. 4en»IBHh)Xb Óy,Ma 
r a i t ,  npMHHwaewh!XT> b t  3 a > i o n  cor^acHO  
c y i n e c T B y f o n u n n ,  n o c r a H o B . i e B i f i .  KoH K y-  
peliTa.MT, 3 a  KOTcpWMH Hec-CTBHyTCH l o p r n ,  
n p e A c T a B a e B H b ie  i im u  p n a o r M , t o t i b c t - ,  n o  
oKOHHatiin T o p i o B b ,  6y4yTT , ii oa B p a m e t ib i .

O ólB iM eH ie  4 o a > k h o  ó b n b  H a n e c i n o  Ha 
r e p ó o i io ń  3 0  t h  u o u te H H a r o  4 ocron:icTiia  
óyM afB, t io  ńpHAai aewoii  y c er o  ® opv® ,  
HeTKo. h i  c t o  n  óe3i,  b c b k h x t ,  omiińoKT.  
r i0 4 p< ÓHŁ1H yCAOBifl TOf T 0 BT, Mory TT ÓbITb 
pa3CMaTpHBaeMbi eJbe4 KeuH0 , 3a HCK/HOHe- 
HitMT npa34HilHHhIX'b H Tare4lHWXT AHtfi,  
B i  BoenHo IloAnurHCKoMb 0 r4 ,E.ienin  C%- 
4 Aei(Karo I yóepHCKaio  l ipa i i . ie i i  n.

H a  KOHBepTOXT, c l ,  o ó l H B A e H i B M H ,  40A- 
» b b i  fbiTb noxiXuvtHH c . i o B a :  „OóbBB/ieHie  
na nocTei iKy MaTepia.ioBT 4 / iH h i u k h h i T ,  h h -  
k o b t  c i p e w n  C u A A e p K o n  Eyfiepnin.**'

< I ) o p M 3  AeK.i. p a i ł i H .
B c 3 ,E4CTBie oÓTHB/ieHin C l ; 4 a f H K < i r o  Ty- 

ó ep H C K a r o  I lp a u . ie H iH ,  o t t  2 3  f l f B  pw aa N .  
6 4 6 ,  H Klim ę n o A R i i c a B i n i ń c B ,  ó e p y  na c e ó s  
n o C T a o k y Ma r e p i a - m a i .  a a h  n o c i  p o f i K h  v y H -  
4H p H 0 H  0 4 0 * 4 1 3  nWKHHMT HKHOMT 3eM- 
c k o h  cT p a  *  i-i C l ; 4 4 e i4 K o f i  1 'y ó e p n in ,  Ha
1 8 6 9  r o 4 i ,  B-b Ki AHHecTH-B, npo n n ca H H oM -b
B I  03Ha'ICHH0Mb OÓTHU/ ieb iH, 33 CJMMy ( 6 , 9 2 3  
p y ó .  8 3 ’/*  k . )  n i  c i T b  n n * p a ' ' H  n  n p o n H c h i o ) ,  
n p H H i ; M a n  H a  ceÓH  b c H  y c . i o B i H ,  n p e A b H -  
B A e n i i b l l l  M H t  40  ł o p r o u b .  3 a A O l T ,  B I  p a 3 *  
M Tp-B 1 , 3 8 4  p y ó . i e n ,  ( r a y i H H H o c i  im  H i n  4 « -
n e * H h i M H  ó y M a r a M H  h  k i k h m h  U M e H H o ) ,  n p n  
c c M i ,  n p n a a r a m  c b  t U m t , ,  h t o  b t ,  c . i y n a - B  
H e  y 4 e p * a H i n  n p n  T o p r a i b ,  n o A y n y  r a K o *  
BblH OÓpBTHO CaM-b 4 HHH0 , H 4 I1 H p O U iy  OT-  
n p a H l l T b  Ha MOH C H e T b  n o  n o H T B  B b  N N .

M t o t o  n o c T O H H B a r o  M o e r o  j H H T C T b C T e a

N N .  1 8 6 9  r o 4 a  ( M U c u n b  n  h h c a o ).
H o 4 H B C h  (HMH H *3M B4ia'.
E. C b 4 4 e i | b ,  H n i i a p n  2 3  4 HH 1 8 6 9  r .
3 — 3  C o u b i B H K b ,  y i e c K e B H H b .

N .  D .  8 7 3 .  C/bt \.i(H Kut! f tyó cp n cK o e  
T tpaeA en ie .

CriMb oóbHBAHeTb, h t o  2 5  4>eBp;i/iH (9  
M a p r a ) ,  Bb 1 Macy 4H H , b i  I'yOepucKOMb 
r ip a B / ie t i in  6 y 4 y T b  c o c t o h t b c h  T o p r n  Ha n o -  
c t s b k y  M a T e p ia . ie B b  a t h  n o c T p o ń K H  Myn 
4 n p H o f t  0 4 e * 4 bi n n » H H M b  HHHSMb aeMCKoń 
c T p a * n  CbA-ieuK on EyocpHiw, i o e p o x y  
1 8 6 9  r o 4 a .  KoannecTBo w aT ep if l . ioob , n o -  
T p e ó i i b i i b  Ha 03 n a H eH B y m  noO T p cH K y ,  o ó b -  
H B 4 e H o  e b  ra30T1> „ H a p n i a i s c K a i o  A H e '  
h i ih k a (*, o n  >i. HCC.l i aa N. ( n p o n H c a T b  
HHC/io h nyM epb ra38TW, Bb K o e H  óy4eT b  
oTarhH 9Ta n a u en aT aH a, Bcero Ha cyv.My 
6 , 9 2 3  p y ó .  8 3 %  k i t . ,  ŻKe/iarom m  y n a c T B o -  
B a n ,  Bb r o |  r a n ,  M c ry T b  h b h t b c h  Kb Ha- 
THaneHiioMy Bbuue cpoKy e b  T yBepn cxoe  
I lp a B A e H ie  u  n p e a c T a B H T h  a a ^ o r b  Bb k o  im- 
HeCTBb 1 ,384  p. Ha/IViHHCCTblO I13H Bb 4 « -  
n e * H b ix b  óy.Maraib,  i ip i lH U M a r s ib i ib  Bb 3a-  
l o r b ,  co iM a cn o  c y m e cT B y m u in x b  n o c r a n o -  
BAeuiii.

n o 4 p o ó i i b i H  yCAOBiii r o p r o B b  ,  M o ry T b  
ó b iT b  p*.3eMan p  a a e i i i i  < * e j n e i i H o  3a n e -  
KAIOHCHieMb npa34HHHKWXb 11 Ta0e.1MIt.lXb 
4 i * e P ,  b b  B o e H H o - l I o . i i m e f t o x o M b  O r A b  i e -  
H i n  C t ,4 T e u f . a i o  r y ó e p H C K a r o  n p a B A e a i a .  

r .  C 1 . 4  t i ; x . 1!hi: p h 2 5  a k r  1 8 6 9  r.
2 — 3 C o u b T H B K b ,  yleCKeilHHb.

N- O. 1056. Ko.ibCKiii X b j'P tu u  
CeiicccmpuM op’o.

K b  BcecómeMy C B b A T m i i o  o ó b H B A ff e T C H ,  h t o

HHCAa 12 (24) M apTa 1869 r. bt 12 n a c o u b
4HH B b  y r r p 8 B / i e B i n  M a r u c r p a T a  r. K r o 4 a -  
e a  n o p e .  b  MiscTO B b  r p H T y T C T B i n  [Iomo- 
u i H K K a  H a n a / i Ł H H K a  y b 3 4 a  n o  aAM H HH CTpa-  
tk bkoB  H acT H u < C 4 b 4 y e i b  n p o 4 a * a  c b  n y -  
6 / ' H H B h i I b  T C p r o B b  riO/IOBHHbl 4 » y  -  9T3JK -
naro  B b  pbiKKb rep. KAOAana n o 4 b  N. 15
cocTOHinaro Aona Bb riO/ib3y xa3eHHbixb 
HeAOtlMOKb HHC4HU1HXCH 3a ^ImAOKHKOMb 
CoiauKBMb onBcaHBaro. Toprn  naHnyrca 
cb  160 pyó. npncTynaio inn ib  KbKorepuM b 
oóaabinaeic h  npe4cT3BKTb 4 0  p. 334013, o- 
CTaBuiincH m e  npn neKynKt yn4aTHTb404- 
* eH b  bck) nocTyn4eh 11 yio ua r o p r a i b  cyM- 
My; A pyrnub  TopiymmHjib, 3-14orb  na o- 
KoiinaBin TrproBb óyAeib Bo.iBpesąeK : . 

r .  Koao, 29 llilHapH 1869 r<5A,a.
2---3 Pf.A3Hr.CKHI.

N. D. 1058. llaua.ibiuncb B .ia ju c .u w o e -  
cna?o .Hj-yr ja.

H a  ccHonanin npe44o*eiiin  CyeaAKCKaro 
ryóepncK i ro / n p a B 4 e n i H  OTb 22 fl *6 a p n  c e ­
r o  1 0 4 a 3a N. 376, có b H B  n i e i c H ,  h t o  28 <l)e- 
n p a 4 H (12 M p t o ) c. r. B b  n p n c y T C r i i i ; i  Brna- 
AiiC/faiiohCKaro y .b .3 4 H s ro  y n p a B . io t s i i l  ó y -  
A y i b  n p o n 3 B0 4 HT’ c a  a b  w i B t p  t i i i  p e a b  
■ropru u a  o T 4 a n y  i>b a pis i! 4  u o  e  0 0 4 1  p * a H i e  
i i p o i i H H a u i o H n a r o  4 0 x 0 4 a na Kpe i t b h h -  

t'KHXb 3eM4HXb o me4UIHX7, o n  HBCTHaro 
HMbHifl 3wn ie, Ba BpeMH c b  20 A n r y c T a  (1 
CeHTH Óps)  iS68 r. no 1 (13) H i iu a p a  1870 
r. o Tb noHaaieHiioH na nonomiBy cjmmw ro  
e c i b  o T b  1,777 p. 20 Kon. ŻKe/ia iom ie  aa
T b M b  TOpi Oba ! b 4°A * H B 1  BBHTCH B‘h O3HB-

HSHHCMb Bbliue C p o x b  H liT.CTl, Cb ACHMa-  
>in ,  4 ,th  n p e 4 c r a B 4 e H i f l  s a / io r a  B b  ' / ,  na-  
c t ; i  n p e 4 4 o * e H i i o n  K b  T op ra M b  cv m m w .

T o p r o B w s  y c A o n i H  e * e 4  e B H o  B b  3 4 1 3 1 U- 
ii eM Ł y n p  B aen iH ,  m o ik h o  n ' a a c M O T p b  h , n c -  
K4K)HSH raoe.TbHMXb H llpsSAHHHHHXb AHeH

T. B taAHcA 3 BOBb, 3 0  f l  sBapH 1 8 6 9  r.
2 — 3  HaHaAbHHKb y-BSAe,  ( .............. )

N.D U 4 4 .  Maeucmpa,ht. I opo/ia  
Aoou'ia. 

B b  n c n o / iH T i  in  n p e A i i r  c  m i n  B apuia BC K a-  
r o  ry f ' i e p u c K e r o  l lp a s j  i e t im  o f b  27  fi luapf l  
c. r. 3a Ń .  6 0 3  chmt.  o ó b H H . i a e i c H ,  h t o  2 4  
4>eBpa4H c. r .  B b  11 c a c y  y r p a  B b  r ip i icyT -  
c r e i s i  M a r n c r p a T a  ó y A y T b  ! ip oH 3 B 04 H T b C 4  
T o p r n  B b  coK paineHHO M b e p o K b  r io cp eA -  
CTBOMb 3eneH aT»HKMXb 4 e K 4 a ( i a 0 i n  (in  
p in e )  Ha r p e x b  roA HH iioe  c b  1 f lHuapH 1 8 6 9
r .  a p e i l A B o e  c o A e p m a H i e  4 0 x 0 4 * *  o r b  y ó o H  
c K o T a  B b  r o p o A C t o n  c k o t o ó o h h h ,  n p n H e -  
4 4 e * a i 0 e > i  t I o b u h o k o i !  T o p o A C K o S  K a c b  o T b  
c j m m w  1 ,2 6 1  p .  6 9  K o n .  /K s 4 a H » B ( i e  y n a c T -  
B o B a T b  B b  T o p r a x b  o 6 fl3 a a w  n p e 4 c r a B H J b  
4M HH0 114 h n o  u o H T b  c b  M a r n e i p » T b  r o p o -  
4 a  j l o B H n a  3 a n e n a T a K H w e  A e K A a p a i p i n  n o  
B n * e  y K a a a H H O H  ^ o p j i b  Cb  n p H A o w e H i e M b  
B b  o n o n  K B n T a H n i n  x a 3 e H H o n  h t h  r o p o A -  
C K o ń  K a c w  n a  n p e A O T a B r e H H w f i  3 3 4 o r b  1 2 6  
p y ó  10 K o n .  K a K b  p a n n o  c n n A b T a / i b C T B o  
H a 4 4 e * e u ( e 0  b a a c t h  y 4 i  c T « B b p H K ) i 0 e e ,  h t o  
n o A a m n y i e  4 e K 4 a p a i ( i m  h M b  e r b  c n o T H b T -  
c T B e u H o e  c o c T O H H ie  x o p e m a r o |  n o B b A b n i i l  
c o B e p u i e H H o A e T i n ,  K b  o * H 0 i H n > H b i M b  n o 4 -  
p H A a w b  c n o c o ó e H b .  A * K', a P 8 H i H 4 0 4 * ł i b l  
Ó HTh HaHHCaHW Óe3 b  IICHKHXb c m H Ó r K b  H 
n o A H B C T O K b ,  H e T K o  e b  o ó o 3 H a H « ! i i e M b  n p o -  
n r c b i o  u p e A A o w e H i i y m  n.Mb c y M M y ,  B b  n p o  
THBH GM b * e  CAynaT, x a x b  p a B H o  n e c o c T a -  
B4 e n n b i e  n o  ® o p n b  n  n o  H C T e i e m i i  c p o K a  
n p e A C T t B i e H H b i e  He Ó y A y T b  n p H H H T W .

I lo A po Ó H M e y c  i o B i n  .K e - iam m n M b  Hb n p n -  
cyTCTBin  M a r H C T p a r a ,  aa ncx,iiOHeHieMb  
n p a 3 4 B H H H h ix b  n  T a ó e . i M b U b  AHeil Mory r b  
óhiTb n peA H B /ie t iw .  

T. 4 o B H H b ,  4  <ł>eBp> iH 1 8 6 9  r o A a .
2 — 3  l l p e s i lA e H T b ,  P epM a iib .

<Eopva A eK A a p a n i i i .  

B b  ca b A C T B ie  o ó b a s  le niH M a r i icT p a T a  r .  
-ToBHHa OTb 4  *l>eBpa4 fl c .  r.  3 a N. 1 4 9 ,  
cHMb o e n 3 W B a io c h  B3HTh Bb tp e H A H o e  c o -  
A e p m a i i i e  c b  1 l l a r a p a  1 8 6 9  r o 4 » ,  4 0 x 0 4 b  
o r b  yó> v r x o T a  B b  ropOACKon c K o r o ó o i l B n  
3a cy.M v y  , j A b c b  n p o n n c a T b  n n * p n  c - io B a -  
mh ó e 3 b  o n i n ó o K b )  r o 4 H«iHon n-raTW, 0 0 4 - 
B e p r a a  c e ó a  o T s b r c T B e i iH o c T n  r o p r o B h ix b  
y c . i o B i n ,  K O T opw e u n n  x o p o u i o  n a B b c T i iw .  

CiiH4 b T e 4 b cT B 0  u a  npeACTnn i p h h i j B  3 a-  
4 o r b  e b  K o .iHHecTB b 1 2 6  p y ó .  1 0  K o n .  n p n  
e e « b  n p n ia r a e T C H .

f lo c T o H H i io e  Moe suiTe.TbCTBo r.b N., n a -  
caHO Bb N , HHc.ia N. MbBH0 a u roAa N. 

(r ioAHMcaTi.  h m h  h  G a M H l i łO ) .

N . D .  4 0 5 7 .  PpO/iHCKee .V ts ^ n o e  
.VnpaeAfHie. 

T a i t b  K aK b  Ha3H84eKHbie n a  16  H n a a p a  
c .  r .  r o p r u  n a  n o A p n A b  n o i i m s a  c k o t o ó o h -
HU, M bCHbllb  H X4BÓHbIXb pHACBb Bb r o p .  
B r c K i i T K a x b ,  no u p n n u i i b  i i e u B r n  HBTer>e- 
c a t i T o o b ,  ocTaA HCb, ó e a b  n o c  ’bAC TBif i ,  t o  
O Ó bH B lf ieT b  CHMb, HTO 2 8  4>PBpa4H Bb 1 2  

i n a c o B b  y T p a  B b  n p iT cy rc T B in  I 'p o 4 H C K a ro  
y b T A H a r o  y i i p a i M a n iH  ó y A y r b  n p o n 3 3 o -  
AHTbCH noCpeACTBOMb 3BIleHaHHWIb t ÓbH- 
B .ie i i iń ,  bo  BTopo-.sb c p o k l i  T o p r n  Ba HTOTb 
n o A p H A b  a t o  c o  1 4  c n o  y T n T . | i * 4 f - ;> * w x b  
CM braMb O I1M6HH o  Ha nOHHHKy aKOTOÓoft.
h u  o T b  cyiviMW 2 5 6  p. 8 0  k . ;  n a  n o H H i ix y  « f l -  
C Hb llb  11 ÓyAOHHWIb p B 4 0 B b  1 , 2 2 6  p. 3 3  K. 
u  B ce ro  n a  1 , 4 8 3  p y ó  13  k . ,  n p o n n c Ł m  t h -  
c b h h  H e T w p i i c r a  B o ceM b A ecuT b  T p n  p y ó i e n  
T p n a a 4 0 a T b  K on .

/K e.ia iomie  ynacTBOBaTb Bb T opraxb o ó s -  
3aHH n e p e A b  03HaHeiiH0Mb cpoK-B npeACra-  
BHTb n o  UOHTU B4H 4HHH0 B b  AeHb TOpTOBb 
Ha p y s n  HanaABHiiKa .VbSAa n . in  ero  TIom o-  
l0Hi'K3, oóbHBTeHie Ha repóoBosi óyMarti 1 5  
Kon. h h c t o  si paaóopHHBo nan iicaiKioa u  3a-  
nenaTSHHoe c b  iipH/ioSiemeMb KBHTSHipin 
Ka3iiaHencTBa n. ii l ropoACKoft Kacw Ha ripeA- 
CTBB4eHflMH_3a.iorb copaa.M-Bpno % o  oacrH  
cvrp.THofi cyMMM To e c n .  1 5 0  p., KOTopwft 
neycTOHSiUBMy n p n  n o A p o A S  6 y 4 « T b  B<*ve- 
44eHHo isortBpaipeHb, a ycTOHnnjsrfc h .  n o  
noTHCHiH 4 0  %  n a c r n  3 a a n 4 eHHon cywj*iw  
o tn p a B ie H b  na c o x p a n e i i ie  Bb no4bCKi(ir
BaHKb.

(fcopma o ó b  hb leniH npH l a r a e r c s  Cb TOMb 
npHCOBOKyn TeHieMb h t o  ec-ii iów oÓTHBAeHie 
óh)4 o Hąnnc3Ko He n o  s t o m  ®opM'B ne paa-  
óopHHiio c b  HenpaB.ieniHMH m n  w e  c b  npn-  
óauKOio A p y r n x b  KaKHXb 4fióo  yc . ioe i ir ,  H 
H a a o n e ą b  n o  ayKpioBHOMb c p a x b  t o  6y-  
AeTb upuTHain- He npoHH ih h  j m ł ,  Ha k o h -  
liep-B oóbfiB.iemH KpoM-B n oA n n cH  a o . t w h h  
ó h t b  aaMbipeiiw CTouaMii: „ O ób H B ie H ie  o 
noA pB A b na  rioHHHKy c k o t o ó o h h h ,  mhc-  
BBIXb n  Óy/lOHHWJIb pHAOBb Bb lopoATi Bil -  
CKBTKH."

C 's b rw  h Apyrin  ycAOBifT, iw r y r b  o b i t ł
nepecM orpet iw  Bb y B 3 4 H O M b  ynpaB.Te-mi,

ew eA HSBHo 3 a n c K . n o *ienreMb u p a  l A H u n a w i b .  
n T a ó e i K H w i b  A i ie P .

r .  Mi0 o n o a b ,  4 HH 18  a  .n a p a  1 8 6 9  r.
2 — 2  i f  3a tU H  s.shHt Ka y b 3 4 a .  "

I l o p y  HIIKb, ( ..................... /.
4>OpMa OÓbHH.iesńS.

B c / i b A d a i e  oób H B i e  io  rfioAiiCKar.' ,  y-B3 4 -- 
Haro y n p a n 4 e n i a  e r b  1 8  / l i t c a p o  1 8 6 9  r aa  
N .  n p n 4 araK> - D i r r a m i i i o  N . . . s a n s a -  
H e n c r i ia  n a  npe4C T a:i . ieH H h !0  m iio io  3 a m r b  
CTO n H T h 4 f‘CrfTb «». C , OÓI HHifiH) 41'0 (H»H«
3bIWaK)Ch 83HTH n o ż ip r ,4 T> UO-IHHKM UT, t (»p. 
B u c k h t k ^ x l  w n c H u i i ł  u o y / i o ' i r f ^ i x t  p / i -  
4 o u i ,  H CKoToóoMfi im cyMiwy . . . .  p y ó .
n au  o ó o n x  i, aa c y v n i y .................. ( 3 4 b c h  t u ’-
n u c ą  Tb 0 H®p | 0  .1 óyKBaMH) 11 HTO p . ó o T b l  
n p o M 3 » « 4 y  c o r . ta c H o  CMbraMb, , o i  ł a u i a -  
w c b ,  iib  IIO.TH-B Ha y c . i o a i i i  4 .1H a - r o t o  nr.4 -  
p t ) 4 a  n p e A n i i c a H H w i i ,  M b e r o  i i o c t o *  n s a r o  
M o e r o  W H r e / t b c r s a  e e r b  Bb N ,  n n c s H o  Bb  
N .  A i m ,  Mbc,iL(a 1 8 6 9  r.

N . D .  1 0 ( 6 .  K .ie u  )0cK ue A h n n e  
A  u p a n A e u ie .  

CHMb 1‘ÓbHr :8 6 Tb ,  HTO HO OCH -t an in  
r ip e A n i  c a n i n  (p H itaH coBaro y n p a u  s em a  B b  
Iłapi-TB-B fI i) 4 bcKOMb o r b  13  H n sa p a  e. r .  
3 3  N .  4 9 6 9 8 / 2 5 0 1 0  n b  n p u c j T C T a i H  K i e a o B -  
CK«ro  * lB c H a r o  J l i p a B A e B i n  Bb 4 . B p o t i m e -  
BHUe, 1'Minibi 1 'oA s iH H ue ,  C b p a 4 3 ' K a  o J’b -  
3 4 a,  6 y i y r b  npoHiBOAHThCH n 3 y c r H i , i e  u y -  
Ó4BHH:,ie T o p r n  ( i n p iu a )  5  ( 1 7 )  M apTa c .  r. ii  
Bb c . i t . 4 j t o u ( ! o  a h h , e c i H Ó u  Bb o a h h k  A e i i b  
T o p r n  IleoKOHHHAHCb, H3HI1 Hafl OMW8  Cb 1 0  
H a c o B b  y r p a  K a * 4 a r o  a h h ,  Ha n p o 4 , * y 4 ® .  
ca  B b  - l t c o c - B K a i b  1 8 6 9  r ,  n o  K a * 4 oii  t - e -
COCbK-E OT4-64bHO, 4-BCOC-BKłl B b  yHSCTKS.

1. H o A a B a H b ,  N .  16 ,  u a H i i n a n  T o p r n  c b  
1 , 3 2 0  p. 6  k.

2 .  T p a ó o c T a H b ,  N . 1 2 ,  HaHHHan T op rs i  c b  
3 1  p 9 0  k .

3 .  E p a ó o c T a f ib ,  N .  1 8 ,  i-aHim.iH t o o ; ■ c b  
2 7 7  p. 9 0 ‘/ j  k .

4 .  B lo T a ,  N . 16, naoB H aH  T o p ’ ll  c b  25*1 
p. 8 9  k .

5.  K o c 3 TKa, N .  1 4 ,  HaHHiian T o p r n  c b  
1 , 0 0 3  p. 2 5  k.

6 . O p a n e B b ,  N. 10 ,  H a n n s a a  r o p r u  c b  l R  
p.  8 2  K o n .

7 .  B o r y c b ,  N .  7, H an u H a n  T o p r n  c b  2 9 1  p .  
11 K ol i.

8 . . l e  n iB a ,  N . 5 ,  m - i s i a m  t o o t h  c b  4 8  p .  
2 5  K.

9 .  y le AH Ba,  N. 6 ,  n a n i H a B  T o p r . i  c i .  4 0  p.
3 4  K o n ,

1 0 .  jln-TsiBa, N .  13 ,  H a m m a  T*:prn s b  
4 8 1  p. 5 1  k .

11 .  C ł io K b ,  N .  1, naHHHaa To;.r*i *-b 4 2  
p. 3  K o n .

1 2 .  C m Kb ,  N .  9 ,  HaHH-iaH T <prn c a  ) 2  p .  
7 7  K o n .

13 .  CMOKb, N .  1 0 ,  naHHHiH r o p r n  c b  2 3  
p.  3 5  k .

14. C x i o x b ,  N .  1 6 , oa- iH tan r o p r u  c b  2 2 5  
p .  5 4  k.  

1 5  I I l i i H K e - e i t b ,  N 6 , Ha iHfia.H r o p r - i  c b  
3 1 9  p. 9 l  k .  

16 .  K o ó w  m ,  N .  1 3 ,  n a n a  ia*r r o p r . i  c b  4 5 4  
p .  8 9  % k .

17 .  ICoÓWAH, N .  15 ,  BHHH.Mg T o p i  IT c b  
5 9 5  p. 8 8  p.

18  P y  i » ,  N .  1 1 ,  HaHHHaii T o p  a' a b  2 8 7  
p. 7 9  k .

i 9 .  U (CIIIIKM, N .  1 9 ,  Ha iHriaH TopJH Cb
1 2 8  p 3 6  k .

JKe l a i r m i e  y n  CTBOBaib rsb r o p r a i b  <*ó*l- 
39 H H  r i p e A c r a t in r f ,  B b M - B c r u y m  4 -B ca y m  K a ­
c y  3 a a o r b  COOTB-BTCTSy O1 0 iH ’/ , (  H3 CTH 
cy.MMw h  isi iaHeiiHOH* k b T opra .v ib , o  A p y -  
r i T ib  w e  y c 4 0 B i H x b , n p 0 4 a w n  M o r y r b  y 3 H a -  
na i b  e w e A B e a f l l o ,  Kp *.m6  i l p a s A H i i n u w i b  h  
r a ó e / i b H W i b  A H ei ł B b  c l fCH O M b y n p a n a a -  
n iw ,  c b  9 n a c c B b  y T p a  4 0  3  n a o o s b  n o c  t-e  
o ó b A a ,  M-BcTHan 4-EcHaa C Tpawa w e d a i o -  
U(HMb y K a w e r b  Ha m-bct-B i b c b ,  Ha3H aH ei i-  
HBiń B b  n p o A a w y .

4 . Ep aH H lS BH lie , llHBspH 3 0  AHH 1 8 6 9  T.
3 — 3  llaAA-BCHHHia, BollHlIHCKiH.

N .  D .  1 1 0 6 .  3amf)poecnoe y ltc n o e  
y n p a e .ie iń e .

O ó b H B / ia e T b ,  h t o  c o r / ia c H o  n p e A n iT c a a i i©  
4 > B H a B c o B a r o y n p a B 4 e H i n  Bb H e p c T B l i  f l o A b -  
c s o M b  o r b  3 0  lloBÓ p ii  ( 1 0  4 e K » ń p n )  1 8 6 8 r . ,  
N. 1 6 2 2 0 / 2 3 3 3 9 ,  4 > » r p a . in .  18 (M a p T a  2 ;  a h h  
1 8 5 9  r .  n b  12  n a c o ń b  y r p a  B b  K a s u e A B p i a  
c e r o  y H p aH .ie i i iH  Bb y c - i A b ó b  C eópHi-i ó y -  
S j - T l  n p ' H 3 B 0 4 I iT b C a  njÓAHHHMe T O O  TH Ha 
n p r . 4 a . - K y  , i b c a  B b  y ń c T K b  K >«» b o  w  
C p e ó p H H ,  oco ó e H H o  A s n a s m  h./IT>coc! k ; > m h ,  
H a n n n a R  o r b  oipEHo-iHhixb c y w i i b  n c K a i a i i -  
H l.r ib  p p n  KalBAon 4 a HT,, a HM.e»8Ho:

1 Bb y n a c T K b K t c i i o k o ,  oxp . IV, 1- .  1— 2 ,
6 5  p y ó .  1 3 % ‘k o i i .

Bb y n a c T .  K . t o h o b o ,  o K p .  I . ,  N, 13, o t .  a)  
1 4  P. 8 3 %  k .

B b  V H S H C T .  K a o h o b o .  C T .  b  ' 3 0  p  4 1 %  K .
Br,  yn acT .  K a o  io i*o ,  o r c )  2 8  a .  7 i ‘/ 2 k .
2. B J-HSCTK-B CpeópH H , N .  1 8 ,  oi-.‘ a ) ,  2. 

p y ó .  21 %  K.
Bb  y n a c T .  C p e ó p H H , o t . b ) ,  2 8  p. 8 5V a  K .
8  eti  Ki i*, n  f u  c t y n e K! 10 iH Kb r o p r a s i b  o ó b -  

R ia isb  tipi'ACT*:B’. i i  i, 3 a i o r b  p a B a m o i n i f l c i i  
V10 HSCTH CJMMW 4 4 H  TOpTOBb HSBPI04611,-*



H O H ,  TZ4 0 I E  . IH 14E  SA KOHMH O C T a i i y T C B  T o p -  
r  II, HO J r B e / I S i U i i  B i l ą  o 01/!  4 A0 T H  f l p e f l / l  
J H e u n o i ł  n a  T o p r a i b  c y M u w ,  ó y 4 y r b  x p a -  
H E T C U  B ó  K a .T H a H ei lO T B B  4 0  a p e v i : 3H a  11C1! ‘M -  
H a n i u  y c 4 0 « i n .

- d u i t a v i E  ale 3a kohmii Toprn ue ocTanyT- 
e s  3aaorn óy4 yrb Boitipainenu Tornach no 
O K O H M J H iw  T O p r O B E .

O  n o 4 p o ń ( n > u i  y C / i o B i a i C Ł  moeho y 3 i i a T b  
BE /lECHOMb yupaiMeHilO 6 /K6 4 H GBHO, KpO- 
J11E rióaai.H .iii, n n p 334 iMMHWib 4 Hen.

4  Cpeópm, d>eipj4 fi 1 (13) 4 . 1869 r.
C r a p m i H  Ha4,iECłin '< iH .

3—3 /lennepTŁ.

N. D. 1233. EpoKCKue A bcnoe  
ynpae.inniK.

C h m e  o 6 t .h u  in e T Ł ,  h t o  o o r / ia c H o  n p e 4 - 
n n c a u i i o  A o M H U iH c x a r o  T y S e p a c x a r o  i l p a -  
B a e u i a  o t t .  9  ll  iu a p u  o .  r .  aa N .  1 0 5 ,  b e  x a n -  
n e a u p l n  c e r o  y n p a u a e H i f l ,  bt , y c a 4 h ó E  A h-  
T o n o B o ,  M ,p T a 11 ( 2 3 )  HHcaa c.  r. bt,  1 0  Ha-  
Oobt, y r p o ,  ó y j y n ,  n p o a a i ! 0 4 HTbcH b e  n e -  
TBepTowT,  e p o K E  n y ó a t i  m i s i e  T o p r n  Ha n p o -  
f l « * y  •’■Baa i E c o d b k o m h  l i i  yH «C TK axb, a 
««euH-:

8 b ynaoiKE Py4 8 , BO II ospyrE,
BT, 4ECOCEKaXE.

Ce  1850/1 i . oiiSHeH. be 250 pyó. 22 k.
1852/3 „ 213 „  89 „

, ,  1854/3 589 „ 3 9 ’/ ,
V 1856/1 „ 703- „ 99'/,
., 1858/9 „  983 „  58%

Bi> ynacTKE -lHCKOBH3Ha, b o  II ospyfE,  
bt, . iEcocExaib.

C e  1 8 5 0 /1  r. oipEHes). bt, 1 9 1  p y ó .  7 4  k .
1852/3
',854/5
1850/7
1858/9
1802

169
976
558
705

1,193

47

3o
32

Bt, ynaorKE JKypaBBHeiiE, bo II oxpyrE, 
bt, -lEcocEKaxE.

Cb 1850/1 r. oiąEHeH. bt. 306 pyó. 46 k.
„ 1852/3 
„ 1854/5 

Ł„ 1856/7 
„  1858/9 
„  1860/1 
, ,  1862 

B t ,

2 7 8
542
775

1,141
1,432

523

92
38 ,
93 , 
53 , 
87 , 
95

/nadKE Typfta, bt, II oKpyr®, 
bt, .>Ec c-Exax:..

Ct, 1850,1 r. ouEnen bt. 131 pyó. 57 k.
1 8 5 2 /3 '  

„  1 8 5 4 / ;
i 85'V.7 

„  18 18 / 9  
,, i 800/1 

1802

292
448
870

' ,293
1,28-J

524

58 
1 ,

36 
09 , 
2 3 , 
38 .

Bb ynacTKE Ą o o tm , no II oxpyrE,
BT, HEOOCEKAXE,

Cb 13-50/1 r. ouehbh. Bb 204 pyó, 14 it.
„  1 8 5 2 / 3  „  1 2 8  „  5 7  „
„  1 8 5 4 / 5  „  4 6 7  „  32 „
„  1 8 6 6 / 7  „  4 4 6  5

«  1 8 5 8 / 9  „  4 3 0  „  8 0  „

Bb ynacTKE rpa6 oBHHi(i, b o  II ospyrE,  
Bb zEcocExaxb.

C b  1 8 5 0 /1  r. o i i E H e a .  b e  2 4  pyó. 9 1  k .
>. 1 8 5 2 / 3  , ,  3 6  „  g a
„  1 8 5 4 / 5 / 6  „  8 9  8 4  „
„  1 8 5 7 /8  „  4 i 8  „  5 0
. . 1 8 5 9  6 !) „  646 „  9 8  „

B t ,  y n a c i K E  CyMen/KHe b e  1 o z p y i E  
BE 4EC 0CE K aXE .  

© U E H e a n h i x E  BE 1 , 2 5 8  pyó. 4,5 k.  
B e  y u a c i K E  C y M e n a s H e ,  b e  II o K p y i E  

be uEcocEnaxb.
C b  1 8 5 1  r. oUEHeii. b e  I pyó.

» 2 „„  1852 
. 1853 
„ 1854 
„ 1855 
„  1856 
„ 1857 
,, 1858 
„ 1859 
„ i860  „ 1861 „ 1862

23
6 1
55
66
93
91
70

48
213

93 x. 
58 „ 
30 „
# » ., 
86 „  
1 »»-

76 „  
86 „
77 „  
68 „ 
12 ., 
84 „

Be ynatTKE Op/io, be IV oKpyrE, 
be 4EC0KExaxT.

O ,.: ne.THMiib Be 331 pyó. 31 k.
B e y n a c T K E  Opao, be I ospyrE

Bił /ItCOCtKail.
06EH6H. BE 17 pyó. 21 R.

84 „  2 6  ..
Ce  1850 r 

1851 
„ 1852 
„  1853 

1854 
.'855 

,, 1850 
1857 

„  1858 
1859 

„ i860 
„  1861 

8

39
321
266
284
172

93
140
52
27
98

70 „ 
65 „ 
16 „  
■3„  

20 „ 
34 ., 
I 2 „  
53 „  
31 ., 
36

yiacrtiE Op.io, b e  H ospyrE ,
BE /5ECOCEK3XT..

Cb 1862 r. out,Hen. be 157 pyó 24 Kon.
A n n a  m e / ia io  m i i i  y u a c T B o a a T Ł  b e  T op *  

r a j E ,  oóea aH W  n p e 4 C T a » i iT h  a a / r o n ,  p a -  
u m a - m i w c a  ' / ,„  n a c i i i  o u E a c m u o ń  cyMMw; 
ispoKT,  n a  B b i / j E H K y  n  y ó o p x y  T E o a a r o  a a -  
T r e p i a / r a  H a a a a u a e T c a .

lloupoó iwa yoaoBia arofl a p o i im *  no- 
, hsho paaviarpuBaTb be KaHueuipM 6  pox-

CKaro A BcHaro AiipaB/ieH h emejnenno nc- 
j K/iio laH oocKpacc.bU » u Taóeab Thiib 4 Hci4. 
i BE AhtohóbE, 4 >e3paba 4 (16) 4 . 1 869 r. 
i CTapiuiń Ha4 TECHHHiń,
i 1 3 TpbUHHCKiń.

i N. D. 1027. H ausytkuum  Hocmonua?*
I  opHu?o Oappzu. 

j B e  ynpau/iemu rnpHuiib 3aui40B E B oc-
Tounaio Ok pyra be CyxeuHeuE 4 hh 27 4>e- 
upa-iH (11 MapTa) 1869 r. be tjui uaca n o  
no,iy4 Hn óyuyTb npoM3uo4 iiTi,eH nocpe4 - 
ctbome 3ane4araua>JXb 4 exuapauiu Ha rep- 
ÓOBOTi ÓyMarE 30 K. 4 0 CTOHHCTBa no HHTfte 
H3 4 ojKennoH *opME coc ran leuHbixb p 4 0  
cpoKa ToproBE Ilaua/TbHHKy Oxpyra npe4 - 
CTaa ieH*ihixb, Toprn in plua, na npo4 a » y  
4 BH*nMaro HHBeHTapia npHHa4 4 e)Kaut a r o  
Ky3HnuKHME HacTepcKHai k III 14 loBepxaro 
OT4 E ia, opEHeHHaro Ha 349 pyó. 39% Kon. 
cep.

/Ke.iaiomie xyrinrb a r a b  iiHBeurapb oó ■ 
HiaHbi k e  cB -kivib 4 0  i lapauiavib npnio*  
j«HTb K,ama irHoxiH KBnra uiu na .upejera- 
BaeuBbiii 3a4 ;TE 175 p. n ha muepJRKH rto 
oÓEHB.Tenin 10 p. c.

ToproBMH yc.iouin, a pauHo BE4 0 M0CTI, 
npeuviera.vib ke npijajRH HainaHtHHbiMb u 
UEiiw 3a ohóih ycTaHoBueHHbifl surarb  mo- 
htho be in p aeieH in  Oicpyra be Cyx«4 HeuE 
Ka>fi4 aro 4 3 3  aa ac ,.T,04;Hie.Hb iipa ,4 0 1̂ 4 - 
HbixE H TaóeihHbub 4  leii.

•topvia 4eK,iapauin.
Bc.)E4 0 T'iie oÓEHH/ieeiin H sa/ibHHKa Bo- 

CTouHaro ropna.ro Oxpyra o t e  31 fliiBapH 
1869 r. N. 5977, chtie oóeh mhio, uro oóh-
3b!BdIOCb K y n H T b  4 B lT /b H M b l0  H H B e i l T a p b  
npHHa4,ie!KamiH KE KyaHHuHhiMb MacTep- 
OKn.vib IUn440Beurarq 0r4E .ia  aa cyxiwy 
( B n n e a T b  cyaiwy n p o n n o h T o  n  U b i s p a M n )  
no4BepraHcb Toproabnib yc.TOBihme h npe-  
4 o c T e p e a i e a i a M b  mhoio n p o H H T a n H W M E  n  
noHHTblME.

Ka3HaueftCKiH krut / iuph ha 3a,xorb n n a  
4 e P * x n  u o  o ÓEHBue Hi i i  n p H  ce.MT, n p n u  -  
ram, KoropwH be r . iy o E  KecocroHruunxcH 
3a HHoń ToproBE tk,-4j I0 noaysnTh Ha moh 
pjKil.

IIoeToHHHo npomnuaio he N. bc*to  ó ini Ke 
noHioBou CTanuin N. 

lin aab be N. HłłeTa ts,
Uo m n c i r b  DMA n »a.viH h t o ) .

«e Cyxe4 «eaE, 31 II mapa 1869  ro4 a.
- —3 be u. 4 . 3,opcKin.

N. D. 1224. J'ocinumiHCKoe ^Ilcr/oe  
y  upuH.MHie.

) C THacH* npeunMoaaiH) <l>i]liaHCOHaro 
i ynpdB/ieHiH o t t ,  3 flHBapH cero 1 0 4 a 3a N.
( 37795/18057 oÓEHB.irterb, hto 5 (17) Mapra 
j c. r. I.h JO HdCOBE yxp>iBE 3 4 EiuneME ynpa-  
j BaeHin ó y u y te  lipoiiauoumbcH ruac iwe ny- 
! ó.iiiHHHie Tcprn na npouamy auca n.)E ho- 
i BoycTp >eBH i/l yca4 i,óbi CrpE-iKa ynacTKa 
j China U oKpyra roro iKe ynacrsa, uannHan 
I cb ouEBOHlloft cyMMM 523 p. 4 k. ylnpa me ■ 
i 4dioiuie Toprooai'bCH oóh.uhi.i npeucTaBHrb 
, Ha aanorb 53 p. fIo4 poÓHWH yon,Bi;l ino 
j lyTE óhiib pa3CMiTpiiuaeMsi emeuaeu no be 
j 34E;uhome I'lipauaeiiin. llsicTaH.ieHHsin Ha 
! upo4 łmy he c e  noKameTE it, naH crpama. 
i 4 . neipmn.MóeKE, 5 ( ; 5 , 4>eupa4 H J8 t 9  r. 
j Crapuiifi Hau/ib )»iwiń,
* l j _ 3 ________________ 4>iopenrnHM.

N. I>. 1223. rocmbiHuncisoc A benoe  
ynpaeA euie.

CoraacHo npe4 nncaHiiO ^HuaticoBaro 
ynpaB/ienia o t e  12 UiiBapa cero roua 3a N. 
45149/22914 o ó e h b u h b t e ,  h t o  4 (10) Mapra 
c. r. b e  10 h s c o b e  yTp» b e  34E!nae.viE ynpa-  
B4eHin, óy4 yTE npoH3no4HTbCH r racHbie 
nyóan iHbie Topm na npo4 aj«y aEca b e  4 E- 
cocEKaxE 1869 r. no KamuoMy oóiouy or* 
4E4bH0, a HM9HHO no oóx'>4 aME: 1. Illapaa- 
Tbi, 4EcocEKa 27. 8 , HaHHHaa Toprn cb 414 
p 10 k .; 2. n o 4 rypme, 4 Ec. N. 9 ce  161 p. 
9% k ; 3. /[pmecHo, ,iEc. N. 14 u 15 cb 2,666 
p. 19% k ; 4. Ho4 4 3 EpmoH3Ha, / t E c .  N. (5 
ce  1,419 p. 74 k.; 5. Cana, uec .  iy. 15  Ce  
1,194 p. 57 k.; 6 . Coxa, 4 Ec. N 15 ce  1,585 
p. 9 k .; 77iHo34iEpEE, ,rto. W. 17 c e  33 p.
87 Kon.

Aaąo  meuaiomie ToproBari.es oobasaiiw 
n p e u c T a B H T b  3a .101 1, be '/jq H a c / H  ouehoh* 
HO0 CJSIMbl.  n»4poÓHUH yC.IOBiH M o r y T E  
Ó M i b  p a 3 CM0 T p n Ba e Mb i  BE 3 4 E i u H e M E  y n p a -  
B/ienin e ® 9 4 H C B : i o  K p o s i E  i i pa 3 4 H HH H b i X b  
4 neu. Bwc Ta P . a e Hi i b i H  na npouamy , iece  
noKameTE n E c n a a  c i p a m a .

4- HcTpmoaióeKE. 3 (15) iJ>enpa.!H 1869 r.
C r a p  min HausEciWHifi,

1— 3 sp

Ka mEcto npij-

1
l o p e H T H H H .

I Bble BE 03 laHOHHWft epOKE 
1 6 y 4  y TE.

1. Miuohobe , 31 fl iHapii 1869 r o 4 i .
 "—3 ________   A j  pJKanoB-Ki d.

N. D. 1114. G ei/eecm pam op /, rp o Ą u a K a to
J Ej .ja.

O tehb  iseTE cumę ho Bceoóiuee caE4EHie 
HTO na ocHoua,1111 npe luncani 1 r-H a lli*  
4-i.tbBHKa I po.TvicKaro .Tfir.,i o te  15 ilHin- 
ps 1-^69 r. 3a M. 495 4 th  y4o» iotb -peHis 
H640HM 'iHHblxb noua i eH , 3aa pe O T O  Ba HHbre 
BE HMEilin I puilUbl, I'mhHbl P/4HKOBE rbl- 
chhe mryKE oaeub, npouahm óy4yrb mh th) 
ce  ayKpioHa na rpyHTE 4e ieBHH rnotiubl, 
4Ba4uaTh nepBaro 4>eBpaan cero 1869 roua 
Bb 12 HacoBE yTpa, mesafotuie KynHTb Ta* 
KOBbie bE oaudHeHHbiO cpoKE na mEcto npH- 
óy4yrE.

1 M ułm oB E, 31 f ln n a p n  1809 r o . i i .
 2----6  / ( 3 e p . B a H O B C K i ń .

u . l i l o .  CeKnecmpamopij rp o  iuctca?ii 
y b i ,\a .

OÓEHB/THeTE onaib bo Bceoóiuee CBE4 E* 
Bie, HTO na o c a o B a n i n  n p e u n n c a H i a  I’-Ha 
UaHa.ibHHKa T p o u a c K a r o  y * 3 4 a o t e  15  II n * 
b a p n  1 8 6 9  r .  s a  N .  4 9 6 4  m  y .T o i m e r u o p e u m  
He4 0 n v .0H n b .xb  n o u a r e ń ,  a a a p e c r o u a n H b . e
BE HVlEMlIi I 04-IUJe llb, l .MHBE Pa4HK0BE 32 
lin yKE KOpoBE, np 04anb. óy4 )TE MHOIO Cb 
a y K U i m a  n a  p p y i i T E  4 e p e B H i i  l o j ^ m e B b  
c e s i b H a  j p a T a r o  <5jb p a n u  c e r o  1869 r o u a  b e  
1 2  n a ć  u e  y r p a ,  m e u a f o u r i o  K y u n r b  t a k o -

N. O. 1243. Pisarz rl\ybu lało Cyioilnspo 
w Warsz iwie.

Stosownie do art. 682 K. P. S.. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Albina Kadoszewskiego 
vice-dyrektora wyznań w Królestwie Pol- 
skiem i jego małżonki Ludwiki z Radoszew- 
skich Radoszewskiej, w asystencji i za upo- 
ważuieniem węża czyniącej, czyli obojga 
małżonków Hadoszowskicb, w Warszawie 
pod Nr. 779 zamieszkałych, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa­
nia subhastacyjnego u Teodora Łąckiego 
Obrońcy przy Warszawskich epartamen- 
tach Rządzącego Senatu w Warszawie pod 
Nr. 1775 zamieszkałego obrane mających, w 
poszukiwaniu sumy ogółnej rsr. 20,928 kop. 
47, z procentem od dnia 1 Lipca 1868 roku 
(z możnością potrącenia upłaconej listami h- 
kwidacyjnemi sumy rsr. 1,800), oraz kosztów 
od Leopolda-Wilchelma dwóch imion Patzer 
obywatela, właściciela dóbr Rogów, w Powie­
cie Brez.ńskim Guberuji Petrokowskiej po­
łożonych, tamże zamieszkałego, protokółem 
Antoniego-Onufrego Szadkowskiego Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego z dnia 10 (22), a w kontynuacji 11 
(23) i 12 (24) Października 1868 'r. sporzą­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia, zajęte i zaaresżtowane zo­
stały

DOBRA ZIEM SKIE,
Rogów z p rz j ległosciami Maryanów, dawniej 
w Okręgu Breziuskim, Powiecie Rawskim, 
Gub. \\  arszawskiej, teraz w Powiecie Breziń- 
skim G u b e r u j i  Petrokowskiej, p o d  jurisdyk- 
cją Sąd), .’okoju w Breziuach w gminie Mro- 
ga-Doh a paralji Jeżów położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Leo­
polda- W ilhelma Patzer należące, i w tegoż 
posiadaniu zostające, poszukiwaną wierzy­
telnością hypotecztne obciążone, ogólnej roz­
ległości około włók 45 mórg 8 po odtrące­
niu tego, co na rzez włościau wedle Najwyż­
szego Ukazu przeszło, zawierające.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu­
dowania:

1. Wjazd do dworu przez bramę masiv 
murowaną z wieźejami dwuskrzydłowemi 
sztachetowemi, nad k tórą umieszczony jes t 
dzwonek metaliczny z sznurem.

2. Stodoła kamieniem polnym podmuro­
wana, masiv murowana gontami kryta, przy 
której jes t maneż okrągło z cegły na wapuo 
obmurowany, gontami kryty.

3. Stodoła masiv murowana z raaneżem 
czterokonnym gontami kryta, z młockarnia i 
sieczkarnią, pod stodołą tą jes t piwnica.

4. Chlewy masiv murowane dachówką 
kryte.

5. Spichrz masiv murowany piętrowy, 
dachówką kryty, pod którym je s t piwnica.

6. Szopa gontami kryta
7. Zabudowanie dachówką p )kryte, w 

którem tak jes t urządzona, że z tyłu na dole, 
jakby suteryna, jes t holendernia, a  na 
wierzchu są stajnie dla koni, przy zabudowa­
niu tem jes t urządzona pompa drewniana, za 
pomocą której je3t wydobywana gnojówka, 
która wznosi się na pola, przy budynku tym 
na zewnątrz je s t urządzona k ad i wielka w 
żelazne obręcze do wywozów.

8. Gorzelnia i browar masiv murowane 
dachówką kryte, z kominem murowanym.

9. Suszarnia i drwaluia masiv murowane 
dachówką kryte, z kominem murowauym.

10 Zabudowanie z drzewa gontami kryte z 
słupem drewnianym, na którym jes t urządzo- 
ny gołembnik, na kurniki przeznaczone.

11. Budjnek z drzewa gontami wryty.
12. Dom z drzewa gontami kryty z kom i­

nem murowanym.
13. Szopa murowana dachówką kryta.
14. Dom z drzewa szabrowany, oficyną 

zwany, z gankiem, dachówką kryty z komi­
nem murowanym.

Ogród obszerny, w części drzewem dzi­
kiem, a po większej częci drzewem owocowem 
obsadzony, w części warzywny sztachetami z 
ła t osłoniony, przy którym je s t mała sadzawe- 
czka. w ogrodzie tym jes t 2 altanki z drzew, a 
z boku urządzona kioaka, po za ogrodem 
jes t kawał muru z cegły, inspektu z pięciu 
skrzyń, 13 pni czyli uli z pszczołami.

15. Piwnica w ziemi murowana gontami 
kryta, przy której iest dói deskami na wapno 
pokryty.

16. Porzą ikownia z szopą masiv murowa­
na gontami zryta.

17. Stodoła gontami i w części deskami 
kryta.

| 18. Owczarnia z kamienia polnego muro-
| wana dachówką kryta.

Studnia cembrowana z pompą, z której za­
razem  przez rury pod ziemią przeprowadzo- 
ne,wydobywa się woda na górę do gorzelni i 
browaru

19. Dom z drzewa gontami kryty z komi­
nem murowanym, przy którym jest kloaczka.

20. Dom z drzewa gontami kryty z komi­
nem murowanym

21. Kuźnia z kamienia murowana dachów­
ką kryta, z kominem murowanym.

22. Zabudowanie z drzewa deskami i gon­
tami częścią kryte, w którem jes t dla służby 
dworskiej 7 chlewów urządzonych.

23. Dom z drzewi gontami kryty 2 kominy 
murowane mający

24. Dom z drzewa gontami kryty z komi­
nem murowanym.

25. Młyn wodny z drzewa gontami kryty, 
na rzeczce Mzoga, o trzech gankach, kam ie­
niami i W3zelkiemi rekwizytami.

26. Dwa domy z drzewa gontami kryte z 
kominami murowaneini.

27. Stajenka i obórka gontami kryto.
28. Stodoła z drzewa gontami kryta, w 

której je s t urządzony spichlerek.
29 Chlewy z drzewa gontami kryte.
30. Kuczka żydowska z desek chrustem i 

choiną pokryta Piwnica czyli dół na kartofle.
31. Dom z drzewa gontami kryty z 2 komi­

nami.
32. Obórka z drzewa gontami kryta.
33. Karczma z drzewa z zajazdem i staj­

nią gontami kryte, przed karczmą studnia 
cembrowana z żurawiem i kubłem.

34. Obórka z drzewa gontami kryta.
35. Stodółka z drzewa gontami kryta.
36. Karczma z drzewa z zajazdem i staj­

nią dachówką kryta z kominem murowanym, 
przy której to karczmie jes t studnia cembro­
wana z bali, z kołem i kubłem.

37. Stodółka z drzewa gontami kryta.
38 l)om z drzewa gontami kryty z komi- 

! nem murowanym
39. Dwa piece murowane gontami kryte do 

wypilania cegły, i jeden bez dachu.
40. Pięć szop do składania cegły, gontami 

a częścią deskami krytych.
41. Pięć dołów cembrowanych z maszy­

neriami.
42. Studnie czyli pompy do wyciągania wody. 

Przy piecach powyżsych są ułożone szyny 
żelazne i jes t urządzona kolej żelazna dla 
przewózki cegły do stacji na plant, k tóra to 
kolej jes t kosztem dyrekcji urządzona.

43. Dom z drzewa gontami kryty z 3 ko­
minami

41. Szopa deskami i klepkami kryta. 
Inwentaiz żywy i martwy, oraz aparat go­

rzelnia) y,  w browarze kocioł miedziany i t. 
p., po szczególe w akcie zajęcia umiesz­
czony.

Majer W ejnberger i Peretz Brałer, opła­
cają tytułem placowego rsr. 30 rocznie. 
Każdy utrzymujący bufet na stacji kolei że­
laznej w Rogowie, płaci' rsr. 350. Bendyk 
Wolfau dzierżawiący młyn, nic nie płaci, z 
poeodu iż takowy ma wypuszczony w p ro ­
cencie od pożyczonej sumy Patzerowi. Ju- 
ju sz  Oberlender i Jekób Ulmen, z karczem 
płacą po rsr. 150, dochód z propinacji w ca­
łych dobrach ze sprzedaży okowity może być 
około rs r  750, a z ogrodu fruktowego r 3r. 
150, zaś dochody z cegielni i browaru, oraz 
z pachtu krów i owiec, oraz rybołówstwa w 
miarę produkcji.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego Obrońcy przy Warszawskich D e­
partam entach Rządzącego Senatu, w W ar­
szawie pod N. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży, w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale 1-ym z ło ­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Wiktorowi Ślusarskiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Brezinie tamże urzędujące­
mu, na ręce własne

2. Antoniemu Nockowskiemu, wójtowi 
gminy Mroga-Dolna, do której to gminy do­
bra ziemskie Rogów, w Powiecie Brezińskim 
Guberuji Petrokowskej położone, należą, we 
wsi Mroga-Dolnaurzędującemu, na rece wła­
sne.— Obódwom d. 16 (28/:Paździer.,18S8 r.g

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych dóbr w W arszawie dnia 17 (29; Paź­
dziernika 186S r ,  a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 519 o godzinie 10 z rana d.
2 tl4) stycznia 11:69 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc­
ki Obrońca przy Warszawskich Departamen­
tach Rządzącego Senatu, którego zamieszka­
nie jes t wyżej wskazane.
W arszawa d. 31 Paźlz. (12 Listop.) 1868 r . 

Radca Dworu Zgórski.
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W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie. 
W a r s z a w a  d. 31 Paźdz. (12  Listop.) 1868 r .  

Radca Dworu Zgórski.
Po odbyciu w d. 2 (14), 16 (28 ;  S tycznia  i 

•30 Stycznia (11 Lutego) 1869 r. trzech pu
blikacji  zbioru objaśnień i warunków s p rz e d a ­
my dóbr ziemskich Roa ów z przylegtościami 

,arJ anó r ,  dawniej w o k rę g u  Brezińsk im, po­
d l e c e  Rawskim, obecnie w powiec e Bres iń-  
skim gubernji  1‘otrokowekiej położonych. T ry ­
bunał wyrokiem da ty  30  Stycznia  ( l i  Lute* 
go) 1 c 69 r. zapadłym, wyznaczył termin do 
T rzygotowawczego przysądzen  a rzeczonych 
dóbr na  d. 3 (1 5 )  M arca  1869 r. go 'z inę 10 
rano, k tó ry  się odbę Iz*e w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału  Cywilnego w Warszawie 
^  VVyjzja je [ j ©d N-rem 549 przy ulicy D lu -
S 'e j.

L icytac ja  w term in ie  przygotowawczego 
przysądzenia  zaczn ie  się od sumy rs. 20,000,  
Jako szacunku przez  popierających sprzedaż 
Podanego.

W a r s z a w a  d. 1 (13) L u t e g o  1869  r.
1* sarz T rybuna łu ,

1— 1 R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .

N. D. 1200 . P isarz Trybunału Cyzrtłneęo * 
w W arszaw ie.

Stosownie cło a r t .  682 K. P .  S. wiadomo 
Czyni, iż i>a żądanie M a rkusa  Lewy kupca
1 obywatela w W arszawie  przy  ulicy Żaoiej  
pod Nr. 956c mieszkającego, a o m ie s z k a n ie  
praw ne d*> tego in teresu  i całego postępowa­
nia  subhastacyjncgo u T eoaora  Łąckiego, 
"Obrońcy } rzy Warszawskich D epar tam en tach  
Rządzącego Ser.atu, w W arszawie pod Nr. 
1775 zam ieszkałego,  obrane  mającego, w po­
szukiwaniu sumy rs. 8 ,000  z procentem od d. 
20 M arca  (1 Kwietnia) 1868 r. i kosztów od 
Borucha i A rona  • I z a a k a  braci Prywerów 
Współwłaścicieli nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 2325 położonej,  tamże zamieszkałych,  
protokułem S tan is ław a Skierkowskiego K o ­
m ornika  przy T rybuna le  tu tejszym w dniu 
11 (23) P aździern ika  186S r. sporządzonym,
W drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia z a L t i  i zaaresztowaną została

NIER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw  e przy  ulicy Pawiej pod Nr.  2325 
pod ju n s d y k c ją  Sądu Pokoju  Wydziału II. 
w Warszawie w Cyrkule  policyjnym i A d m i­
n is t racy jnym  5 i 6, w gminie M a g is t ra tu  m ia ­
s ta  W arszawy na gruncie  emfiteutycznym, a 
któ rego  opłaca s’ę czynszu rocznie r*. 5 kop. 
9 4  położona, p rawem własności  do egzekw o ­
wanych diużcików B orucha  i A ro n a -Izaa k ą  
braci Prywerów należąea i w tychże posiada­
niu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona,  przybliżonej szeroko­
ści około łokci 90  zawierająca.

Na grocie tej nieruchomości  są nas tępu jące  
zabudowania:

1. Dom m a ’dv murewany o par te rze  i dwóch 
p ię t rach  w połowie blachą żelazną a  w połowie 
cynkiem k ry ty ,  o dwóch kom inach  murowa­
nych.

2 .  P a rk a n  drewniany,  w ś rodku  którego 
je s t  b ram a  z fu rtką .

3. Oficyna masir  murowana o par terze  i 
dwóch piętrach  blachą żelazną k ry ta ,  z kom i­
nem murowanym.

4 Budynek z drzewa o par terze  i p iętrze 
go n tam ivkry ty ,  w którym  mieści się kloaka 

komórki.
5. K om órka drew niana gontami k ry ta .
6. Oficyna masiv murowana o par te rze ,  

p ię t rz e  i facjatach w  połowie cynk em, a  w po­
łowie dachówką k ry ta ,  2 komir.y murowane 
mająca.

7. Komórki drewniane deskami k ry te .
8. Komórki drewniane d skami kry te .
9- Oficyna czyli domek drewniany p a r t e ro ­

w y,  o dwóch kominach murowanych gontami 
* r j t y .  > .

10. Podwórce w połowie i t ro toa ry  kamie­
niem polnym brukowane, a w połowie bez 
b ruku.

I ł .  S tudn ia  drzewem ccmbrowana z pompą 
drewnianą i korbą żelazną.

W nieruchomości tej j e s t  28 miu loka torów ,
2 imion i nazwisk,  oraz ilość ceny najm u 
uiszczających, w akcie  zajęcia wymienio­
nych.

Obszernie jsze  op isan ie  powyż zajętej  i z a a ­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
Najęcia u sprzedażą dyrygującego  Teodora 
łą c k ie g o ,  Obrońcy przy Warszawskich D e ­
pa r tam en tach  Rządzącego Senatu  w W arszawie 
Pod N. 1775 zam ieszkałego ,  zaś zbiór objaśnień 

' * Warunki sprzedaży w kancelar j i  T ry b u n a łu  
*0 tej s ze go w W ydziale  I. złożone p rzejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. J W .  Kalikstowi Witkowskiemu, P re z y ­

dentowi m ias ta  Warszawy, w W arszawie pod 
f ; r* 387 urzędującemu, na  ręce Wincentego 
kęp iń sk ie g o  u rzędnika  tegoż M agis t ra tu .

2. K ons tan tem u Łąckiemu, P isarzowi Sądu 
°koju  W ydzia łu  II.  w Warsxawie, w W ar-

8zawio pod N-rem 790 urzędującem u, na  ręce
Własne.

21 Paźdz ie rn ika  (2 L is topa-
r.

• ^ ^ i e s i o n e  do księgi  wieczystej  powyż zs-  
!.y .®j ^©ruchomości w W arszawie dnia 21 Paż-  

2*ernika (2 L is topada)  1868 ro ku ,  a w dniu

dn ia  \
I

Obudwom dnia 
"*)  1868

dzis ie jszym do księgi  zaaresztowań w K an ­
celarj i  T r y b u n a ł u  tutejszego, na  ten  cel u t r z y ­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza pub l ik ac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie  się na  audjencji  
jawnej T rybuna łu  Cywilnego w W arszaw ie  
p rzy  ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 z r a n a  
2  (14) Stycznia 1869 roku.

Sprzedażą  dyrygować będzie Teodor Łącki 
O brońca  przy Warszawskich D epar tam en tach  
Rządzącego Senatu ,  k tó rego  zam ieszkan ie  j e s t  
wyżej wskazane.

W arszawa, d. 4 (16; Lis topada 1868 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 4  (16) L is topada 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski .

Po odbyciu w d. 2 (14), 16 (28) S tyczn a  i 
3 0  Stycznia (11 Lutego)  1869 r. t rzech publi­
kacj i  zb ioru objaśnień i warunków sprzedaży 
n eruchomusci Nr. 2325, w Warszawie przy 
ulicy Pawiej  p ołożonej, T rybunał  wyrokiem 
d a ty  30  S tycznia  (11 Lutego) 1869 r. z ap a ­
dłym, wyznaczył te rm in  do przygotowa » cze­
go przysądzenia rxe uone j  nieruchomości na 
dzień 4 (1 6 ;  M arca 1869 r. godzinę 10 rano, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych p o s ie ­
dzeń T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie w 
W ydzia le  I . pod Nr. 549,  przy ulicy D ługie j .

L ic y ta c ja  w term in  e przygotowawczego 
p rzysądzen ia ,  ‘zacznie się od sumy rs. 10,000 
j a k o  szacunku  przez popiera jącego  sprzedaż 
podanego.

W arszawa d. 31 Stycz. (12 L u te g o )  1,;69 r.
P isarz^Trybunału ,

1 — 1 Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 1288. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Na zasadzie art .  682 K. P. S. w iadomo ezyni- 
my, iż na żądanie Karoliny z B iernackich  1 -o 
Toto Siedlewskiej obecnie E d w a rd a  T y m ien iec­
k iego m ałżonki  w asystencj i  i za  upow ażnie­
niem męża swego E d w ard a  Tymienieckiego 
działające j właścicielki  dóbr Ruszenie, w ty c h ­
że* dobrach Ruszeni e w Okręgu  Konieckiem 
Powiecie  Opoczyńskim Gubernji  Radomskiej 
wraz z mężem swym zamieszkałej , £ zamiesz 
kani« prawne do tego inte esu i ca łego p o s tę ­
powania subhastpcyjnego u W ładysława R u t ­
kowskiego P a t ro n a  T rybunału  w Kaliszu za­
mieszkałego, który sprzepaż popiera  obrane 
mających,  w poszukiwaniu sumy rsr. 6,665 z 
procentem od Józefa  Grygowicza właściciela 
dóbr Kiet in z przy lsg ł tśc iam i,  tudzież od Wa- 

! len tego Kowalczyka i Ł u k asza  Kowalczyka 
! gospodarzy rolnych, nabywców w małej części 
i  dóbr  Kietlina, wszystkich w tychże dobtach  

K iet l in  zamieszkałych należnej,  protokółsm 
K omornika przy T rybunale  Cywilnym w Kali­
szu Franciszka Roweckiego z daty 19(31 )  Paź- 

| dz iernika 1868 r .  sporządzonym, w dro dze są- 
; dowej przyaiważonego wywłaszczenia zajętee 
: zaaresztowane zostały z inwentarzem żywym i 

martwym
D O B R A  ZIE M SK IE  

I Kietlin, sk ładające się z folwarku i wsi zaro- 
buej KietliD, z dezer ty  Zawada i z kolonji czyn­
szowych Konradów, Elorentynów i E lźb ie tów ,  
w Powiecie Nowo Radomskim i pod ju r isdyke ją  
Sądu Pokoju  w Now»-Radomsku G ubetn ji  Pe-  
trokowskiej ,  parafji Radomsk, gminie dawniej 
Dziepułć, a  obecnie gminie DmieniD, p rawem 
własności do Józefa Grygowicza d łużn ika  n a ­
leżące i w jego  posiadaniu będące, p o sz u k iw a­
ną wierzytelnoś ią hypotecznie obciążone,  s t a ­
nowią j e d n ą  całość gospodarczą,  g ran iczą  n a  
wschód z dobrami Piaszcżyce i Zakrzew W i e l ­
ki , na południe z dobrami Dmienin i Dzicpuić,  
na zachód z dobrami Strzałkiem i miastem R a ­
domsk, a na  północ z dobrami S tan ik i  i Pło-  
szew, granice są niesporne kopcami oznaczone 
i żaden kontrowes Die istnieje, dobra  Kielin 
odległe od m. powiatowego Radomska wiorst 
4,  gdzie przechodzi droga kolei żelaznej W a r ­
szawsko-Wiedeńskiej,  od m. Kamieńska wiorst  
10, a od m. Przedborska, dokąd sz <«« prowadzi 
w Gubernji  Radomskiej będącego wioist 21. 
Rozległość całych dóbr Kietlin z przyległ  ościa­
mi wynosi około mórg 1898 pr. Kw 203 miary 
nowopolskie j,  czyli cz iesiatyn b33 albo włók 
w łók 63 mórg 8 pr. kw. 203 miary nowopol­
skiej, z tej do dominium Kietlin należy g ru n tu  
ornego I, II, III i lY  Vlasy mórg 550, łąk  dwu 
kośnych mó-g 75, pastwisk n o g 20, lasu sta- 
rodrz<wca sosnowego mór 120, zag a jn ika  mórg 
236, ogrodów mórg 5, wo y morga 1, pod z a ­
budowaniami i podwórzem raó.g 5, granica,  d ro ­
gi i wygony obejmują mórg 25, co wynosi r a ­
zem mórg 1057 a resztę mórg 8 4 1 pr. kw. 203 
posiadają włościan e i koloniści a mianowicie 
włościan e z Kietlina mórg 320 pr. kw. 46, z 
wsi Konradów mórg 206 pr. kw. 262, z wsi 
F lo ren tynów  m órg  216 prętów kwadrato-  
w ycb255, z wsi E lź^ietów mórg 98 prętów 
kw adratow ych 281 minry nowopolskiej,  de-  
zerta  Z .w a d a  jako  nom enk la tu ra  wykazem 
objęta nie egzystuje na gruncie .  W łościanie  
w ogólnych dobrach nie o rn b ia ją  żadnych po ­
winności an i  też czynszu nie opłacają .  Wysiew 
j ^ s t  następny, żyta kor . 120, pszenicy 35, owsa 
100, grochu 10, jęczmienia 30, kartofl i  200, 
s iana  sp rzą ta  się około 65 wozów półtorac*- 
nych. G r u s ta  i budynki tl«» włośc ian należące 
w moc Najwyższego U kaza  na ich wlasnoi prze-

sa ły ,  n a  sprzedaż nie 6ą zajęte. Wszelkiego 
rodzaju podatki i opłaty wynoszą obecnie rsr. 
683 k. 73. B udynki  znajdu ją  się w Kietlinie 
następujące: dwór o 4 pokojach o 1 kominie, 
k u f,hn a dworska czworaki w t ró jk ą t  czworaki, 
kuźnia, ka rczm a w której  m eszka szynkarz  
A do lf  Stefanie i za szynko wanie trunków dwor­
skich pabiera 5°/0 wynagrodzenia,  obory i s ta j ­
nie, owcza ni a, etudola o 2 i 3 klepiskach,  w 
tych  j e s t  maszyna młockarnia ,  k loaka,  studnia 
z żurawiem, ogród owocowy w którym je s t  szuk 
około 2^6,  staw zarybiony; inwertarz  jest  nastę­
pujący: koni fornalskich i2  wełów 10, o .vice 
304, płógów 6 ,  wozow 6, nrou 12, radeł 4. D o­
zór nad zajęte rui dobram i Kietl in  z przyLgło-  
ściami ustanowiono w osobie Józefa Grygowi­
cza. Protokół zajęcia dorę -zony w kopja K n i  
ręce własne Mikołajowi Pawłowi Szwejkow- 
skiemu Wójtowi gminy D m eu in  i Antoni mu 
Cbyczewskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju  w Ra­
domsku d. 15 (27) L is topada 1808 r., a zaro- 
ges irowano w h- p ^ tcc i  dóbr Kietlin d. 17 (29) 
S ty  z im l c 6 9  r., w księdze zaś na ten cel u- 
trzymywanej  w Trybunale w Kiliazu wpisa­
no i zaregestrowaao urna 30 Stycznia (11 
L u te g o )  1869 r.

Obszerniejszy opis d ó i r  zajętych znajduje 
się w protokóle zajęcia i w zbiorze objaśnień i 
waiunków. l icytacyjnych, któro tak  u Pisarza 
T ry b u n a ł  t w Kaliszu j a k o  też u P a t ro n a  T ry ­
bunału sprzed iż popierającego.^ w każdej chwili 
przejszane być mogą. Piorwsz i publikacja zbio­
ru objaśnień i warunków licytacyjnych, odbę­
dzie  s ę n a  audjencji  T rybunełu  Cywilnego w 
Kaliszu d. 26 Marca (6 Kwietnia)  1869 r.

Kal isz d. 30 Stycznia (11 Lutego)  1869 r.
1— 1 Asesor Kolegjalny, J .  MigórskL

N. D. 1290. P isa rz  Trybunału Cyicttnege 
w K aliszu .

Wiadomo czynimy iż n a  żądanie Szai Ł a n  . 
d au  właściciela nieruchkmości w roieśc e Czę­
stochowie zamieszkałego, a  zamieszkanie p ra ­
w ne u W ładysława R u tk o w sk ieg o  Pa t  i ona 
T ry b u n a łu  w Kaliszu zamieszkałego, obrane 
mającego, j a k o  popierającego sprzedaż w dro­
dze przymuszonego wywłaszczenia w poszuk i­
waniu sumy rs. 5,600 z procentem i kosztami 
od Augu>ta Czarnieckiego właściciela dóbr 
Kząsawy w dworach Dobryszyce w okręgu 
i powiecie Noworadomskim gubernji  P t t rokow - 
skiej gminie i paraf ji  Dobroczyce zamieszkał? - 
go, p ro tokółem  Komornika przy Trybunale  
Cywilnym w Kaliszu  E lunciszka Roweckiego 
n a  gruncie dóbr Rząsawy d. 11 (23) Września 
1868 r. spisanym za ęte zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
Rząsawy składające się z  wsi i folwarku l l z i -  
sawy oraz karczmy w polu Krzyżówka ssranej 
z zabudowaniami dworskiemi g run tam i,  ł ą k a ­
mi i pastwiskami, borem i lasem, zagajnikami 
i weutarzem ty  wyru i mart-vvm do g ru n tu  
przywiązanym, propinacją, polowaniem, rybo- 
łóstwem, czynszami z tern wszystkiem co chlość 
tych dóbr stanowi położone w okręgu i powie­
cie Częstochowskim gubernji  Pe trokowsk ej w 
parafji  i gminie Rędziny graniczą z  dobritm na 
wschód słońca Rędziny, na południe Wyczerpy 
na zachód Luboinia  i Wiorszchowisko, na pół­
noc L u b o jn k a  i Kośgielec.

Dobra t«* położone są przy kolei żelaznej i 
zostają w posiadauin dzierżawnem Józefa S te ­
fanowicza za  kon trak tem  m zędow ym  przed 
R egentem  M akarowskim w Częstochowie d. 20 
Kwietnia (2 Maja)  1867 r. zawartym pocz* n a ­
jąć  od d. 12 (24) Czerwca 1867 r. do 187 l r. 
za czynsz roczny po rs. 750 a na leży do w ła ­
sności egzekwowanego d łużnika  A ugus ta  C zar ­
nieckiego we wsi Dobryszycach O -g u  « P-cie 
N owo-adonnk m zamieszkałego obywatela.

D obra  zajęte rnują g run ta  klasy n  IU , IV  a 
rozległość tych je  t nas tępująca:

Dóbr zajmowanych uważając przybliżonym 
sposobem n a  m. n. p. i rosyjską.

1. Grun ta  orne dworskie w iók 15 mórg 6.
2. Ł ąk i  mórg  8
3. Ogrodu owocowego i warzywnego p r /y  

dworze mórg 6 pręt.  150.
4. J. od zabudowań,ami dworskiemj i p o dw ó­

rzami mórg 5 p ię t .  100,
5 P a s tw is k a  zarosłego ja łow cem  włók 1 

m órg  16.
6. G ru n ta  należące do cegielni mórg 3.
7. Boru i la*u włók 3  mórg 10.
8. Zagajn ików  średnio wyrosłych włók 4 

morg 4 pręt. i Ob.
9 Po wyciętym lesie pieńków a  na teraz 

pas twiska u łók 7.
10. Dróg i W)gonów m óig  20.
11. Wody mórg 1 pręt .  lt>0.

v Ra em włók 33 morg 20 pręt.  Io0  na miarę 
nowopolską czyli d / iesmtyn 495.

W dobrach zajętych są zabudowania odpo- 
w ednie p t  zębom gospodarczym bliżej w ak- 
ci3 zajęcia opisano a  mianowic e: dwór p ię tro ­
wy z cegły palonej szkudlami kryty i dwór 
drugi s ta r )  drewniany w którym urządzona 
kuchnia i mieszkają ludzie dworscy, stajnie, 
w n i iw m o ,  obory, gołębnik ,  chlewy, owczarnia  
3 stodoły w jednej z tych urządzona młocarnia  
i m łynek  do czyszczenia zboża spichrz,  dom na 
wsi w którym mieszka sto a iz  Ja n  Kozak i pŁi- 
oi rocza e rs. 15 dom drugi w którym mie zka- 
j ą  iud/ic  dw»i.S3y, karczma * wjazdem w k tó ­
rej m eszka E rnes t  SzDsiger szynkuję trunk i 
dworski za wynagrodzeniem 5 procent i opłaca 
dworowi rocznie po rs. 60, kuźnia,  dom w k t ó ­
rym  mieszkają ludzie dworscy,  e igicluia w po­

lu  urządzoną z szopą, ka rczm a z  wjazdem mu­
rowana z kamieni i cegły w polu krzyżówka i r  
której szynkujc trunki dworskie  Grzegorz M a ­
tuszak za wynagrodzeniem 5 procent i op łacą  
dworowi rocznie po rs. 18, w dobrach tych  s% 
stawki zarybiono. G runta  włościan są m;edzą«* 
mi drogami i wygonami odgraniczone. Iowen* 
tarz przywiązany do gruntu zajęty razem j a s t  
owiec sztuk o09,  wozów 2, sani 3, kocioł żo^ 
laany wymurowany 1. Wedle świadectwa k a ­
sy powiatu Częstochowskiego dobra te opłacą* 
ją  rocznie po ia tków do t  jże  kasy  rs. 305 kop% 
70-'/,.

Szczegółowy opis zajętych dóbr znajduje  s ię  
wraz z zbiorom warunków licytacyjnych d<* 
przejrzenia  u popierającego sprzedaż Włady** 
sława Rutkowskiego P a t ro n a  T iy b n n a łu  19  
KabsMi i u Pisarza T r  , banału. P rotokoł zą« 
jęc ia  tych  dóbr spisany na  gruncie  d. i l ( 2 3 >  
W r r,eS la  18 ’ 8 r. doręczony jes t  w kop jach  
Janowi Nabrdalik  wójtowi gminy Rędziny t u ­
dzież Ignac- mu Brocbockiumn Pisarzowi Sijdu 
PokOjU w Częstochowie d. 18 30) L is topada  
1808 r. do r ą k  własnych.

Następnie .zajęciee to wniesiono zosta ło  d«  
księgi w eczystej dóbr Rząsawy w d. 17 (29)  
Stycznia 1809 r. a  w d. 30 Stvcznia (11 L u t e .  
go) 1869 r. w księdze przez Pisarza T rybunahą  
Cywilnego w KnlLzu zaregestrowane zostało .

Sprzedaż zajętych dóbr odbywać »ię będzie 
na  Audj-ncji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  
w m. Kaliszu w pałacu  Sądowym przy  ulloy 
JózoHna.

P ierwsza ogłoszenie w arunków iicytaoyj.  
nych i sprzedezy nas tąp:  na audjencji  T ry b u ,  
na lu  Cywilnego w Kaliszu d 25 M arca ( $  
Kwi-toia)  1869 r.

Kalisz d. 31 Stycz. (12 Lutego)  1869 r.
1— 1 A*>esoi Kolegjalny J .  Migórski.

N-D. 1289. P isa r z  T ryb u n a tu  t y .o
w K a liszu .

Wiadomo czynimy, iż n a  ż ą d a n ie  Szai  L a n »  
dau,  w łaś c ic ie la  n ie ruchom ośc i  w mieScia 
Częstochow ie  za m ie s z k a łe g o ,  a  z a m ie s z k a ­
n ie  p ra w n e  u W ładys ław a  R u tk o w s k ie g o  P a ­
t r o n a  T ry b u n a łu  K al isk iego  w K a l iszu  o b r a ­
n e  m ającego , j a k o  pop ie ra jąceg o  s p rz e d a ż ,  
w drodze  p rzym usow ego  w yw łaszczen ia ,  w 
p o sz u k iw an iu  sum y r s r .  5 .600 z p r o c e n te m  
i  k o sz ta m i  od A u g u s ta  C zarn ieck iego ,  w ła ­
śc ic ie la  d ó b r  D o b ry szy ce  w ty ch że  d o b ra c h  
zam ie s z k a łe m u ,  p ro to k ó łe m  K om orn ika  p r z y  
T ry b u n a le  Cywilnym w K a l iszu  F r a n c i s z k a  
R ow eckiego  na  g ru n c ie  dó b r  D o b ry szy ce  d n ia  
16 (2 8 1 P a ź d z ie rn ik a  186S r. sk o ń c z o n y m  sp i ­
sane ,  z a ję te  zo s ta ły

D O B R A  Z I E M S K I E  
Dobryszyce ,  s k ła d a ją c e  się  z wsi i fo lw arku  
D obryszyce ,  z p u s tk o w ia m i  Ż a b y  i Borowis-  
ko  z fo lw ark u  M alu tk i  zwany, z fo lw a rk u  
Borowiecko, z m ły n a  i p u s tkow iów  Ż a re k ,  z  
p u s tk o w ia  z m łynem  R u d a ,  z w sze lk iem i  
p rzy leg łośc iam i,  budowlam i,  zas iew am i,  z  i n ­
w e n ta rz e m  żywym i m ar tw ym  do g r u n t u  
p rzyw iązanym , lasami,  p ro p in a c ją ,  p o lo w a­
niem , rybo łów stw em , z  tem w szystk iem  c o  
c a ło ś ć  ty c h  d ó b r  s tanow i,  w tem  ogran iczę -  
n iu  j a k  s ię  z n a jd u j ą  p rz y  względżde n a  p r a ­
wo w łośc ianom  Najwyższym U k a z e m  z  d n ia  
19 L u te g o  (2 M a rc a )  18 54 r. n ad an e .

D o b ra  t e  są, p o łożone  w ju r is d y c j i  S ą d u  
P o k o ju  w N ow o-R adom skim  w G u b e rn j i  Pe-  
t ro k o w sk ie j  gminie i p a r a f j i  D o b ry sz y c e  P o ­
wiecie  N ow o-R adom sku ,  g r a n ic z ą  na  w schód  
z d obram i B a r to d z ie je ,  n a  p o łu d n ie  Galon-  
k a m i ,  n a  z a c h ó d  .W iew iórow em  i B ru d z ic e ,  
na  p ó łnoc  Z a le śn iczk am i .  W łaśc ic ie lem  tych  
d ó b r  j e s t  A u g u s t  C zarn ieck i ,  k tó r y  w d o b r a c h  
tych  m ie sz k a  i w jego  p o s ia d a n iu  zo s ta ją .

D o b ra  z a j ę t e  m a ją  g r u n ta  k la sy  I I ,  I I I ,  I V  
i V , a  r o z le g ło ść  tych  j e s t  n a s tę p u ją c a :

1. G r u n t a  d w orsk ie  dóbr  Dobryszyce ,  w łó k  
25 m ó rg  10.

2. Ł ą k  dom in ia ln y ch  w łó k  7 m órg  10.
3. O g ro d u  w arzyw nego  i owocowego p r z y  

d w o rz e  m ó rg  6.
4. P o d w ó r z a  i p o d  z a b u d o w a n ia m i  d w ó r .  

sk ie m i  m ó rg  5 p r ę tó w  100.
5. S taw ów  i wodów m ó rg  4 pr . 159
6 Row ów  k tó re m i  w oda  p ły n ie  i staw ków  

w po lu  m órg  8 pr . 200.
7. P a s tw is k  w łó k a  1 m órg  10.
3. N ieuży tków  po  g ó rach  i do l inach  pias- 

c z y s ty ch  w łó k  10 m ó rg  12*
9. B o ru  i l a s u  sosnowego, dem bow ego ,  

i  b rz o z o w e g o  w ł ó k  26.
10. Z a g a j n i k u  śred n ieg o  w łó k  8.
11. B o ru  w y cię tego ,  n a  k to r c m  nas ienn ikv  

p o z o s ta w io n e  wdók 5.
12. Z a g a jn ik u  m nie jszego  sosnowego i b rzc« .  

zowego w łó k  3 m ó rg  5, ,
13 D ró g  w c a łe m  te ry to r ju m  i  w ygonów  

.w łók  4 m ó rg  3
14. P o d  c m e n ta r z e m  do p o c h o w a n ia  c i a ł  

lu d zk ich  n a  daw nie jszem  i  n o w e m  m ó rg  3  
p r ę tó w  100. . .  ,

15 Pod  zabudow an iam i fo lw a rk u  i podw ó­
rz a  M a lu tk i  zw anego  m ó rg  2 p r .  100.

16. G ru n ta  o rn e  fo lw a rk u  M a lu tk i  z w a n y  
włóii 8 m órg  10.

17. Z a b u d o w a n ia m i  fo lw a rk u  B oro w ieck o  
i p u s tk o w ia  B o ro w ieck o  m ó ig  10.

18 Grunta f o l w a r w n e  B orow iecko  włók 
12 m ó rg  15.

19. Ł ą k i  d w o r łk i e  n a  f o lw a rk i  B o ro * i« i%  
ko mórg 20.
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20. Stswów i wodów na folwarku Borowiec­
ka) m órg 12

21. Po i zabudo waniami i g run t k tóry  po­
siada karczm arz w polu przy pustkow iu R u­
da karczm y położony, mórg o p r  10Ó.

Razem włók 114 m órg i prętów  150 na 
m iarę  nov. o-polsl'.), czy li dziesiątym  1,725 l a  
m iarę  ruską.

W dobrach tych są  zabudow ania odpowie­
dn ie  potrzebom  gospodarczym  bliżej w akcie 
zajęc ia  opisane. W D obryszycach dwór z o- 
ficyną, oranżerje  sn sn asa rn .e , altany, obo­
ry , stajn ie, stodoły, szopy, wozownie, ow czar­
n ie, spichrz, gołębnik, goraein ia , brow ar, k o - 
laru ia, n łyn do mielenia zboża o dwóch k o ­
łach , cztery  zabudowania d la ludzi dwor­
skich, kuźnia, piec do pa len ia  cegły, k a rcz ­
ma. w k tó rej m ieszka Ignacy Z akrzew ski 
szynkarz . sz tu k u je  tru n k i dw orskie za  wy­
nagrodzeniem  5 procen t i p łac i czynszu ro ­
cznie rsr. 142 kop. 15. p rzy  karczm ie je s t 
sta jn ia  wjezdna, oborka, chlewik, czworaki 
dw orskie; b) na folwarku M alutki: dworek, 
ow czarnia, stodoła o dwóch klep iskach ; c jn a  
fo lw arku  Bcrow ieeko: dwór, stodo ła, obora, 
ow czarnia; dom dworski, karczm a w której 
m ieszka Jó z e f B orowiecki szynkarss, szynku- 
je  tru n ek  dworski za wynagrodzeniem  5 p ro ­
cen t i op łaca  czynszu rocznie rsr. 27. szopa, 
dom gajow ego, obórka i dom w boru dla s łu ­
żących dw orskich, na folw arku tym  m ieszka 
v e  dworze dzierżawczyni folw arku M arjanna 
B orow ska, za kontraktem  prywatnym  jak  
tw ierdzi na la t C zawartym  o d S  go Ja n a  1864 
do lh70 r. za czynsz roczny rsr. 387 kop. 50; 
di na  m łynie pustkow ie Ż arek: dom m iesz­
kalny  i m łyn wodny, w k tórem  m ieszka J ó ­
zef Szczepański okupnik, p łaci rocznie czyn­
szu p o  rsr. 18 i m iele bezp ła tn ie  rocznie dla 
dw oru 50 wierteli zboża, obórka i stodółkę; 
e  na pustkow iu R uda z m łynem  i pu stk o ­
wiem Z aby m ieszkają włościan e i m łynarz 
uw łaszczen i przez K om isarza W łościańsk ie­
go, tylko pozostało  przy w łaścicielu dóbr 
k a rc /m a  w k tó rej m ieszka W ojciech K renic- 
ki, szynkuje tru n ek  dworski za  wynagrodze­
niem 5 procen t i op łsca  dworowi czynszu 
rocznie r s r  18 kop 60 i m ieszka także s to ­
la rz  F . M-mkowski, k tó ry  z m ieszkania i k a ­
w ałka grun tu  p łaci rocznie  czynszu r s r  8 
kop . 10. Stodółka, obórka pod jednym  d a ­
chem W dobrach tych są studn  e cembro- 
w ane i wody zarybione oraz ogrody owoco­
we i warzywne. G run ta  włościanom  nadane 
o raz  tym że po probostw ie rozdane, a  w c zę ­
ści przy P roboszczu pozostałe, są  od grun­
tów dw orskich m iedzam i odgraniczone oraz 
drogatai.

■Wedle św iadectwa K asy Gubernjalnej Pe- 
trokow skiej, deb ra  te op łacają  rocznie rsr. 
1,577 kop. 62 podatków.

Szczegółowy opis zajętych dóbr znajduje 
się  w raz z zbiorem  warunków licytacyjnych 
do p rzejrzen ia  u popierającego sprzedaż 
W ładysław a R utkowskiego P a trona  w K ali­
szu  i u P isarza  T rybunału.

P ro to k ó ł zajęcia sp isany na gruncie d.' 16 
(28) i 1H (80; Październ ika  1868r  doręczony 
je s t  w kopiach A ntoniem u Chyczowskiemu 
Pisarzow i Sądu Pokoju w N otjo R adom sku 
i Leonowi Biały W ójtowi gminy Dobryszyce 
d n ia  30 G rudnia (11 Stycznia) 1868/9 r  do 
rą k  w łasnych N astępnie  zajęcie to  wnie- 
sioze zo la ło  de księgi w ieczystej dóbr Do­
bryszyce w dniu 17 (29) Stycznia 1869 r. a 
w dniu 30 Slycznia ( 1 1 L utego) 1869 roku w 
księdze przez P isa rza  T ry b u n ału  Cywilnego 
w K aliszu zaregestrow aue zosta ło

Sprzedaż zaję tych  dóbr na audjencji T ry ­
bunału  Cywilnego w m ieście K aliszu przy 
ulicy Józefina w p a łacu  Sądowym odbywać 
się  będzie.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  licytacyj­
nych i sp rzedaży  n astąp i na  audjencji T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w K aliszu dnia 25 M arca 
(6 Kwietnia) 1869 r.

K alisz d. 31 Stycznia (12 L utego) 1869 r.
A sesor K olegialny.

____________  J. M igórski.

-N. O . 1281, iaąrz Trybitrciw  D y Utztoo
w Radomiu.

Podaje  do wiadomości, że na żądanie A n­
toniego Plewińskiego b. Radcy R ządu  Guber- 
n ialnego, obecnie em eryta w m ieście W ar- 
S Z Ł w ie  pod Kr. 2423 przy ulicy K arm elickiej 
zam ieszkałego, u W ładysław a K inickiego 
P a tro n a  T rybunału  w Radom iu zam ieszka­
łego, zam ieszkanie obrane m ającego, w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 6,250 z procentem  i ko­
sztam i aktem  L eona Kucharskiego Kom orni­
ka przy  T rybunale  w Radom iu z daty  2 (14) 
M aja 1868 r. z a ję te  zosta ły  na przym uszoną 
przedaź:

DO BRA  Z IE M SK IE  CZAJjĘCZYCE, 
z przyległesciam i, w gminie Nosów parafii 
W aśniów O kręgu Opatowskim , G ubernji Rą- 
dom skioj położone, do Ju lian a  Reklewskie- 
go oby.-atela  w Kownikowicach O k rę ­
gu Opatowskim G ubernji R adom skiej, zam ie­
szkałego i zam ieszkanie praw ne o b rane  m a­
jącego, należące, odległe od R adom ia w iorst 
70, cd O patów , wiorst 21, cd W aśniow a 
w iorst 2.

D o trą  te  sk ład ają  się z folw arku i wsi

Czajęczyce oraz wsi P iotrkow ice dawniej za- 
robnf j  dziś na w łasność w łościan przeszłej. 
Ogólna rozległość gruntów  folw arcznych w 
przyb liżen iu  wynosi m órg 430, a w tej pod 
ogrodami m órg około 6, pod ziem ią o rną  
około m órg 275, pod łąkam i m órg około 16, 
pod lasem  około m órg 128, pod placam i 
gdzie zabudowania i dziedzińcem  okołoymórg 
5, aieba ziemi pszenna.

W  folw arku Czajęczyce, dw ór drewniany 
szabrow sny  gontem  kryty, z ; przystaw ką, 
chlewiki drew niane, budynek z drzew a gon­
tem bry ty  w połowie na podm urówce, w k tó ­
rym knajduje się  stajn ia, cz tery  obory, pod 
częśpią k tórego to  budynku są  chlewy, b u ­
dynek z kam ienia łam anego, bś, wapno mu­
row any gontem  k ry ty , obejm ujący dwie wo­
zownie, dwie ow czarnie i sp ichrz, stodoła  
drew niana w słupy m urow ana słom ą kry ta, 
w l:t< rej m ło ckarn ia , sieczkarn ia  z kieratem , 
nu podw órzu piw nica i studnia, gorzelnia z 
kam ienia łam anego, na  wapno m urowana 
gontem k ry ta  z piwnicami, szopa z k ieratem , 
głównego a p a ra tu  w gorzelni niem a, budy­
nek z bali drew nianych słom ą a w części 
gon.em  kry ty  na  opasy, studnia w łące  i stu  
dnia wywarowa, budynek drew niany gontem  
bryty , przeznaczony na sześciorak i, budy­
nek przy  drodze W aśniow skiej d la  służby 
dw orskiej, pod słom ą drewniany; '!u ź n ia  d re ­
wniana gontem  k ry ta  w k tó rej m ieszka na  
ordynarji kowal A ntgni K oserkiew icz. Ogród 
owocowy w ypuszczony za rs. 100 rocznie, 
trzy dziedzińce, sadzaw ka, las różnego ga­
tu n k u  zniszczony w którym  przy  zajęciu  
znajdow ało się około 1000 sążn i wyrąbanych 
i te K om ornik w raz z lasem  zają ł, w lesie 
ch słu p a  d la gajowego z ogrodem  i łączk ą , 
służebności leśnych d la włościan niem a bo 
w łościanie m ają oddaną część lasu  na  w ła­
sność. Inw entarz: koni 4 sta rych , wozów 
z drs binarni 2, bron  4 i pługów 3. P rop inacja  
od dnia 2 (14) Czerwca r. z. w ydzierżaw iona 
zo sta ła  za  czynsz rs. 90 z góry na rok. P o ­
datk i skarbow e wynoszą rs. 122 kop. 78 r o ­
cznie oraz nad to  obecnie sk ładka  na  gminę 
i Sołtysa rs. 17 kop. 12 '/3 rocznie.

A k t zajęcia  doręczony Pisarzowi Sąuu Po­
koju w O patowie YćDdysławowi Kuczew- 
skiem u oraz  wójtowi gminy Nosów G rzego­
rzowi Siennik dnia 30 L ipca (12 S ierpnia) 
1868 r  wniesiony 6o księgi wieczystej dnia 
23 S tycznia  (4. Lutego) 1869 r. a  wpisany 
do księgi zaaresztov.au w biurze P isarza  T ry ­
b u n a łu  w Radom iu dnia 5 Cl7) Lutego 1869 
roku.

P ierw szą publikacja warunków  przedsży 
n a s tąp i w dniu 25 M arca 6 Kwietnia) 1869 
ro k u  o godzinie 10 rano ca  posiedzeniu T ry ­
bunału  Cywilnego w Radomiu

O bszerniejszy opis dóbr i w arunki prze- 
daży będą  do przejrzen ia  w K ancelarii P i­
sa rza  T iy b u n a łu  w Badoraiu i u W łady­
sław a K inickiego P a tro n a  przedaż tę  po­
pierającego.

Radom  dnia  5 (17) Lutego 1869 r.
Szczuka.

J- ko kop ia  tego obwieszceuia wywieszona 
zo sta ła  w dniu dzisiejszyip na tablicy w sali 
audjencjonalnej T rybunału  tu tejszego p o ­
świadczam.

R adem  dnia 5 (17, Lutego 1869 r.
Szczuka.

* Z A P Ó Ź W Y  £ D Y K T A L >.%

3 .  ,D. 993.  C y , x i  /  n p h e t i m e A M to l l  f lu . iu i j iu
1. > i/? tri, BiriPiiiiiiii.

C hjmi o o id b /H c it ,  MTf. m- Hub  pT v-b c h - 
r-.łi c. r. i i i  r. B s p u i t t - S  ■ i  ’p .ne . i* , -  
n o r o  4 » q a  oTcSp&BN nscTofiUpt)  u p ’, a 
« HMenuo:

1. Cppe6 pfitiHaa TaócKljpKc.
2 . UopTMcne u l  nepen.rei e n aK.ta a Rmmt, 

cep e6 p o v ,i.
3. HcCOB! R CMETeKl Cli EyKHSJH' B. H. 1. 
I lcT ca .y  [ H - w i u i  c u m  aawc-Huaro n-ta-

4 1 >/u>ua T a n o B K U  e eu ic f i ,  /i.aćbi m  T eu em a  
3 0  Anefi co 4 H »  eef i  nyfi.is'KMpH h c u a c h  bt, 
s p l u m i n  C y A l  c i  floKs.iate ./bMuaiitJi  c o 6 -  
cTB enuocTn,  uo  Hcpeuet-in * e  c er o  c p o ka u-  
iwBHoBaunbiH m m H fyvtyT b . pi c y a t / ie i .u  b i  
no4b3y KatHw.

IłapuiaBo, 30 H m . (1 !  4 ‘tnp ) 1869 r. 
IIpeAcforaTf/ii cTioróuyifi Cy,V\»,

>K n 3ii en ck i D.
* * * , '

W miesiącu Styczniu r. V. v» \VaryzAwie od
osoby podejrzą u- j od o Aralio jj&stępujące prze 
d-uica:

1. T a b a k ie rk ę  srebrną.
2. P o rtm o cę  oprą ną w nejsilber, i
3. Chustkę do nora z literami 11. S. 1. 
W żywa przeto prawego w ł a ś c i c i e l a ,  ażeby

za dni 30 od d /ty  niniejszego óglcszi nia, sta . 
w ił się z dooodam i własność usprawiedliwia- 
jąccn.i, po upływie bowic-m oznaczonego ter­
minu, rzeczy <■ na Skarb p izysąć one będą. 

Wa-rczav.a D, 80  Siycz. (11 Lutego) 1869 r. 
Sędzia 1 rezydujący, Żyżuie. eki.

Bnc^BHoii y^Kipw 20 OKTflbpa (1  H oa6 pn) 
c .  r .  H a u A e H i  6 u a t >  weAOB-feKi a i y m e c K a r o  
nona, o k o zo  35 A tT i, o a b t h h  B i  c r a p u ii  
ByiWajKeHHUfi K ałT aH l H U epHblf t CyKOHHblH 
c ep T y a i 1 1 0 4 1  KOTopbiM-b Haio/tH icfl o / t u m .  
ate^eTt b o i, cn n a io  cywna; a .rpyroh nar, 
CT.paro, BT, u iT a u fn , »io4eTonaro ips'BTa 
H X0 4 HyiCH CBpbiH n-raTOKT, c l  pblcoBKofi, 
KapTOBiiafl TaóaKTpKa Moofipajr.uiomafl Me -  
Ta^iiMecByio JuaiMaTuyio 4 c c x y  nesmoatKo 
iicn  pHeBHao, hojbb ik i c i  TpeMH OCTpOMH 
B i M6 4 H0 MI n e p e n ie i®  u  4 %  KonlHKH. 
BccKii) KOMy BaBtcTHo npoHcxo«t4 eHie Hau 
♦aMH/iia o H a r o  ue^otrfeKa H c o c i a B H T b  y B ń -  
4 0 M mb oaBatańmyK) B-iacTh uaH Cy4 i  0 6 1  
9TOMI. .

T. B apuiaoa, 11 (23) flHB.po 1869 r. 
n p e 4 cE 4 aTe^bCTityKuuiH Cy4 bfl, 

/KnsHeBCKifi.

♦ * *W  d n iu  20 Raz’dziernika (1 Listopada) r. b. 
na wa'e nad rzeką W isłą naprzeciw ulicy W i- 
ślannej znalezione zostało ciało ężczyzny, 
wieku lat 35 mieć m ogącego, ubranego w k a f­
ta n  baichanowy atary, szpencerek czarny su ­
kienny, ped którym znajdowały się dwie k a­
m izelki jedna sukienna granatowa, druga 
szara w kropki, spodnie koloru fijoletowego 
w łożone w buty, w których znajdowała się  
chustka w desenie szara, tabakierka z masy 
papierowej z wyobrażeniem szachownicy m e­
talowej nadpeutsj, scyzoryk w oprawie mo- 
siężrej-o  trzech ostrzach, oraz 4 '/2 kopiejek 
miedz a; ktohy o pochodzeniu lub nazwisku 
rzeczonego człowieka wiedział, zechce naj­
bliższą władzę, lub Sąd powiadomić.

W arszawa d. l l  (23, Stycznia 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D 1121. Cy,[b ripocmoH J lo . iu ą iu  j
«7, Mapia.U7io.ib.

B b i u b m a e r i ch m i ArueuiKy KnpeąeBCKyio ! 
*KTeBbKy tMBBbl A/lCKCOTa, 4 ep. KrntepH- | 
in n y , bbiht. no M lcTy npeóhiBauiH HeH3- f
u l  C’i OJ Id. Hroóbt n» coócTBt-HHOMy 4'BBy B I 1
T e le fon  30 4 ueH h i  h  i a c i ,  b i  Ka TbBapińcKin i 
I l c u p a n u T e z i b i  w r i  C y 4 i ;  b i  npoTMUHoMi i 
c:yia-r, n o c iy n  -eHo f y 4 e n  no 3a K oiiav i.

1’. Ma| i -Mno^b, 25 Hub. (6  <benp.) 1869 r. !
II0 4 CV4 1 K I, I la p n e i.

*
*  *Zapozywa A gnie-zkę Kirelewską, m ieszkań ( 

kę wsi Krneryszki gminy A ieksota. sbecnie z * 
pobytu niewiadome, ażeby we własnej spra- [ 
wie w przeciągu dni 80 stawiła się w Są- \ 
dz*e Poprawczym w Kalwarji, w przeciw­
nym zaż razie, w tole prawa postąpionem h ę - 

dzie.
Marjampol, d. 25 Stycz. ( 6  L utego) 1869 r. j 

Podsędsk, Parys.

człow ieka, wzywa o zaw iadom ienie najb liższe j 
władzy poi.cyjnej.

M arjam pol d . 8  (20) G ru d n ia  1868 r.
P o d sęd e k , P a ry s .

8 . D. 1160. CyAh llc n p u (m m t.w io ll \  J  
n o .iu n iu  e i  J ly .im ycK b

CeHTHÓpa 1868  r. b i  jepeBHń D opuiue  
rjiHHM HyseBO  IIpaCHumcKaro O sp yra , b i  
6 j h 3 h  capaa panna IlmoJitopcKaro npH p u -  
Tin aubi j m  KapTotejibH, HafijeHu leaoBfiHe- 
citin kocth , no ÓojibmeS nacrn pa3iara»m © - 
eca, u e p e u i HafijeH i o t j I j b h o ,  k o c t h  b t h  
KaateTCH óbuiH t u h i  ;,a pMTU o t i  m h o t h x i  
j L t i ,  noTOiiy oanauenHi.iS C y j i  npocBnb 
Kaa-i, HauaJi.CTKyioiuHxi, t u k i  u  uacTHbixi 
j n u i  b i  c j y ia h  naBlCTia, KOMy k o t j h  npa- 
HajjeaiaTb b t h  k o c t h ,  yBhjOMHTb ÓBHzafi- 
myto BjracTb h jh  CHa3aHHbiS C y j i .

IlyjiTycKi jbh  28 Hbb . (2  4 eB p .)  1869 r. 
llpejcujaTeibC TByiom ifi CyjbH, 

niKaapcKiii.

*  *  *Dnia 19 (3 1 / Września 1868 r. we wsi Go- 
ryszach, gm inie Nużewo, Okręiru Przasnysz- 
skim, niedaleko stodoły Franciszka Pszczół- 
kowskiego, przy kopanin dołu na kartofle , 
znaleziono kości ludzkie w p o lo w e  sp róch n ia ­
łe, łatwo łam ać się dające, czaszka była j uż 
oddzielnie, z czego przypu-zczać można, te  
kości to w ziemi m ogły leż- ć «d lat kilkudzie- 
sięciu. Przeto wzywa Sąd Poprawczy, jeśliby  
kto w.edziat do kogo te kość mogą należeć,, 
jako faini ie, or .z stan osoby zmarłej i pocho­
dzenia.

Pułtusk, d. 28 S tycz. (9  L utego) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N. D . 992. Cy/fl, Mcn p a /m m e .iti , on lln .m -  
tfiu  / .  trt> Rapwanh.

Ha oa/iy ho4 1  pTjno 10 Biii-.toie HanpoTHBi

M. 1>. 918 .  Cy,i'b Ilpncm oil [J.'AUitiu 
eh 3anpoH u:tb .

B i 4 e n o 3 HT,B 3 4 -BuiiMro C y . n  nsx  i j i t r -  
CH,  XOTCTtiHhift M-BlUOKl, 1 9 (3 1 )  /IcKaópH  
1868 r., oTofipar'.i in ,  rr p. 3»i poMHWB y no- 
4 o r p n T e a h i i a i o  / b u * ,  3aKpowiiwcKiii C y 4 t ,  
OÓT,HU.4P(I c G i  aro:. 1  bo iici o b u iee  0 0 1 4 1 - 
» ie , np itrdcU iaeT i iioBpeHi4 euHai o , 4 /H no- 
/tyHeojfl o i i a i o  MT,uiKa, HBHTica bt, cci i  
C.y4 i ,  iifio n o  BCTeueHit! 30 4 fn.fi 6 e a n o -  
C 4T 4cT »i i ’, M l u i o M  ó y .ieT i npo.-taHl,  a i  
n o 4 i.:,y kca h i t ,  c i  nyó/iKM taro r o p r a .

3a k p o'nr m i, Hun. 22 (Tettp 3) 4 . 1869 r.
Ho4 cy 4 0 K i, TbistcBcrtlft.

W  depozycie Sądu tutejszego, znaiduje się 
stary worek płócienny, odebrany w a. 19 (31) 
Grudn-> r. z. od podejrzanej osoby. Podając 
o tern do publicznej wiadomwści. wzywa posz­
kodowanego, izby z dowodami własności, w 
ct.-.gu cni 30  w Sądzie naszym stawił się, po 
odbiór teg o  worka, gdyż po upływie tego ter ­
minu, de pozyt ten na rzecz tltarbu sp. zedany 
będzie.

Zak.oczym  d. 22 S ty c z .'(3 Lutego) 1869 r.
Podsędek, Tym owski.

N. D. TOS- Cy/P> HpocmoU Ilo A u ifiu )'
67j M apia.vnoAw .

6  (1 8 )  Horfipa c. r. Hafijeno MepTBoe tS jio  
uejcOBhKa, no «ai!Hain u nponcxoatjeB iH  He-
HSE-feCTHP.rO B I  pi,Bil IltlJIŁBa BOSJIIS jepeBUH 
BaJiafiTHiUKH, r'-iHH'b P y je jie , b i  ojentu hh- 
m aro, ji-Łi rr> 0 K0 .1 0  40, pocTa "epejHuro, T l-  
jiocjOiRCHin npaBHJii.Haro, b ó jo cu  na ro.TOBh 
tomhbtc, Oopoja ncoópHTa. yci.i ucpnoie, 1 1  
HO n p o ji jrcBa-roe, ratisa TCMHBie.

A  n o io jiy  ktoóu a n a jii o npOHCxomjenin 
Taro He/tOBlna, npor.niT, dfo o yRtjOMTćnie 
ójiHiRafimeh ao/nueficKofi bjucth.

M apiannojit jhh 8  ( 2 0 )  fi,pkaópa 1868 r. 
lln jcyjO K i, I la p n c i.

* - *
IV dniu 6  (1 8 ) i. stspsda 1 8 6 &1-. znelezinaa  

zospily zwłoki cz ło w iek : z nazwiska i pocho­
dzenia niewiadomego, w rzece P ilw ie, pod 
pod wsią W alajtyazki gm iny G a ie le , w ubra 
bib żeb iaczym , lat ckolo 40, wzrostu średnie­
go, bu owy ciała regularnej, w łosy na głowie 
ciemne, brody nieogolonej, wąsy czarne, twa­
r z y  ścif. łi j ,  oczu ciern ych.

K tohy w ięc wiedział o pochodzeniu tego 1

S . D. 762. Cy, j i  łlcnpaeum cA»H oQ  
IloAUUiU «b P.lĄUMb.

E.iaroBO/WTl Bee BoeBHbiH H r p * n 4 aH- 
cain b h sc ih , rmaTe.iBHo C4 I 4 H n  M hzuhh*  
K yso ueHrpa »HTeąn rop. T o n - n p o H «  b i  
IfapCToH ABcrpificKoMi aa n acn o p ro M i b i  
rop o 4 t  B spuiaar, uporBHBaiomsro, oób h h h-  
oMaro m  no4Kyn.ieHiH cTpaaiwijKa b c m c io ś  
CTpajsn, SumaalUcro h : i  ooTaditiaro » n -  
Te.tbcuc, 111 c.iyusr, no : Mą u oHarn, n p e 4 - 
CTSBHTb B iA.TCJKamHMl UOpH.lliOMl U l l |ę -  
u le iiMTHioiiahtti. i) Cy4 l  4  ;H nocryn.reuiH  
c i  b h m i no s-K opy.

IIpHMT.TiJ Miizarina Kyao: o r t . po4.v 27 
/■BTi, OpoTscTaHUKaro oB poB cnp:i,E4 aHiH, 
p o d i  Kupom ii), b u j-c -j  Te.Mi11.1e, 0 4 1 1 1 ,1  no  
bohi'i pean.

L  Pa4 » sn , 15 (27) flHiiapH i8 6 0  1 0 4 a.
H p e4 C S 4 a T e ifccT i-y w ią  ir Cy4hH,  

KocTepCIiif-.

*  *  *
Wzywa wszeltńe władze, tak cywilne jako . 

też i wojskowe, nad porządr.iem i bezpieezeii- 
stwem w kraju czuwające, aby Michała Kuko, 
węgra, o przoleup.-two strażnika straży ziem ­
skiej obwinionego, czasowo za paszportem  w 
m ieście W ar-zawie przebywającego, z mia-sta 
Tot piuuy, Cesarstwa Austrjackiego pocho-' 
dzącego, obecnie z m iejsca ostatniego s. go 
zam ieszkania zb iegłego, bacznie ś .e d iiiy  i 
wrazie ujęcia, oby takowego transportem  S ą ­
dowi tutejszemu dostawiły.

Rysopis M ichała Kuko: lat ma 2 7 , ew angie. 
lik , wzrostu dobrego, wlasów czarnych, ubra­
ny po węgiersku.

Radom d. !5  (21) Stycznia 1 8 6 9  r.
Sędzia P .ezydujący. K onarski.

S . D .S i b .  C y,fb  li\ upam im cA  tiHoU
Ilu AU ąi u U'b KtlAMUpiU.

BjarOBOXHTi BOeHHiia  h rpai<:jancitiii B / a -  
cth , oSpaipó-ri. BHHManie sa  GizitmuiuMi o t i  
HaHaaawia H t u T e j e i m  jepeBBti B c i t i u e  tu h h u  
CeftBu CjBajiHCKaro Y la ja , fp^aunoH i 3 s -  
i i a n K O i i i ,  a B i  cuyuah iiohmkh ero, npHCTa- 
BHTi, b i  sjtu iH iit C y j i  h jh  Ojinaafiuiifi tyftcTa 
3ajepiuaHiH.

npairfeTu ero: a h t  50, p o c n  xo po miii, 
Jiune npyraoe pnSoe, bojiocu pycu e , rjiasa' 
rojiyówe, h o c i CojuuioH. p o c T i  oóubuoech- 
hiiS , Oopoja upoyo/iOBaraH, oceO u x i upn-
Mb T i  H e i i M t e T i .

K ajtspapia juh 20 Hhb. (1 <peB.) 1869 r .
IIpejchjiiTejiuCTByiOLuia Cj jbh,

KojieK- uifi A cecop i, je  Iohe.

Wzywa w ładze wojenno i cywilne aby z e ­
chciały zwracać uwagę na ukrvwii iącego się  
p rzed  wymiarem sprawiedliwości m ieszkań­
ca wsi Boksze gminy Sejwy Pow iatu Suw alk- 
skipgo F ran c iszk a  Siem ińskiego, a  w razie 
u jęcia  go dostaw ić sądowi tu te jszem u lub  
najbliższem u m iejsca zatrzym ania.

Rysopfo jego, la t ma 50, w zrost dobry, 
tw arz okrągła , włosy blond, cezy niebieskie. 
no3 duży, usta zwyczajne, broda podługow a- 
ta, znaków  szczególnych niema 
K alw arja d. 20 Stycznia (1 Lutego! 1869 r.

Sędzia I rezydujący,
A sesor Kolrgjalny, de Jehue.

w D rukarn i Rządowej Okręgu N aukowego W arszaw sk iego .—Z a  pozwoleniem  Cenzury.


